
Nr 16. Kraków, Niedziela 21 Stycznia 1906 Rok XXV
H _ „  wcfarca" wychodź* codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 

P p « b u u i e p a t a  w y n o s ! :
mleslęorl*:
S korony 

2 kor. 70 h. 
8 . - .

rwnli: S*lr * : 4 -ttalnlł
24 koron 12 koron 6 koron
88 . 18 . 8 .
w  . 1« . » .

«  ■ *4 „ 18 .

W j u r  w ....................................
W A u t n  Węgi * priodj-iką poort.
W Pzńłtwie r.iomieckiem . . . .
We Wioąieeh, Frzucyi, Anglii, Belgi’

Szwzjcaryi, Tnroyi i inn. krajach 
PrentitwutraiĄ i  g ło szen ia  (inseraty) uprasza *ię n»4syła<! wprost do A d m in ls tra c y f

„N . R j f o r m y  w Krakowie.
Ust&łt’ n U o v ^ 'conVc^  nie priyjm jje ani Adminisiraoya, ani rtedtkcya.
A&rea K e a a k o y l 1 A d m ln lz tr e o y i: K lu k ó w , u l. J a g ie l lo ń s k a  10. 

T e le fo n  K a d a k n y l 1 A d m in l i t r a o y l  Jffr 41. — Nr rach poczt. Kasy oszczęd. 857.484, 
HękopisOw n a d sy ła n y c h  R ed a kcya  n ie  zw raca.

Mfm L w o w ie  sprzeda! nnirerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 1 w Blurz” Plohna, ulica Karola Lndw. 9.

Cena n u m e r u  1 0  h a l., z  p r z e s y łk ą  poczto ivą  12 h a l.

NOW A
P i > # > n u i n « p a t ^

* a m l* ” o o w a : Aćumiatraoya „NowoJ Ket i rwy* 1 wtaytifcio » ' w p  j 
w a :  adn-iniitraoya „Nowej Kolanij-*. — 610 w aa trafiki. w J&iaaki 
l  i .  Salomaaawty, plae Mur/aeL L  — M ai.el »t, t M U t m  | a

Kreuenmera, Ryi,ek. — Hardei J. U e r a ,  ni. ! »  . ,  j  _f 
Iz m le ja o o w ą , p r e n r m e r a t^  1 • f lw łz a n l*  (Lna**.ty) y n ,  ■ «t» . T e " 
dzicr lików: Ludwik Plohn, al Karola Ludwika 11, 8. Sokoluwtkf P u «  

P T aeipyślu  Jaszsle*. — W J a r o s ła w iu  A Amator. — W W l*4c_tz mu 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollieile A — M Duke* f u _
Ł  Poglei (t.Łkża w Hambargn, Frankfurcie ». M., Berllnla Lipekit, Boa/W I W  
A. Oppelik. — R. Mc-se (także w Berlinie Ban bnrgu, Monaehl om i ieryi ik«4—' 
lek (WoilaeUe). — W P a r y ż u  Lodóu, Mntnelie e Pablieitó A L os e t  to,

Car w a r u  II .
O c io sa  i 'a  (inseraty) przyjaujo A(’minutra-y_ „Nowej L.oforwjr1 aa epkeli ed
wiorst* dtobnoflj pismom (petit) ta pierwuy ras 20 k., se każdy aasi^pny ras i  k. 
J ' ”n *  po 60 h od wiergsa ca każdy rac. — G lo sy  p n b llo im o  pt 1 a«*. 4 w' 
tabelaryocny, cyfrowy, skomplikowany pierwzzy ra i 40 h, naatypny pe I I  k. a« 
A a lą c z n ik ł do „N, Reformy“ (prospekty oyrkuiarze, egtoezen « Itp.) przyjmeje JĄ 
-  kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a i kor. od >00 eg*, dla mlejwewyui

H o c z n i c a .
H, story» dziwne splata wieńce. Tym, co w r 

63 chwycili z» bron i poszli w łasy, aby w zbroj­
nych oddziałach walczyc z przemocą rosyjską, 
nie marzyło się zaiste, że w 42 lata późa.ej 
wzniosą się, jakby na upamiętnienie rocznicy 
styczniów* go, polskiego powstania, w stolicy 
carów barykady i że Krew robotników, walczą­
cych o wolność Kosy i, zbroczy bruki Peters­
burga. Tak, — czterdziestu dwu lat potrzebo 
było, aby w Eosyi obudziła się dusza narodu, 
rwąca się tasze do’ wolności, o którą Polska 
tyle rozpaczliwych prowadziła bojów. I  nie ma­
rzyli zarste powstańcy w burkach, obozujący 
po lasach, że po latach czterdziestu dwóch 
w tej samej Polsce wybuchnie powstanie inne, 
zroazuiie wśród rzeszy ludu robotniczego i za­
toczy dalsze kręgi, porywając w swój wir co­
raz szersze sfery ludności polsKiej. Zmienił się 
charakter i bezpośredni cel walki, ale wałka 
wolnościowa wybuchła i krew polsko się polaia.

Charakter walki się zmienił, bo zmienił się 
uaróa. Nie mogło być inaczej, skoro ten naród 
me pizestai być żywym organizmem. Blisko pół 
•Fieku nie mogło przeszumieć nad głowami mi­
lionów ludu polskiego, aby nie wywołać w nim 
ewoiucyi pojęć, potrzeb, uczuć... Ten lud prze­
mówił teraz, stanął do walsi w obronie swoje­
go jutra przyszłości narodu zaiazem.

Skądkolwiek powiai huragan, co w kilka ani 
Po wyouchu rewomcyi w Petersburga wypło­
szył polskich robotników z fabryk i rzucił ich 
na ulicę, — faktem pozostanie, że ten poryw 
robotniczy dał hasio do powszechnego ruchu 
narodowego w zaborze rosyjskim

Ci, co dzisiaj jeszcze uczestników tego pier­
wszego porywu robotniczego odsą Jzają od Drzy 
naiezności narodowej dlatego, że stanęli i wal­
czyli pod czerwonym sztandarem, me chcą wi­
dzieć i stwierdzić, że jeśli ktoś o narodowym 
charaKterze ruchu robotniczego ma jeszcze 
wątpliwości, to zaprzeczyć juz nie może, że to, 
co z niego wjmkło i z nim historycznie się 
spiotio cała akty a włościan w obronie polskiej 
gumy i szkoły, cała akcya społeczeństwa i 
młodzieży, dążąca do wskrzeszenia polskiej edn 
Aacyi, że walka urzędników o język polski, że 
w ogóle rozbudzenie się silniejszych aspiracyj 
narodowych w carem społeczeństwie naszem, — 
że to wszystko miało już i ma charakter nie- 
zaprzeczenie i wybitnie narodowy.

j>iie przeczymy, że w ostatniej swojej fazie 
ruch robotniczy przybrał w Królestw"' p <T- 
skitin Kiernnek z wielu wzgięduw niepożądany, 
dla ekonomicznych i naroaowycb intersów na 
szych niekorzystny. Jesito jednak następstwem 
tych^stosunków, jakie wytworzył rozmyślnie 
rząd rosyjski, celem niedopuszczenia patryoty- 
cznych Bier społeczeństwa polskiego do mas 
robotniczych. Kie bez winy zaiste i społeczeń­
stwo nasze, że pomimo tych, narzuconych sobie 
stosunków, nie potrafiło wyrworzyć i utrzymać 
silniejszego kontaktu z luaem robotniczym, ale 
gającym dziś niewolniczo wpływom obcym, dla 
narodowych naszych interesów, w najiepszym 
razie, obojętnym.

Nie wątpimy jeduak ani na chwilę, że wy­
jątkowe, ruchem rewolucyjnym w Rosji wywo­
łane, położenie zmieni się, a lud nasz robotni­
czy, zawsze polskim będąc, zespoli się w imię 
przebytych cieipień, tem silniejszym węzłem 
narodowy cu interesów, z calem społeczeństwem 
polsKiem. Jaao wspólna dla całego naroau zdo­
bycz, pozostaną na wszelki sposób te swobody 
konstytucyjne, które- dzięKi powszechnej presyi 
rewolucyjnej, wcześniej lub później muszą stać 
się adzialein naszych rouaaów w zaborże ro- 
hjjoiim.

Święcimy tedy dzis.aj czterdziestą trzecią 
rocznicę powstania styczniowego w pierwszą 
rocznicę rewomcyi rosyjskiej, a dwa te wypad­
ki dziejowe, jakkolwiek luźno zdają się stać 
obok sienie, me są poznawione wspólnego pod 
łoża. Bo z rewolucji rosyjskiej wyłonił się ruch

rewolucyjny w ziemiach polskich, a ten ruch 
przekonał nas znowu, że do ideału wolnej i me- 
pudległej Polski zdążać musimy etapami, wcią­
gając przedewszystkien w sferę interesów na­
rodowych coraz szersze masy ludu robotnicze­
go i wiejskiego. Walczono tedy wprawdzie w 
roku ubiegłym w zaborze rosyjskim o samo­
rząd, o konstytucyę, o wolność obywatelską, 
walczono bronią inną, niż przed laty 43-ma. 
Ale tej walce przeświecały także tesame hasła 
wolnej Ojczyzny, które wskrzeszono i przy po 
mniano narodowi w powstaniu styczniowem.

Nie zrozumieli tego porywu najnowszego ci, 
co przed rokiem zlękli się, że młodzież polska 
z kosami i karabinami znewu pójdzie w lasy. 
Postawili tedy barykady... przed lasami A tym­
czasem młodzi i starzy puszli innym szlakiem 
i zmylili pogoń. Poszli szmkiem tej rewolucyi, 
jaką wytworzyły zmienione warunki polityczne, 
społeczne i ekonomiczne. I rewolucja dokonała 
się w naszych oczach w sposób tak niespo­
dziany i żywiołowy, że nikt jej przeszkodzić 
i niKt jej wstrzymać nie był w stanie.

Czy ktoś przed ewolacyą, jaką przeszła Pol­
ska w jednym loku, postawi „r“ — lub me, 
pogodzić się musi z dokonanym już przewro­
tem stosunków, ktorego odrobić się nie da Za­
panują stusuuki nowe i na wszelki sposób lep­
szo od dawnych. Wstecz nawet Kosya, nawet 
rząd czynówn.ozy, me będzie miec odwagi się 
cofnąć.

Więc nie rozrywajmy tych rocznic dziejo­
wych, które splotła nistor/a. Uchylając czoła 
przed tymi, co me ogiąd&li się za siebie przed 
laty 43 i chwycili za broń w obronie wolnej 
Polski, bądźmy sprawiedliwymi i wyrozumiały- 
mi dla tych także, co historycznie nas bliżsi, 
przeciw temu samemu wrogowi przed rokiem 
proklamowali i prowadzili walkę.

Tamta rozegrała się, — ta jeszcze się toczy. 
Znnmv jej fazy, nie znamy epilogu. Może nie- 
jednę wieiką poniesiemy jeszcze oliarę na oł­
tarzu wolności, konstytucji, ale pamiętajmy, że 
żadna cena nie jest zbyt wysoką, guy w grę 
wchodzą wielkie zdobycze narodowe.

Oby czterdziesta trzecia rocznica powstania 
styczniowego zbliżyła nas do ideałów narodo- 
wycn, w których obronie tyle już krwi polskiej 
się przelało.

Reakcya przyszła.
Od chwili uwięzienia przewodniczącego Rady 

delegatów robotniczych (Jurastalowa Nosara, roz­
poczętą się w Kosyi represya. Wówczas jednak 
miała ona tylko charakter samoobrony rządu  
przed rewolucyą, która była wtedy tak śmiałą 
i wydawała się tak  potęzuą, że zupełnie powa­
żnie liczono się z możliwością, iż Chrustalew- 
Nosar zaaresztuje... Wittego.

Wobec takiego impetu rew olucji, wobec tak 
wysokiego autorytetu moralnego, któiy sonie u 
społeczeństwa tym impetem zduoyła, a wreszcie 
wobec znanego wezwania do powszechnego ru 
chu zbrojnego, rząd, który nie chciał przestać 
istnieć w ciągu niewielu godzin, musiał chwycić 
się represji, tj. zagrać v a  b a n q u e .  Plan Dur- 
nowa został przyjęty, stosownie do niego zarzu­
cono na Petersburg, Moskwę i inne ośrodki 
rewolucyi gęstą sieć, którą w kilka dmach wy­
łowiono mnostwo rewolucyomstów.

Rybacka ta metoda dała dobre wyaiKi w Pe­
tersburgu. Okazała się jednak niedostateczną 
w Moskwie. P ow sta je  tamtejsze, o którem sam 
Witte nieuawno powiedział, że mało kto wie, 
jak bardzo ono było umbezpiecznem, zmusiło 
rząd do ogromnego rozszerzenia ram zamierzo­
nej represyi, do zamiany jej na dwutygodniową 
bez mała rzeź i bombardowanie nistorycznej 
stolicy. Był to krok szulera przy stawce, po 
której pozostaje mu już tylko albo ogromna 
wygrana, aioo — rewolwer.

Dzisiejszy tiyumwirat: Witte, Durnowo i Du- 
basow, odważyli się na mą. Wszystko zaieżało

od wierności jednego lub kilku pułków. Po tylu 
rewoltach i buntach wojskowych, po tylu obja 
wacn zupełnego zaniku dyscy pliny w arm.ii ro­
syjskiej, warunek ten był bardzo ciężkim, szansa 
ogromnie trudną, Okazało się jednakowoż, że 
metylko zagraniczni obserwatorowie, a między 
nimi tanże i niżej podpisany, aie nawet same 
organizacye rewolucyjne i icb kierownicy, prze­
cenili znaczenie polityczne buntów wojskowych. 
Okazało się, że głownem ich źródłem było nie- 
uostateczne uposażenie i żywność żołmerzy, kióre 
wystarczało pomnożyć lub polepszyć, aby bauty 
same przez się w znacznej (w.ęfeszoSci wypad­
ków wygasły. Rząd, przygotowując się do osta 
tecznej rozprawy z rewomcyą, spełnił pospiesz­
nie ekonomiczne żądania wojska, uraczył je wód­
ką i — wygrał.

W poprzednim artykule starałem się określić 
rzeczywistą wartość lej wygranej. Tu wystar­
czy, jeżeli stwierdzę, że jakkolwiek niewielką 
jest ona, zwycięstwo admirała Liubasowa pod 
Kremlem musiało być punktem zwrotnym w re­
presyjnej polityce rządu. Dotychczasowa samo­
obrona zmieniła się na szoreg ataków. — 
R e p r e s y a  p r z e i s t o c z y ł a  s i ę  w r e a k -  
c y ę. Represya była szeregiem aztow terorysty­
cznych, które wykonał rząd, odpowiadając na 
akty terorystyczne przechodzącej do czynu re­
wolucji. Akty te jednak znajdują swe uzasa­
dnienie w danej sytuacji, będąc produktem 
danej chwili i danego zbiegu okoliczności, nie 
stanowiły systemu, przynajmniej me było do­
statecznego powodu ao liczenia sit; z jego istnie­
niem.— Inaczej jednak rzecz się przedstawiła, 
skoro ów teror rządu nie przestoi trwać i wów­
czas już, kiedy na odnośnych terenach o tero- 
rze rewolucyi nie mogło djć  mowy, kiedy iząd 
pod pozorem dalszego ścigania uzbrojonych re­
wolucyomstów zaczął boz oądu rozstrzeliwać 
bezbronnych, jedynie na gołosłownych wska­
zówkach tajne,, poncyi opany, kiedy wreszcie 
cała akcya ustawodawcza i auministracyjna 
rząda dowiodła, że nie broni się on już na i az  
obranej droazt, ale zgnębiwszy poprzednio tych, 
którzy go z niej zepchnąć usiłowali, sam się 
z mej dobrowolnie cofa. Tu już rozpoczyna się 
r e a k c y a .

Ta ewolucya od represyi do reakcji jest zja­
wiskiem zapełnie naturalnem. Jeżeli zwazymy, 
że rząd despotyczuo-biarukratyczny zdecydował 
się na ouietmcę konstytucyi tylko z nożem na 
gardle, jeżen uwzględnimy, że przeciw konsty­
tucyi zwraca się zarówno instynkt dynasty i, 
jak interes bifrokiacj , jeiśoii wijg.cie me za 
pomnimy, że i zaborcza racya stanu rosyjska 
z największą tylko trudnością da się — jeżeli 
wogóie się da — pogodzić z kunstytucyą, to 
musimy przyjść do przekonania, że byłoby bar- 
azo dziwuem, gdyby w realnie istniejących o- 
beeme warunkach rząd rosyjski me przeszeuł 
od represyi do reakcyr. Witte musiałby być 
albo wcieleniem cnót ewangelicznych, albo głup­
cem, gdyby dawai, skoro dawać bezpośrednio 
nie musi.

Rewolucyą jest stłum.ona. Panem placu jest 
rząd. Dlaczego on me ma swobodniej odetchnąć, 
chociaż w Rjsyi swobodny oaaecn rząau, to po­
wolne duszome się społeczeństw ar1 Dim zego 
morna on odroczyć nieprzyjemnej Dumy az 
do — niedzieli Niewiernego Tomasza? Wszyst­
ko to jest bardzo psychologiczne. Ale czy tak­
że p o i i t y  c z n e ?

Zaaje się, że jest ono bardzo n i e p o l i t y ­
c z ne .  Jeżeli całe konstytucyjne przedsiębior­
stwo Wittego w listopadzie, kiedy jeszcze fir­
ma ta  prowadziła je wca.e solidnie, me mogło 
się rozwinąć z powouu braku dostatecznej 
kredytu moralnego u najdojrzalszej politycznie 
części społeczeństwa, — u wielkiej buzuazyi i 
liberalnego ziemiaństwa, to teraz, kiedy w pro­
wadzeniu przeusiębiorstwa Wittego okazały się 
tak uderzające szacherki i nadużycia, musi się 
on uważać za moralnego bankruta.

Ze stanem zaś swego kredytu morainegc w 
społeczeństwie mógłby się Witte nie liczyć,

pdyby istotnie chciał cofnąć się aż do czasów 
Plehwego, które skończyły się tak niedawno 
a tak niesłychanie głęboko utonęły w mro­
kach — średniowiecznej historyi Rosyi. Ale 
czyżby W itte chciał istotnie cofnąć się aż tak 
głęboko? O szaleństwo takie trudno posądzić 
człowieka, który ptzed dziesięcin tygodniami 
zredagował wielką kartę wolności rosyjskich. 
Tak daleko wracać on nie chce ? Pragnieniem 
jego jest tylko uspokoić społeczeństwo, aby w 
należytem skupieniu ducha mogło wybrać ma­
jową Damę A wina jego wielka i ciężki poli­
tyczny grzech leży w tem, że do osiągnięcia 
tego celu używr środków Plehwego i Trepowa, 
które stosowane poprzednio aały rezultat zasa 
dmczo od oczekiwanego odmienny. Metafizykę 
polityki rosyjskiej W itte zasadniczo zmienił. 
Zamiast barbarzyńskiego despotycznego moni- 
zmu, postawił on jako jej zasadę kaidynalną. 
nowoczesny, parlamentarny dualizm, Ale nie 
zmienił metody rozumowania i skutek tego wi­
dzimy, jak z dwócn różnych promis można, 
wbrew wszelkiej logice, dochodzi do identycz­
nych wniosków, jak można w obronie konsty­
tucji czynić to samo, co się czyDilo w obrouie 
despotyzmu, t. j. mordować i gnębić, gnębić i 
mordować...

Dzisiaj W itte jest zupełnie podobry do swe­
go wrogi, zaciekłego, nieboszczyka Plehwego. 
A różni się tem tylko od niego, że podczas 
gdy Plehwe był aż stalowo konsekwentny, on. 
Sergiusz, syn Juliana, wikła się w sprzeczno­
ściach, jak na pierwszym liście miłosnym przy­
łapana pensyonarka...

Ka^yerę Wirtego znamy dobrze. Była ona 
nadto szybka i wspaniała a co najważniejsze, 
nadto głośną, aby jej nie poddano jak najści­
ślejszej analizie. Na jej podstawie możuaby wy- 
tłomaczyć to zdumiewające zjawisko niekonse- 
kweucyi Wittego, ale na dziś wystarczy samo 
stwieidzeuie taktu istnienia jej w stopntn na­
der wysokim. A mekonsekweneya ta  jest nie 
tyłku niepolityczną. Ona wydaje się być za­
bójczą i to nie dla samego tylko Wittego.

Jest on przekonany, że terorem nspokoi Ro- 
syę. Przypuśćmy, że uwięzi on wszystkich so­
cjalistów, że wytrzebi wszystkich rewolucjoni­
stów, że pozbiera caJy zapas ith dynamitu i re­
wolwerów i odda jo na bezpieczne przechowa­
nie do arsenałów wojskowych. Jednakowoż Ro­
s ja  znajduje się dzioiaj już w bakiem pożarze, 
w jakim strzechy zajmują się od samego gorą­
ca. bez iskry i bez wiatru. Dmj sły w Rosyi są 
dzisiaj tak rozpłom.enione, że wyłapywać „agi 
tatorów1* just zadaniem i niewdzięczDem i śmie 
sznera. W powiecie wierchnledniwprowskim — 
jak „Nowoje Wrernia" doniosło — jeden jedy­
ny „agitator“ w osobie diedmnastdetniego gi- 
mnazyalisty, poruszył do tego stopnia umvsły 
chłopskie, że spalili oni i rózgi abili wszystkie 
obywatelskie dwory. Czy hr. Witte może po­
ważnie przypuszczać, że byłoby wystarczyło 
palnąć w leb temu siedmnastoletuiemu zuchowi, 
aby isprawnik wierchmednieprowski mógł douieść, 
że n niego „wsio abstoit blagopoluczno!“...

Zdrowy rozsądek mówi, że Witte poruszając 
się z bezwładnością w kibruuka niewątpliwej 
reakcyi, złą oddaje przysługę swoim — mniej­
sza o to, czy szczery m — dążeniom konstytu­
cyjnym, które nimo antypatyi cara do jego 
osooy, wyniosły go na czoło państwa. Inteli- 
geneya rosyjska, której można zarzucać niedo.i 
rzałość polityczna w stopnm dowolnie wysokim, 
jeżeli w czasach postępowości Wittego nie oka­
zała mu zaufania, me okaże mn go tembardziej 
teraz, kiedy czyny Wittego stanęły w tak ja­
skrawej sprzeczności z jego słowami. O stron­
nictwach skrajnych niema nawet co mówić. Te 
zawsze zwalczałyby Wittego wszelk.emi śrud- 
kdmi, chociażby z samych tylko względów — 
zasadniczych, które w umyśle rosyjskim tak 
wielką odgrywają rolę.

Tak więc jeżeli Witte sprzymierzył się z 
Durnowem rzeczywiście w szczerem przekona­
niu. że cofając się do metod Plehwego, ocali

dla Rosji konstytucję, to oddaje tej ostatniej 
jak najgorszą przysługę. Opozycyjna opinia ro­
syjska niguy w konstytucję Wittego nie mogia 
naprawdę uwierzyć. Temuardziej me uwierzy 
jej teraz, aie przeciwnie dojdzie do przekona­
nia, że tylko gwałt, tylko nóż, przyłożony do 
gardła dynastyi i biurokracji, poorali dla Ro­
syi zdobyć i zapewnić wolność Może ktoś po­
wie, że to jest błędom, ale błędem zarówno jest 
przekonanie, któremu zdaje się onecnie Hołdo­
wać Witte, że tylko działami maszyncwcmi mo­
żna uspokoić społeczeństwo.

Z tycn dwóch błędów musi urodzić się tra
gbdya, muRi na ich podłoga ro sn ą ć  .m arch ia ,
którą jeżeli się dzisiaj stłumi, to na to chyba, aby 
jutro jeszcze większym wybuchła płomieniem. 
Niebawem w wygłodzonych guberniach rozpo­
cznie się przednówek. Wówczas hr. Witte bę­
dzie mógł należycie ocbmć skuteczność i celo­
wość swoich oryginamych środków, do obrony 
konstytucyi użytych... K . Srokowski.

Z pism rosyjskich.
Wybory w Koskft.e i Peteiaburgu. — Pan DeBnoj o Ga­
licji. jjwów „małe m mUnecŁkiem". — Auwy metropoli­
ta. — ZabOjBtwo Dawidowa — Gdzie się podziała czap­

ka p. ALbreżkowsŁiego ?

N.etylko w Warnia wie, ule iirów no w Moatwie, 
jak w Petersburgu, naaiwyczaj n»p»ie idą aaplBy 
na lis ię  wyborców do Dumy. W Petersburgu do 
17 stycznia zgłosiło zię zaledwie 10.000 osób, a 
w lioskw ie 6000, Przyczyną tego objawo je it  po 
części obojętność, po części nieuwiadomość, a nawet 
obawa. W iele oaób stara aię naprzód dowiedzieć u 
człm kćw komisy i, „czy za korzystanie z prawa wy­
borczego nie będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści?- Jakiś adwokat (!), aaplsując się na wyborcę, 
żądał, aby wyraźnie zanotowano w protokóle, że 
„nie należy do skrajnej lew icy- . Inny wyoorca za­
pytany przea catonaa komisyi, czemu kię waha z 
zapisaniem swego naawliika, zanważył: „lapisać się 
łatwo, ale nnżby mnie Wjbrali?- Kiedy go uspoko­
jono ironiczne, zapewnieniem, że może być o to 
całkiem spokojny, zapytał a kolei: a na kogo mam 
giosować? —  Na kogo pan chceDz, odpowiedziano, 
możesz Się pan prayłączyć do tej lub owej partyi, 
przejraeć listy i z nich wyorać zwoich kandy d*tów 
„Co? —  zapytał przestraszony —  partye, ?isty, 
kandydaci, to może mi jeoacae każecie m owy‘ w j- 
giaszać?, Nie, dziękuję, sługa pokorny" —  i wy « 
borca opuścił biuro caemprędzej. Są i tacy, co za­
pytają się, czy mają prawo głosowania, gdyż błuż„ 
ono mieszkającym w mieście stale od roka, tym­
czasem oni zwykle wyjeżdżają., na letnie mieszka­
nie.

—  „Nowoje Wremja" nmieszcza artykuł jakiegoś 
Desnoja p. t. „Zagraniczna, antonomiczna Polska". 
Łatwo się domyślić, że la n e  ta o G a l i c y  ę, któ­
rej stosunki mzją być ostrzeżeniem przed nadaniem 
autonomii i Kró.estwn. Autor powołn.e się na ar­
tykuły prof. Kruszewskiego, umieszczane w pismach 
kijowskich, a które dowodzą, że „Polacy z .  swego 
panowania w Gallcyi, zniszczyli ten niegdyś kwi­
tnący , bogaty kraj, ałuplii inanosć, zawładnęli jej 
ziemiami 1 wołami i obrócili R o s y a n  (!) w swo­
ich najmitów- . Trudno przypuśelć, aby p. Hruszew- 
ski, pominie tendencyjności w praedstzwienin gali­
cyjskich stosunków, posunął do tego stopnia swoje 
kłamstwa. Prawdopodobnie p. Desuuj daleko więcej 
w jego artykułach wyczytał, aniżeli p. H. napisał. 
Wątpić też należy, aby prof. H. mógł twierdzić, ze 
jedna polska średnia szkoła przypada ,na 30.000  
ludności polskiej, a jedna ruska na 820 .000  lu­
dności ruskiej. Artykuł, oparty na tak prawdziwych 
cyfrach 1 faktach, kończy p. DeBnoj swoją własną 
obserwacyą oto Polscy w Małorosyl nie pozwaiają 
Małorntinom mówić swoim językiem, a wymyślając 
im używają stale wyrzzow: b y d ł o  i p s i a k r e w !  
Trudno jednak od cakiego pisma, jak „Nowoje Wre- 
mja" żądać, aby znało galicyjskie stosunki i nie 
pomieszczało bredni rożnych Desnojów. Jak „No­
woje Wrernja" zna swoją „rosyjską" Gailcyę, do- 
wod najlepszy, że podając wiadomość o przeoywa-

B A R Y K A D A .
Już czarne, długie, straszne ustawiono działa...
\  naprzeciw w ulicy zucnwale patrzała 

barykada, wolności ołtarz i ofiarny 
stos,.. I lud z barykady patrzał niemy, czarny 
na armaty, co legły, niem em  cichem stadem 
zanim rykną płom ieniem  pucisków gradem.
I była chwila ciszy, co w niebo uderza...
Lud słuchał serc żołnierskich pod płaszczem żołnierza, 
słuchał serc, w których bije krew rodna ta sama. 
W śród szeregów piechoty otwarła się brama, 
wyjechał wódz na koniu z twarzą zimną, bladą, 
i skinął ku tłumowi obnażoną szpadą, 
ku sztandarowi, który czerwieniał na zwale —  — 
Poddajcie się!...

1 jedna pieśń trysła w powietrze, 
pieśń w rozpaczy natenniona, napisana w szaie, 
pieśń, której grzm ot armaty zda się na proch zetrze: 

Nasz sztandar buja ponad trony, 
niesie on ludu łzy, zemsty gniew, 
przyszłości rzucając siew, 
a kolor jego jest czerwony, 
bo na mm robotników  krew !...

W ódz cofnął się w szeiegi, jeno ponad kaskiem 
zamigotała szpada jak płom ienia blaskiem 
i padł rozkaz, to słowo jedno: Pal!...

Przy działach 
artylerzysci niemi, w yciągnięć w struny 
nie poruszyli kroku, tylko dreszcz po ciałach 
przebiegł im ... Tak zwyczajni są słuchać rozkazu, 
że dość im z ust otwarcia poznać cel wyrazu — 
dzis stoją niewzruszeni — — milczą dział pioruny.

W ódz spiął konia, ku działom rzucił się jak wściekły: 
Buntowmki! Co drugi rozstrzelać was kazę!...
Nie ruszyli się z m iejsca... W ódz stanął w strzemionach; 
P o  talarze na g łow ę!... I żołnierzy twarze 
jakąś się brudną barw ą ceglaną powlekły 
i dreszcz nn znuwu przebiegł po sztywnych ramionach, 
lecz^ nie ruszyli z miejsca — — boć tam, za tym stosern, 
właśni rodzeni oracia!... W  tem skoczył ku działu 
żołnierz o twarzy dzikiej, żółtej, z okiem kosem, 
gdzieś urodzony w stepie na ostatku świata — 
uderzył w sznur od zarnku; ryknęła armata 
i ryk na barykadzie głośniejszy od strzału 
rozdarł nieme pow ietrze... Jak ranione zwierzę 
zawyła czerń na zwale i gradem  kul trzasła — 
w szeregach padli ranm  — — nie czekając hasła 
poskuczą ku armatom rozżarci żołnierze: 
wre krotki bój. Armatnie kule, jak tarany, 
kruszą wał barykad)' krwią jasną zbryzgaiiy 
i zmiatają zen iudzi, jak huragan strąca 
wydarte z korzeniami drzewa z gor krawędzi.
Runęła barykada — — już dow odca pędzi 
w błyszczącym kasku, nakształt piorm ennego słońca, 
i szykuje szeregi, aż przy hucznem graniu 
trąb stanęły na gruzach... Trupy, trupy, trupy ... 
Żołnierz brodził w wypi utych trzewiach, krwi i mózgach, 
temu się owinęły na kolbie jelita, 
ówdzie jąkaś dłoń sina z ciał dźwiga się kupy 
i w straszliwein piekielnej męczarni konaniu 
żołnierza za but krwawy jak szponami chwyta.
1 u ranny porzucony na zwału odrózgach 
woła: dobij!... Tam  zimny, sztywny, jak szkielety, 
wyprężony w ostatnie; drgaw ce trup kobiety — — 
w jednej ręce k a ra b in /a w drugiej czerwona 
z  złam anem  drzewcem sztandar, co buja nad trony,

Niesie on ludu łzy, zemsty gniew, 
przyszłości rzucając siew, 
a kolor jego jest czerwony, 
bu na nim robotników  krew...

I żołnierz, co wypalił pierwszy, stanął blady... 
Zrodzony kędyś w stepie na krawędzi świata, 
on nie miał tutaj ojca, siostry, ani brata, 
on słuchał tylko wodza podniesionej szpady. 
Wściekły, że go przygnano na to mil tysiące 
aby go piersią stawić pud  lufy błyszczące, 
kiedy m u pokazano tych ludzi grom ady 
uzbrojone i groźne, tych „wrogów co chcieł 
iść w step, ogniem  mieczem w ytracL  plem iona 
i zagarnąć ich ziem ię11 — zgłupiał nawskróś zrazu, 
że wojsko nie w ypełnia dowódcy rozkazu, 
a potem  mu na oczy padła m gła czerwona 
i skoczył ku arm acie... Oto jego spraw a...
O bok mężów niewiasty, starcy, dzieci praw ie...
Ci, z tej ziemi, co złotą przenicę wydawa, 
czegóż mieliby szukać iść w stepowej traw ie?
Na cóż m ieliby z ziem i tej pełnej ogrodów  
zagarniać pustki wiecznych tykające lodów  
i jakież by szalone bogi gnać icn miały 
we wiatr kości suszący i w zamarłe skaty?
Lecz jakież także bugi te starce, te  dzieci, 
te niewiasty spędziły pod  paszcze arm atnie?
K óż ten król, co jak drugie ziemskie słońce świeci, 
boć tutaj w strzępy darto trzewia rodne, bratnie!
I te w czerwone bruzdy poryte grom ady 
za co marły, walczyły o co z barykady?
Jakaż świętość im droższą jest na drogie życie?...
4 rozumiał żołnierz... w iatru m u zagrato wycie 
v u.zach, wiatru, co stepem niezmiernym przelata 
z._a się lecąc od końca w drugi koniec świata .

Zrozumiał żołnierz... w uszach zabrzmi m u rodzinna 
pieśń tęskna, długa, z w ichrem  aż po może płynna, 
błąaząca w niezmąconej stepow ej m artwocie — —
W  tem zmilkła, warknął bęben — pobladły kobiety — 
u progu chaty stanął człowiek w kasku w złocie, 
za nim ostrza bagnetów , jako 'g ły  lodu 
świecące się, gdy krwawo wstaje słońce w schodu.. 
Żołnierz spojrzał na wodza swego epolety — 
też sam e... Jak złe g w izd y , jak pom oru ślepie, 
kędy błysną: płacz matek i żon słychać w stepie... 
O ne to jak harpunu zęby zakrzywione, 
łowią synów i mężów i gdzieś w obcą stronę 
pędzą i na niewolę rzucają w szeregi 
przegnawszy mil tysiące przez bagna i śniegi, 
a precz w stepie daleko, załamując dłonie, 
sieroca W olność siedzi Jgrzy zgasłym ugnisku...
I tu musi być wolność! 1 tu od szlif błysku 
muszą matkom i żonom  blednąc białe twarze!
I tu wiatr musi latać, jak stepowe konie!
I tu muszą bagnety Dłyskać w progach chaty — 
i tu być musi rozpacz — i tu  ̂ wudme wraże 
Króla, co do swych ludów mówi przez armaty! 
Zrozumiał żołnierz — — spojrzał na rarr ,ona złote 
w odza w błyszczącym kasku, z tw arzą dumną, jasną, 
zdobyw cę barykady wodza-bohatera, 
który wojsku dtiękowai za d obrą  robotę
i obiecywał wdzięczność cesarską i w ła s n ą --------
schyla się, z trupa dłoni karabin wydziera — 
i wypalił wodzowi w sam łe b 1. . Bryzła krew  
przyszłości rzucając siew !...

Kazimierz Przerwa- Tetmajer
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nln we Lwowie 12 .000  osób, które uciekły z Kijo* 
wa, Odessy, W arszawy it.1., dodaj'* od sienią, że 
pobyt icb nie jest mile widziany, gdyż taaa ilość 
przybyszów w m a ł e m  m i a s t e c z k u  (maleukij 

' gorodok) wpłynęła gwałtrwnie na podwyższanie cen 
1 artyknłów spożywczych. Nawia.em mówiąc, „No- 

1 woje Wremja" nie czyni nam żadnej krzywdy przez 
zmniejszenie Lwowa, jednocześnie bowiem powię­
ksz* znakomicie granice Królestwa Polskiego, gdyż 
pod tytułem „Z prywiślańssiegc kraju", umieszcza 
atale telegramy zarówno z Warszawy, Lodzi, Pło­
cka, jak i z Kowna, 'Wilna i Grodna

—  Pisma petersburskie z 17 stycznia z wiary 
godnych źródeł dowiadują się, że metropolitą mohi- 
lewscim po ś p. Szembefca zostanie biskup wileński, 
Edward baron vun der R o o p .  Sonat petersburski

-  akademii duchownej postanowił do wykładanych 
,'§■ przedmiotów włączyć socyologię. Prałat Denisowiez 

wskntek napaści pism petersburskich, żo w kościele 
św. Kat»rsynv przerwano rosyjskie kazania, zawia­
damia, iż przyczyną tego jest zupełny brak BłucLa- 
czów. Kazania ktżdej chwili będą wznowione, jeżeli 
znajdzie się choć 20 osób, które ubiorą się o go­
dzinie naznaczonej.

—  Telegramy doniosły nam, że w Petersburga 
’ w restanracyf Uiedwied’ odcer O^uniew zabił stu

denta Dawidowa za to, że nie wstał podczas hymnu 
„Boże caria chranl". Fakt ten z opisów szczegóło­
wych przedstawia się jak nastęooje: Dawidów pod­
czas hymnn wstał, a tylko jednem kolanem oparł 
się u> krzaśle, za co go Okuniew nnblicznie zwy­
myślał. Przy wyjściu z rebtauracyl Dawidów podał 
swój Dtlet wizytowy Okuaiewowi, który strzelił do 
niego i ranił go w rękę, za co D&wiePo sKrwiu 
wioną ręką uderzył w twarz Uruniewa. K edy Da­
widów odwrócił się Okuniew strzelił do nirgo pięć 
razy z tyłu; pierwszy strzał położył trupem Dawi­
dowa. Bonaterski Okuniew nie znajduje się już od 
pewnego czasn w czynnej służbie, gdyż został wy­
rzucony z pałka dragoóskiego z powodu kradzieży 
pieniędzy z listów żołnierskich

—  W  Pptorsburgu u znanego pisarza Mereżkow- 
skiegu w chwili, kiedv n niego znajdowało się na

I wizycie fcłliu przyjaciół, przeprowadzono ścisłą re- 
• wizyę bez żadnych rezultatów. Mereżkowskt obe­

cnie wydał z trgo powodu list otwarty do Wittego, 
w którym to liście opisuje z humorem przebieg re- 

' wizyl. „Pierwszy raz w życiu —  pisze dalej —
i  doświadczyłam tej przyjemności i mogę upewnić

Waszą EisceltJieyę, żo wrażenie jest rozkoszne 
Jeżeli Etscelencra umrzesz nie doświadczywszy 
tych wrażeń, to nie zrozumiesz wielu rzeczy w ro­
syjskiej realnej polityce" . W końcu zauytuje Me 
rezaowski W ntego: „gdzie się podzia’a moja czaD 
ka?“, bo podczas rewizyi zginęły 3 futrzana czap­
ki i ulotniła się zawartość kiiku butelek wina. 
„Gdzie moja czapka, Eksrelenoyo?" —  powtarza 
MeveZEowski parokrotnie, co daje powód pismom
petersburskim do dalszych zapytań w tym rodzaju,
jak n. p • guzie się podział P o n  Artura:' gdzie się 
podz.ały 2 miliardy, wydane na wojnę z Japonią?

■ gdzie się podziały setai ipaionych pałaców i zam­
ków? gdzie się wreszcie podziała n rządu... głowa?

Ipim teiii Junt Bilom?".
W u rs jm w *  19 stycznia.

vPrze*ost».«ni dzień wpisów wyborczych — „Czerwony 
bztsndar o wybora h —Za- owiedź pow*ie hnego strej 
Łn — V«bryki wokec ztrejków. — Niebezpieczeństw i 
sska^e. — Wydzlznia irzędników kolejowy h." -  O u  
bljce Knoia — Cenzura. — Rozstrzelani. — ZamSnię- 
' cie szkoły).

Cytrą 11 300 złożonych deklaraeyj zakończył 
się wczorajszy przedostatni dzień ich składania

^  po okręgach tak, że przewidzieć można, iż dai-

i

)

siejszy, ostatni, przy największych nawet wy 
młKach doprowadzi ją do 15.000, co będzie sta­
nowić p i ą t ą  z a l e d w i e  c z ę ś ć  w s z y s t -  
k - c h  u p r a w n i o n y c h  do g ł o s o w a n i a  
pozt. objętejni cenzusem podatkowym 40 t.ysią- 
cam* Rezultat to stosunkowo słaby, niemniej

już poważny w przyszłej akcyi wyborczej, któ­
ra nie nastąpi wcześniej, jak za 6 tygodni; 
gdyż trzy tygodnie potrwa układanie list, a 
przez drugie trzy, jako przed ostateczną datą. 
wybory będą ogłoszone. O ty 'e też pierwszy 
akt kampanii wyborczej uważać należy za szczę­
śliwie ukończony, i z pewną otuchą można już 
patrzeć na dalsze jego fazy

Zrezygnować bow.em należy z mrzonki o po­
wszechnym udziale kias robotniczych przy wy­
borach wobec SilDego bądź co bądź dalszego 
przeciwdz1 ilan a abstyaencvjnego panyj socyal- 
nych „Czerwony Sztandar" w numerze dzisiejszym 
wymienić poza innymi najbliższe jej powody: 1) po- 
średuiość wyborów, 2) stan wojenny, jako za­
wieszenie fconstytucj |nych swobód. „Polsaa bur- 
żnazya — pisze ten organ — zawiesiła nad 
nami do spółki ze Skałłonem stan wojenny, 
b ę d z i e m y  j e j  p ł a c i l i  t ą s a m ą  m o n e t ą ,  
co Skałłenow.. jego polieyantom i szpiegom." — 
A dalej idą takie zdania, jak: „Prasa cnuliga- 
nów narodowych Zamieniła się w jeden dom 
stręczeń dla nierządu politycznego4 lub „kana­
lia burżnazyjna gna do wyborew z zapaiem, 
bo ma tyły pewne pełne bagnetów, pod któ­
rych u n a r o d o w i o n ą  osłoną pragnie ja* 
najpręazej porozrmieć się i zbratać z reak- 
cyą".

Poza takiemi t e o r e t y c z n e  mi  wywodami 
niema żadnycb wezwań do terorystycznego boj­
kom, lecz tylko na odm.anę, ao n o w e g o  po- 
w s z e c h n e g o  s t r e i k u  w p o n i e d z i a ł e k  
n a j b l i ż s z y  lla  uczczenia krwawej rocznicy 
22 stycznia, w Pet&raimrgn.

Wątpię bardzo, aby strejk ten oda! się. Ma­
my ich bowiem stanowczo już za du*o i czas 
na,wyższy zając się przeciwdziałaniem iuk skut­
kom Świeżo wydana odezwa koła przemysłow­
ców, jako wymk odbytej narauy, zapowiada 
z w o l n i e n i e  w i e l k i e j  c z ę ś c i  r o b o t n i ­
k ó w.  j a k o  n i e u n i k n i o n ą  k o n i e c z n o ś ć  
d l a  w i ę k s z o ś c i  f a o r y k .  Nie chcą tego 
uznać robotnicy, a organa partyj socyalnych 
pod hasłem „nie wolno nikomu odbierać dziś 
chleba", wzywają robotników do stawiania o- 
porn przeciw zarządzeniom fabrycznym zapo- 
mocą... streików, zaś w razie likwidacyi iusty- 
tnryi kazą im żądać zapłaty n a j m n i e j  (!) 
za  p ó ł  r o t a  Tymczasem taka nieprzejednana 
postawa, — jak głosi odezwa koła przemysłow­
ców — pouągnie za sobą skutki jeszcze gor­
sze, gdyż wówczas faDryki, mogące zatrudnić 
tylko część dawnych robotników, zmuszone 
będą za  w i e s i ć  z u p e ł n i e  p r a c ę  i zamiast 
części tjlko, pozbawić jej w s z y s t k i c h  pra- 
cownisów.

Na tern tle rozgrywać się mogą w najbliż­
szej przyszłości starcia i walki niepożądane. 
Słusznie też Koło przemysłowców postanowiło 
zwrócić się do władz z naglącym wnioskiem 
zarządzenia jakichś robót pu ulicznych dla za­
jęcia robotników, pozbawionych pracy.

Draga podobna walka zapowiada się w dzie- 
dz.nie s z k o l n i c t w a ,  nawet prywatnego — 
polskiego, z powodu nowych wystąpień władzy, 
komentującej prowokacyjnie ostatnie rozoorzą 
dzenia ministerialne o rosyjski wykład histo­
r i i  powszechnej i geografii. W odpowiedzi na 
to żądan.e nsoektora szkół miasto Warszawy 
wysłali icb pizełożeni jednobrzmiący memoryał 
do ministra oświaty, dowodzący nieprawności 
uroszczeń władzy, z prośbą o prawne potwier­
dzenie brzmienia nkazu z 1 października, wy­
magającego, aby t y l k o  b i s t o r y s  i g e o ­
g r a f i a  R o s y i  były wykładane po rosyjsku, 
a me historya i geografia powszechna. W ra­
zie nieprzychylnego rozstrzygnięcia tej kwestyi, 
zdecydowani są przełożeni prywatnych szkół 
polskich r a c z e j  j e  z a m k n ą ć

Z wnej strony zaczęły się w y d a ł a  u i a Po­
le k ó w - n r z ę d n i k ó w  z kolei naawiśiańskiej. 
Na samej st&eyi Mława usunięto ich dwu-  
a z i e s t n  s ■ e d m i n , a w tern mżyruera na­

czelnika Mareckiego-Michałowskiego i wiein ma­
szynistów i zwrotniczych, zaś z warsztatów ko­
lejowych stacyi Warszawa—Brzeska, które w 
poniedziałek dopiero będą otwarte, wydaleni 
pracownicy: Niewiński i .Tackiwski Tymcza­
sem s p r o w a d z a  s i ę  z g ł ę b i  R o s y i  n o ­
w y c h  200 p r a c o w n i k ó w ,  oraz zażądano 
z ministerstwa komunikacji telegraficznie list 
urzędników, którzy „odznaczyli się poaczas o- 
statnieb wypadków" (!), celem przedstawienia 
ich do najwyższej nagrody (!!).

O nanaa na członka P P. S., delegata związ­
ku kolejowego, inżyniera Kncia, pomawiają tak 
S. D., jak P  P S w swoich pismach z Całą 
stanowczośc.ą dziaiaczj z narodowej demokra- 
cyi

Obiega też wydana i podpisana przez Ko­
mitet Związku pracowników kolei żelaznej wie­
deńskiej odezwa „Do całego społeczeństwa", 
piętnująca dosadnie mściwy napad działaczów 
z narudowej demokracyi na Kacia, ja io  czyn 
zbrodniczy, wstrętny i smutny objaw deprawa- 
cyi wszelkich szlachetniejszych uczuć Odezwa 
zastrzega się, iż okładając piętnem hańby 
mściwy ten czyn — oyuajmnioj n ie  w z y w a  
ze swej strony do zemsty.

Z zawieszonym wczoraj „Gońcem Lubelskim" 
przestaje „de facto" istnisć prasa prowincjo­
nalna. Jak na czas wyborów, co najmniej, wy­
mowne!

Strzały Jordanu poprzedziły o godzinie 7 ra­
no znowu inne strzały n a  s t o k a c h  c y t a ­
d e l i ,  gdzie rozstrzelani zostali dani anarchi- 
ści-komuniści: Szroni Farceig, Dawid Kryształ, 
Jodko Kernbejsser, Izak Szpiro i Karol Sku- 
rza (jedyny Polak). Pierwszy zasądzony sąaem 
wojennym, mimo, że dopaścił się czynów inkry 
minowanych w pi zer wie między stanem oblę­
żenia. Dwie kobiety, skazane również na roz­
strzelanie, ułaskawiono i wywieziono do twier­
dzy Schlusseltnrga

Dziś zawieszono znown (po raz trzeci) „Za- 
padnyj Gołos".

S z k o ł a  U b y s z a  z o s t a ł a  z a m k n i ę t a ,  
nanki w Docząteowych szkołach miejskich nie 
od oywiją się. Nauczyciele Polacy ni© przycho­
dzą z obawy otrzymanych pogróżek i ostrze­
żeń, a tak samo uczniowie Rosyanie. O rot.

„Wzajemność słowiańska".
W  ciężkich praejśiłiaeh, na jakie narażona jest 

ludność polsku w zaborze rosyjskim, nie znajauje 
ona przyiasnego poparcia w słowiańskiej prasie 
austryackiej. Idąc za przykładem dzijnnii.am w s 
czeskiegu, aorzy się ta prasa pod brutalną siłą czy­
nu wnictwa roąyjakiego, ule mając zrozumienia i od­
czucia nietylfro dla walki, podjętej przez ludność 
polezą, lecz także dla wolnościowego ruohn rosyj­
skiego.

Najwięcej sympatyi okazywali nam C h o r w a c i .  
Ich organ „ODzor" (Przegląd) w wydaniach swo­
ich porannych przyniósł w miesiącu ostatnim kilka 
llastracyj: „Walka w Polsce" przedstawia szsiosy  
napad dzikich kozaków na spozojną ludnośó. Ooraz 
drug’, powtórzony za oryginałem angielskim, przed­
stawia pamiętny atak konamy aa płaca przed tea- 
tiem  wielkim .. Warszawie. I tn ,ą „swysięzoaiui" 
czersiesi, tratujący Kopytami Końakiemi tła a bez­
bronny. Na miejsca naczalnem równie jaz poprze 
dnie iJnstraeye, zamieszczono obraz poehodo ze aztan 
darami i orł ml polskle*ui przez ulico warszawskie. 
Nawet polskie napisy iw chorągwi*cli,: „Z? ojczy­
znę, wolność i lud" —  są zupełnie wyraźue. Oata 
tni wreszcie obraz przedstBwia wybuch bomby w 
■tawiarm Bristol. Wiadomości wprawdzie obszer­
niejszych o wypadkach w Królestwie nie zamie­
szczono, ale wszystkie uwagi są bardzo oględne i 
spraw'e naszej przychylne.

Słoweńcy obecnie małą zwracają uwagę na to, 
co dzieje się w -rosyjskiej Polsce" —  jak się ich 
dzienniki wyrażają; w pierrszych jednak chwilach,

kiedy po manifeście carskim zaświtała nadzieja le­
pszej doli dla PeLki, pojawił się w .Sicyenakim  
Ntrodzie" długi artykuł wstępny „Antonomija ru­
s ie  Poljske". Po i i tyk słowieńskf sądził, że yoaro 
wi p • lakiem u wyrządzonoby wielką krzywdę, gdy­
by go karano za czyny, popełniona przez innych". 
Powiedziano dalej, że gdyby rząd risyjsKi dał Pol­
sce szeroką autonomię i właauy sejm, osunąiby 
grunt wszelkich ruchów rewolucyjnych. Aator uwa­
ża to za „jedyną drogę, do celu wiodącą". Kończy 
słowami: „Gdy się to stanie —  a tego dla dobra 
całej rzeszy słowiańskiej z Serca pragniemy —  bę­
dzie natychmiast rozcięty ów węzeł gordyjski, któ­
ry się nazywa kwestyą polsko-rosyjską".

Czeskie dzienniki rozpisały się obszernie o sto­
sunkach polsko rosyjskich po manifeście carskim. 
Myśfą ich przewodnią Dyłs nadz eja zgody obu na­
rodów, polsk.ego i rosyjskiego. Poważny konserwa­
tywny „Hlas Narodu" oieszuł się nawet, że „wy­
nikiem stanu oblężenia w Polsce jest strejk rosyj­
skich kolejarzy i ich żądanie usunięcia tego sta­
nu". Dia idei braterstwa i zgody domagały się 
ziemstwa rosyjskie samtraądn dia Polaków. „Nare- 
dni Listy" rozstrzelonym drukiem pisały, że „rcz- 
ważaiejsz* część społeczeństwa polskiego zadowolo­
na jest z osiągniętej swobody (autor nuślał o t>a- 
nifeśsie cara) i w jej ramach pragnie pracować, 
aby dojść do daiszycb zdobyczy". Ale inni praguą 
aby się „r:tyrus»'!a» spełniły ich najskrajniejsze 
życzenia" i ci „nie zważając na przyrzeczone usta­
wy" nie obcą zaniechać w»lki ani strajku,

Największe zrozumienie rzeczy okazała „ S a mo -  
s t a t n  u s t ’" (Sawcdzieiność), organ radykalnie po­
stępowy. .Artykuł p. t. -Kweetya rosyjsko-polska" 
wytyka ••ządowi rosyjskiemu postępowania z Pola­
kami jako „akt wieikloj niesprawiedliwości i nie- 
bezpieuznego krótkowioztwa". Radykał i czescy w i­
dzą, że Polacy aie dążą do zupełnej samodzielno­
ści. gdyż idea taka jasr, obesnie niewykonalną, 
a państwo polskie międay Rcayą i Niemcami jest 
prostą iikmożebnością. Ua a zbrodni Polaków tkwi 
w tern, że żądają samorządu w ustawodawstwie, 
saminisiracyi i sąezie, do autonomii z ,s  ka îdy na­
ród ma prawo i o nią aię dopomioać jsst jego pro­
stą powinnością Polacy mają do tego prawo tein 
większe, że Rosy a przyczynia się do pozbawienia 
ich państwowej samodzielności, a eaęsc ą swą Pol­
ski zarządzała źle i niesprawiedliwie. Dalej pisze 
autor: „Naród polski, zerówno jak rosyjski, sio  » o  
że polegać na obiecankach musi żądać gwaranoyj 
1 musi je zdobyć. Samodsierżawie pokąsało, że do­
browolnie niczego nie da, a przemocą można na 
niem wiele wymusić. To jest psychologia polskich 
demonstracyj i z nią się. liczyć nrleż» Nio godzi­
my się na jaj zakres 1 charakter, ale jeszcze mniej 
możemy zgodzić się na sposób, Jakim ją rząd tłumi".

Od chwili jedna* kiedy reakcja rosyjska znowu 
szpony swoje wbiła w organizm polski, prasa sło­
wiańska umilkła o poLkiej sprawie. Nawet wiado­
mości sprawozdawcze z bieżącej chwili są w nich 
nieliczne. „Wzajemność słowiańska" tej prssy za 
sa lza  się widocznie na ślepym kulcie ezynowniczej, 
autokratycznej Rosyi. O gaębioaynh przez Rosję 
narodach zachowuje się dyskiome milczenie, nie 
bacząc, że przer to fałszuje się historyę. J,

Przesilenie w berlińskiem Kole 
polskitin.

P o z n a ń , 20 stycznia 
Obu Koła polskie w Berlinie, do Snjmn pru­

skiego i do parlamentu niemieckiego, opierają 
sie, p'dobnie, jak Koło polskie w Wiedniu, na 
bezwzględnej *oiidai'BOSci członków, a hardziej 
jeszcze, niż Koło wiedtń-dris, przestrzegają „po­
ufności" wielu swoich spraw wewnętrznych. — 
Wyborcy dowiadują się tylko w nader rzadkich 
wj padkach, co dzieje się w ich remezertscyach 
berlińskich, jakie w nich ścierają uę prądy i 
zdania

Rąbek tej tajemniczości odsł nił teiuz „Dzien­
nik Berliński" i to w sprawL, obchodzącej bar­

dzo cały ogół p o lsk i w zaborze praskim Wia­
domo, że nasze Kola polskie, w myśl intencyi 
całego społeczeństw?, zer wały już zupełnie z 
wszelkiego rodzaju polityką ugodową, a prze 
de wszystkie tą z załatwieniom rozmaitych spraw 
drogą zasnbsową prz“z osobiste stosunki i ato- 
suneczai z członkami rządu, lub iuueroi wygo- 
ijiemi figurami. Z młodszych nowych członków 
Koła żaden drogi tej nawet nie zna, natom>ast 
między srarszymi jest jeszcze poseł, który chwy­
ta jej się zawsze jeszcze z wielkiem spodoba­
niem i w ogolę absolutnie nie może odwykną! 
od praktyk e-y ugodowej, miaoowście zaś od 
urywanego wówczas sposobu wyrażania się w 
mowach parlamentarnych. Posłem tym jest we­
teran Koła ks. dr J a ż d ż e w s k i .

W y rządzili byśmy mu wielką krzywdę, gdybyś­
my twierdzili, że jest to possł Jziś już zbyte­
czny w Kole. Przeciwnie, jego ruryna parła 
mentarna, pracowitość i wymowa, oddają Kołu 
często bardzo wielkie usługi I  gdyby nie owe 
nawyknienia ugodowe ks. dra Jażdżewskiego, 
mógłby być woront kierownikiem Koł? Więk­
szość Koła sam?* sreszią poniekąd winua, że ks. 
Jażdżewski dotychczas nie zmienił swego po­
stępowania, w uznania borriena dawnych jego 
zusług pdsuwała dotychczas względność, okazy 
wauą jego „zboczeniom4, zbyt daleko.

Teraz dopiero zasada pod tym względem 
zmiana Weałng informaoyi „Dziennica Berliń­
skiego", rzecz się tak miała: Jak  czytelnikom 
„Rsformy" wiadomo, praskie władze wojskowe 
używają nawet spowiedzi kościelnej żołnierzy 
do gc.mauizacyi. Jeden z komenderujących ge­
nerałów rozkazał wprost, ażeby kontrolowano 
żołnierzy polsKich, w jakim spowiadają się j^ 
zykn Koło na wieść o tem postanowiło wystą­
pić w tej sprawie z interpelacyą w parlamen­
cie i nr piętnować ten nowy gwałt prusai. Wy­
pracowani 6 interp lacyi powierzono wiasnie ks 
Jażdżewskiemu. I to rozpoczyna się — małe 
przesilenie w Kole •parlamentarnem

Otóż k*. Jażdżewski między posiedzeniem 
Koła, na którem otrzymał to zlecenie, a na- 
stępnem, azuał za stosowne załatwić się z tą 
sprawą nr swój sposób. Udał się on — baz 
wiedzy i upoważnienia Koła — osobiście do 
ministerstwa wojny Nie zastawszy ministra, 
wdał się w układy z jednym z wyższych fnn- 
kcyonaryniżów, który mu oświadczył, ze „spra­
wa już załatwiona, bo ów generai komenderu­
jący otrzymał już wskazówkę, iż rozporządzenie 
jego jest niewłaściwe i nielegalne".

Z tą  wiadomością przybył ks. dr Jażdżewski 
na następne posiedzenie Koła i 0-inajmił ją  z 1 
zadowoleniem — jak dodał — dla „pouczenia 
młodszych kolegów". Tymczasem tym „miod- 
szym" członkom Koła wyczerpała się wreszcie 
cierpliwość, więc także ze swej stropy dali ks. 
Jażdżewskiemu uanczke.

Przedewszystkiem większością głosów potę­
piono ostro jego samowolna pertraktowani 9 z 
rządem. Przypomniano mu statuty, zabraniające /  
posiom podejmowani? taeich kroków bez jpo- 
ważsieuia Koła. Wogćle me szczędzono ma do­
sadnych zarzotów i wymówek. To poskutko­
wało. Ostatecznie uchwalono interpelacyę ową 
zgłosić, mimo cofnięcia wiadomego rozporządze­
nia, a na to i ks. Jażdżewski wreszcie się zgo­
dził.

Lecz teraz nowa powstais trudność. Do zgło­
szenia interpelacji i poddania jej pod dysku­
sję, potrzeba w parlamencie 50 podpisó^ po- 
s^isjricu, Kc‘r> K<*7.j~*rsłgś tylko csłc.ików 16  ̂ — ; y 
Za strony lewicy Koła postawiono w;ęc wnio­
sek. ażeby, iesli stronnictwo centrum odmówi 
podpisów pod interp&l&cję, poproszono o nie 
niemieckich wolnomyślnych i ludowców, wzglę­
dnie nawet socyslistów.

Wniosek ten napotkał na opór. Prezes Koła, 
książę Radziwiłł, i ks. Jażdżewski oświadczyli, 
że zaam, miar^ nid zgodzą się na to, aby obok

B o le s ła w  A n c .

I  ŵ onrcień powstańca.
Przeczucie.
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Powstanie styczniowe było — jak wiadomo — 
niespodzianką, nietylko dla całego narodu, ais 
nawet i dla Komitetu Narodowego Centralnego, 
który się poczuł bezsilnym wobec wypadków, 
spowodowanych br&Dką, tym piekielnym wymy­
słem Zygmunta Wielopolskiego. Nic więc dzi­
wnego, że należąc do organizacji i mieszkając 
podówczas we Włocławku, wraz z rovm serde­
cznym druchem i kolegą uniwersyteckim, Joze­
fem Stępowskim, o mającym nastąpić wybuchu 
nic nie wiedzieliśmy. Nic o tem także nie wie­
dział i naczelnik miasta Włocławka, Zagorski, 
Syb.rak, zajmujący podówczas stanowisko za­
wiadowcy, czyli jakby dzisiaj powiedziano, na­
czelnika stacyi kolejowej. Dopiero dnia 23 sty­
cznia przywiózł nam Władysław Sławiński, wy­
słaniec Rządu Narodowego, pociągiem kuryer- 
skim z Warszawy znany manifest, proklamujący 
ogólne powstanie przeciwko wrogow i

Radość, przerażenie i osłupienie napełniały 
naprzemian serca nasze, a poczciwy Józef, któ 
ry przez dłuższe mieazkame w Warszawie obe­
znany był lepiej z tajnikami organizacji po­
smutniał gwałtownie, nie mogąc powstrzymać 
swych złowrogich przeczuć klęski. J a  miałem 
lepszą otuchę, gdyż dopiero od kilkn mi 3Siecy 
powróciłem z Petersburga do kraju i o organi 
zacyi «ł*be a podniosłe miałem wyobrażenie.

Z tem wszystkicm obaj poezrwaliśmy się do 
obowiązku udania się na pole waiki, lecz na 
Kujawach o żadnym oddz.ale powstańczym sły­
chać nie było. Po naradź e więc z Zag .rskim 
stanęło na tem, iż powiei zchownie nadal nasze 
obowiązki nauczycielskie pełnić będziemy przy 
tamtejszem pięcioklasowem progimuŁzynm, a 
tymczasem całem naszcini siłami wspierać bę­
dziemy tworzenie się nowych oddziałów w oko­
licy Tak w ęc coaziennie prawie nocami, a to 
naprzemian, wyjeżdżaliśmy ekstrapoeztą z de­
peszami, nadchodzącymi z W arszauy, Jo okoli­
cznych miejscowości, a jed°n z wtajemn czonych 
oficerów, Moskal rodem, w nocy zwykle orzy- 
chodził nai informować o rncnach Moskali.

Pierwszy oddział kujewski formować się po­
czął w lasach pod Kowalem, pod dowództwem 
majora Ulafowakiego, byłeco wojskowego z po­
wstania 1«31 r. fikaliśmy się, aby tam pójść, 
lecz zacny Zagórski od tego nas wstrzymywał,

zasłaniając się rozkazami R-rądu Narodowego, 
który polecał nam wstrzymać się aż do zawia­
domienia.

Nareszcie w nocy z dnia czwartego na piąty 
lutego stawił się u nas nieznany nam młudzie 
niec, z komunikatem władz organizacyjnych, iż 
mamy mn wskazać marszrutę do obozu, do któ­
rego także sami udać się powinniśmy. Miodzie 
niec ten bvł to Juliusz Erlieki, lat około 21 
liczący, były wychowaniec korpusu leśnego 
w Petersburgu, pełniący wówczas służbę w le­
śnictwie rłocławsLiem, jako tak zwany podleśny 
biurowy. Był on wyekwipowany na wojnę, przy­
wiózł bowiem z sobą stary pałasz zandarmski 
w bU-Szanej pochwie, dwa pistolety jeduorarko- 
we i jedną kruciczkę dwarurkową, do dwuna­
stu centymetrów długą. My z Jozefem nic nie 
mieliśmy, a wobec stanu wojennego i prawie 
nieznajomości miejscowych lodzi we Włocławku, 
gdzie ja zemieszkiwałom od 5 miesięcy, a Józef 
od dwóch, za'edwie zdobyć się mogliśmy na 
kupifnie dwóch noży kuchennych w pochwach 
blaszanych, jako uzbrojenie, a dwóch kożuszków 
krótkich w,eśniaczyck i wysokich Dutów, jako 
wyekwioowame

Dzień następny nie wyjdzie nigdy z mojej 
panrę i. Dla niepoznaki nie przerwaliśmy dnia 
tego wykładów tak w szkole, jak w  nensyona- 
tacb, nip zwierzaiąc. się nikoma, a zostawiając 
tylko pisemnie zlecenia co do naszych osobi­
stych interesów sekretarzowi progimnazyum 
Dopełnialiśmy o tyle, o *le było można, nasze 
wyekwipowanie, a wieczorem zamknęliśmy się 
we trzech w aaszem mieszkaniu

Było to na końcu miasta, przy ulic., prowa­
dzącej do Kowala, w domu piwowara Bujańczy- 
ka, ua poddaszu, gdzie zajmowaliśmy trzy po­
koiki z kuchn.p Zasłoniwszy dobrze okienka 
poddasza, zajmował.śmy się laniem kul do pi­
stoletów i ostrzeni ;m pałasza i naszych noży 
zapomocą ręcznej osełk1, jakoteż nabijaniem 
kruciczki loftkami, a w tych wszystkich wojo­
wniczych przygotowaniach J uLdsz był naszym 
mistrzem, ja  bowiem i Józef nie znaliśmy się 
znpełme na rycerskiemu rzemiośle.

Rozmowa rwała się i nie kłoiła: nazuy z nas 
sknpiał się w sobie, oceniając ważność i sta­
nowczość chwili. Najpoważniejszym z n»s był 
Józef, me dlatego, iz mając lat 24, był o dwa 
lata starszym ode mnie, iecz z natury i z sie­
rocej don swojej. Ojciec jego, były oficer z po­
wstania listopadowego, jakoteż i matka, osiero­
cili go w bardzo młodym wiekn, a opieka stry­
ja, także wojskowego i byłego emigranta, nie 
zawsze mogła dorównać rodzicielskiej, tem bar­
dziej, że stryjenka, Francuzka, me odzLaczała

■ i

się podobno łagodnością charakteru. Po ukoń­
czeniu przez mego gimnazyora w Lublinie, spo­
tkaliśmy się w r. 1857 w Petersburgu, gdzie 
na jedne1 ławie oddaliśmy się studyom fizy- 
czno-matematycznym.

Podniecony rnch narodowościowy wyswobo­
dzeniem Włoch, wieści dochodzące nas o szko>e 
polskiej wojskowej, utworzonej przez Wiktora 
Emanuela, o legmnach polskich we Włoszech 
i w Mołdawii, pociągnęły Józefa w r. 1860 z 
wielu innymi gorętszymi, » rozporządzającymi 
jskiemikolwiek funduszami, do oonszczenia Pe­
tersburga i emigrowania. Przekonawszy się w 
Mołdewii o bezpodstawności tych wieści, po­
wrócił cichaczem, lecz już nie do Petersburga, 
tylko do Warszawy, gdzie życie narodowe co­
raz silniejszem biło tętnem. Niepodległość Oj­
czyzny, która była celem je^o marzeń, kazała 
mn zapomnieć o swojej karyerze i pozostać w 
Warszawie, gdzie dla uzysKauia wpływa na 
klasy pracujące wpisał się w poczet robotni­
ków w fabrykach na Solcu. Tam pozostawał 
rok przeszło, a tylko chwiowe zamknięcie uni­
wersytetu po zaburzeniach studenckich i86I r 
i amuestya, która dia n«s wszystLnh nastąpiła 
w r. 1862, pozwoliły mn na stawienie się do 
ostatnich gzaminów’ w sierpniu 1862 r.

Micdo więc przeszedł poważną szkołę tycia, 
a znając tajniki njganizacyi narodowej, wielce 
pesymistycznie zapatrywał się na, losy rozno- 
czętego powstania.

— Iść powinn śmy, bo to nasz obowiązek, 
gdy się krew lejo. Pójdź, siny więc, ale na śmierć 
niechybną.

Juliusz, choć z nas najmłodszy, z natury 
trzpiotowaty, podzielał w zupełności zdanie Jó ­
zefa, lecz jako prawdziwy wychowaniec kor­
pusu moskiewskiego, zakonkludował:

— Ot, wiecie co, to może ostatni dzień na­
szego źyc1?, pójdźmy gdzie pohulać.. Tyle uł 
szego, co dziś użyjemy

J a  tylso jeueu mc podzielaiem ich niewiary 
w przyszłość, sterałem *ię natchnąć ich ufno­
ścią, kiórą tylko w sobie podtrzymywałem na 
podstawie wysokiego wyob ażenia o komitecie 
centralnym

— Nie wszyscy — mówiierr — co idą na 
wojnę, zginąć muszą. Wprawdzie żywcem się 
wziąć nie pozwolimy, a gdy lud i cały naród 
będzie z numi, dlaczego nie mamy zwyciężyć?

To ich jednak nie przekonało i ciężkich icb 
przeczuć wniczem zmienić nie mogło. Dla ich 
rozproszenia, golów byłem przychylić się do 
propozycyi Juliusza, ale chwila była zbyt po­
ważną, a poczciwy Józef tak smutny, że wnio­

sek trzpiota sam przez się Upadł i zajęliśmy 
się w dalszym ciągu... ostrzeniem nożow.

Było około godz. 10 wieczorem, ciemność i 
cisza panowały dokoła, gdy dało się słyszeć 
leskie a znane nam do drzw_ pukanie. Wszedł 
ów oficer Moskal, a upewniwszy się, że jeste­
śmy sami, powiedział nam szeptem te tylko 
słowa:

— Jafero, o świcie, wyrntzamy w trzy kom­
panie, w kierunku K orala, zawiadomicie, kogo 
należy.

W godzinę potsm pocztjiion, przygrywając 
aa trąbce, przewiózł roaie przez rogatki, strze­
żone przez wo.sko, Moskale bowiem wówczas 
jeszcze wieiki respekt mieli przed trąbką pocz- 
ciarską i ta w zupełności paszport zastępowała. 
Nad ran m już powracałem fą samą bryczką 
pocztową i w drodze minąłem się z zapowie­
dzianą przez oficera wyprawą.

We anie byliśmy aa lekcyach, j a i  zwykle, 
a żegnając się po obieuzie z poczciwym sekre 
tarzem szkoły, Bronirławem Kwiatkowskim, za 
znaczącym uściskiem dłoni wręczyliśmy ma list, 
z prośbą, aby go dopiera nazajutrz otworzył

Wieczorem dla aiepoznaki rozłączyliśmy się 
z Juliuszem który oddzielnie odjechał wraz ze 
woim pałaszem i jednym z dwóch pistoletów.

Około godz 9 wieczoram i my z Józefom 
wyruszyliśmy «kstrapocztą mając za pasem na­
sz# wielkie n«źe, on mmi prócz tego pistolet, 
* ja wyż wspomnianą kn icskę. Kożuszki i 
buty wielkie osłoniliśmy płaszczami a Józef, 
któremu zabrakło czystej bielizny, włożył na 
siebie dwie moje nowa koszaia, Które mi nie 
d^wno matka naznaczyła chemicznym atramen­
tem, v.ypisując c»łe imię i nazwisku moje. — 
D zięki trąbce nocz-iyliona, wyjechaliśmy bez 
przeszkody z miasra tramem, prowadzącym do 
Brześcia Kujawskiego.

Jeszcze przed póhoią znaleźliśmy się we wsi 
Ołgoaowie, w putryotycznvm doma pańsi wa B - 
gnszów, gdzie zastaliśmy kilkunastu powstań 
eów, odającvch się do oddziału. Brat. młodszy 
gospodarza, ś p. Andrzej, były żołnierz Miro 
sławskiego z 1848 roku, patryota i męczennik 
sprawy, (w kilka tygndu. potem był powieszo­
ny w Włocławku) rozi ał pomiędzy nas broń, 
poczem przekąsiwszy nieco, spoczęliśmy poko­
tem na sian.e. Przebudzono nas przed świtem 
i kilka drabiniistymi i 'ozami odwiózł nas An 
drzej Bo^nsz do obozu ma ora Ulatowskiego, 
rozłożonego w lesie Cieplińskim, uied?Lko Przed 
cza. Tam zastaliśmy już Janusza, który w cha­
rakterze porucznika instruktora ćwiczył rekru­
tów w m«*izerowamu i nas obydwó h chciano 
uczcić podobnem dygmtai stworo. Nietylko żeś-

idt tego nie przyjęli i podoficerami nawet, zo­
stać nie chcieliśmy a piękna nasze dubeltówki 
wraz z ładowniami, odatą iliśmy więcej umie­
jętnym od siebie, srając ochoczo w szeregach 
prostych kosy lierćw.

Dnia 8 lutego p -zybył i objął dowództwo od­
działa Khz miei-z Mielęcki. Major Ulatowski po­
został Komendantem piechoty, a uasz tu warzysz 
Juliusz Erlieki był jednym z najczynmejszych 
jego pomocników. Dowodził on naszą kompanią, 
był wesół i męczył nas bez litości swemi ćwi­
czeniami.

Drahu mego Józefa nic rozerwać, ani znużyć 
nie zdołało; był on ciągle pogrążony w  zadu­
mie i melancholii, a najkoiniczniojszo sceny 
obozowe nie mogły wywołać n& asta jego n- 
śmi eh u

Dnia 10 Intego o świrne oddsiał nasz, opu­
szczając starowi >ko, został zaatakowany z tyłu 
przez ‘adciiodzą rydi M oskali. Zakomenderowa­
no: „Na lewo — zwrot — marsz!" i za chwi­
lę r-aliśmy pod lasem, wyciągnięci w długi, li­
nię, Pized naszym frontem stał Juliusz z pała­
szem w ręnu » pierwszy strzai tyraliersfci Mu- 
saali, zwalił go na ziemię.

Zabrzmiała znowu korneid&: „Tyralierzy na­
przód!" a po wymienienia kilkunastu strzałów. ' 
zaiomenierowauo; „Kosynierzy marsz naprzód, 
hura!"

Rzuciliśmy się kupą lezładną do last*, gdyż 
utrzymanie szeregów nie było tam możebaem. 
Tyralierzy moskiewscy uciekając odstrzeliwali 
się" a nie ubiegliśmy .jeszcze i dziesięciu kro­
sów, gdy mój d/uh najserdeczniejszy, Józef, 
padł tuż obok mnie, nio domówiwszy całego 
„htrra'“

Tak się spełniło przeczuci j moich przyjaciół, 
a gdy nazajutrz, złożony na łożu boleści w 
przyległej wiosce, odjyskałem chwilowo przy­
tomność, opowiedziano mi, iż pomiędzy ośmna 
stoma poległymi w potyczce Cieplińskiej, ośm- 
nasi ima barbarzyósko pokłutym' i obdartymi 
przez wrogów, pochowano taKże i młodego pro­
fesora z Włocławka, nazwiskiem Bolesław Anc, 
ja* to wskazywały strzępy koszuli, na których 
nazwisko to było wyDi-ane.

Zostałem więc upiorem i nic dziwnego, la 
ogłoszony za umarłego, tem mianem zostałem 
powitany w kilka mie*ięoy potem, przez niebo­
szczyka jaż niestety, kolegę mego, Bronisławo 
Grabowskiego, który spotkawszy mnie na ulicy 
Wierzbowej, zapytał głośno, czy zmartwych­
wstańca, czy upiora w ita?

Niech to wspomnienie będzie grudką ziemi, 
złożoną dłonią przyiaciela, na zapomnianej mogile!
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ich razwisk figurowały nazwiska posłów socja­
listycznych

Dysknsya nrd tą, SDrawą by1 a d*uga i ostra. 
W końcu zwyciężyła lewica Koła i stanęło na 
tem, ażeby w razie ud mowy centrum, poprosić 
o poparcie interpelacyi wolnomyśinych i socya- 
listów.

Co z tego wyn>knie — w tej obwili przewi­
dzieć trndno. Być może, że książę Radziwiłł i 
ks. Jażdżewski posuną s 'ę nawet do złożenia 
mandatów. Rozstrzygnięcie sprawy ma nastąpić 
dzisiaj.

W  szerokich kołach polskich panuje zdanie, 
że jakkolwiek ubytek tych dwóch posłów z Ko­
ła byłby godny pożałowania społeczeństwo po­
winno się z tem pogodzie Niewolnicze trzyma­
nie się stronnictwa centrum duzo nam jnz 
szkód? przyniosło. Dziś potrzebną nam jest 
iLna taktyka. Kto nie pojmuje wymagań cza­
su i zmienionych stosunków, powinien się csn- 
nąć.

Dzisiejszy „Dziennik Poznański** donosi, że 
interpelacyi Koła w tej sprawie stronnictwo 
c e n t r e m  p o p a r ł o ,  że przeto nie było po 
trzeby prosić o podpisy innych stronnictw. — 
W ten sposób b e z p o ś r e d n i a  przyczyna 
przesilenia z o s t a ł a  u s u n i ę t a .  Przyp. ied.

m i , U N r
K r a k ó w , 20 stycznia.

Rocznic? styczniowa. Frzypominamy, te uro­
czysty obchód ku uetcaeniu 43  rocsnley bohater­
skich bojów i  r. 1 8 6 3 /4  odbędsle się w niedzielę 
21 b. m. w sali krakowskiego „Sokoła1* o godz 7 
wiecaorem, po zapowiedzianym na ten dzień „kon­
cercie indowym1* i zapełnię nlesawiśle od niego.

Nie wątpimy, iż wiulosły cel uroczystości zgro­
madzi na jutraejszym wieczorze liczne zastępy pa 
tryoiycznej pablicz .ord i wypełni salę „Sokola11 
po brzegi.

Uroczyste nabożeństwo. D a.su i, dla uczczeni*. 
43 rocznicy wybnchn powstania polskiego w 1863  
r. odoyło się o gidztnle 10 przed połsdnlem w ko­
ściele archlprejbiteryalnym N. P. Maryi uroczyste 
nabożeństwo, odprawione w otoczeniu duchowień­
stwa p.-zez ks. prałata Bandursklego.

Liczniej, niż lat poprzednich, na nabożeństwo to 
stawiła alę publiczność Kr kowa; nawe główną za­
jęli u ,, esinicy ostatniego powstania, należący do 
„Stow*.7zyszenia uczestn^ów powstania1*, jak 1 do 
„Przytuliska1* ze sztandarami, delegacja „6okołau, 
niektóre cechy s chorągwiami, wiele korporacyj za- 
woaowych i towarzyskich., przedstawienie p.ezy- 
dynm miasta Krakowa 1 urzędnicy m/.gistratu. Mło­
dzież obn płci szkół średnich, zwolr snz od nrukl. 
i akademicka przybjla w ogromnym zastępie i wy­
pełniła całą świątynię. —  Kazanie wypowiedział 
ks. prałat Bandurskl, a w gorąoych, pełnych siły, 
i polotn f rnących słowach przedstawił anaczenie 
ostatniego boju o wolność, o'az powody, dla któ 
rycn on w naszej pamięć! jest tak cicsonym i wiel­
bionym Podczas nabożeństwa śpiewał chór akade­
micki pod kierunkiem p. Wallek-Walewskii go Re­
gułom Lassbettego, a orkiestra „Matmonit*1 wyko­
nała kilka odpowiednich utworów. Pc nabożeństwie 
zebrani w kościele odśpiewali kilka pi śni r irodo- 
wo-reiigijnych, a trębacze z w e t, Maryacklej ode 
grali Horał i Hymn legionów.

„Związek pom rcy narodowej*1. Akadesiickie 
Koło „Związku** przesyła nam następujące rprawo- 
adanie: Wpływy kasowe od 10 llpca 1906, t. j 
od początku bieżącego roku admlnlztracyjasgo do 1 
stycznia 3 906 roku wynosiły 4212  koron 4 0  hal., 
wydatki 3567 koron 34 hal., czyli stan kąty 1 b. 
ra. wynosił 645  koron 6 hal. Główną pozycją w do­
chodach był wieczór artystyozuy, urządzony w li­
stopadzie, który wraz * loteryą dał czystego do 
chodu 18o2 korony 26 hal.; pozacem dochody sta­
nowiły. żalno r roku 1904 /5  (356 kor. 79 hal.), 
dary, wkładki członków 1 wpływy z list składko­
wych. Wydatki składają się a następujących pozy- 
cyj . pendya 1846 koron, zapomogi 1074  koron, 
korepe . t> rzy i książki 548 koron, wydatki stml- 
nlstracyjue 79 kor. 3 4  hal Stypendya czyli stałe 
zapomogi miesięczna, były udzielane w wysokości 
15— 45  koron miesięcznie, oDecnle pobiera ja 12 
osób na sumę 316 koron miesięcznie. Wydatki knr- 
su dla maturzystów, urządzonego steraniem Koła 
w gimnzzyum św, Anny, są pokrywane ze specyal- 
* ego funaaszu, mianowicie z przyznanych na ten

1000  koron przez zzrząl główny „Związku po­
mocy narodowej1* i przyznanych przez komitet Jla 
głodnych i rannych 600  koron, jako części składki 
tarnowskiej 1 400 koron ofiarowanych przez b. po-

Franciszka Wójcika. Na buis nczęszesa obecnie 
56 maturzystów z Królestwa; zapisy kończą się 
°stateeznie ■ dniem 22 b. m. Ponieważ znaczną ru­
brykę w wydatkach kur»u rtanowią podręczniki 
•ako.ni , Koło zwraca się do otiarnośel ogółu z go- 
rąci prośną o iaszawe nadsyłanie książek szkolnych 
* •  rzecz nesniów z Królestwa, którzy przygotowu­
ją się obecnie do matury gimnazjalnej. Również 
zwraca się zaisąd akademickiego Koła „Związku 
pomocy narodowej “ z prośbą do osób, które nie 
iwróoiły dotychczas wręozonyoh Im 11 s t  s k I a-d- 
k o w y c h a k a d .  K o ł a  Z P. N., aby raczyły po­
brane listy w najkrótszym czasie zwrócić, a zebra 
n4 kwotę przesłać pod adresem: Akademickie Koło 
„Zwlązkn pomocy narodowej11 w Krakowie, ul. J a ­
błonowskich. Dom akademicki.

Protesty w sprawie semlneryum cieszyń­
skiego wniosły w dalszym ciągu do rządu i Kota 
(ol.k iegu i zawiadomiły o tem lwowski komitet 
Macierzy cieszyńskiej: Rada miasta Żywca, repre- 
zentacya powiatowa w Ropczycach, miasto Brzesko, 
reprezentacja powiatowa w Nowym Targu, Towa­
rzystwo „Sokół1* w Sierszy, miasto W ieliczka, Koło 
Towarzystwa Szkoły ludowej w Glinianach, repre- 
zentacya powiatowa w Mościskach, Towarzystwo 
chrzęścijańskc narodowe we Lwowie, miasto Podwo- 
łocaysita, gmina wiejska Siersza (powiat Chrzanów), 
oraz reprezentacya powiatowa w HusJatynie.

Wieczór artystyczno-wokalny, połączony z to-
wzrsyakiem zeoramem, odbył się we środę 17 ba? 
w Kole artystyczno-literackiem. Na wieczorze tym 
dał alę iłyszeć po raz pierwszy w Krakowie p. 
Witold Szaniawski, ceniony barytonista opery war­
szawskiej. który przed niedawnym, czasem przybył 
do Krakowa z Odessy, gdzie posiadał szkołę śpie­
wu solowego P. Szaniawski, którego bogate zsso 
by wokalne wspierają się na doskonałem ustawie­
niu i wysskoleniu materyału głosuwegn, odśpiewał 
przy akompaniamencie prof. Bylickiego szereg kon­
certowych utworów wokalnych, z których najwięcej 
podocała się przepysznie wykonana arya Torreado- 
r* z „Carmen**, oraz szereg pieśni Moniuszkow­
skich Gorące oklaski, towarzyszące wykonaniu ka­
żdego z utworów, były wymownym wyrazem uzna­
nia słuchaczy dla sympatycznego śpiewaka.

Po prodnkcyi wokalnej odbyło się zebranie n 
wspólnego stołu, podczas którego prezes Koła dr 
August Sokołowski wychylił toast na pomyślność 
gościa p. -Szaniawskiego, który zamierz* obecnie 
osiedlić się n» stałe w Krakowie.

Dalszym wesołym punktem środowego zebrania 
było odczytanie przez mec. dri K. Łepkowsklege 
arcyaabzwnych 1 wesołych kupletów krakowskich, 
śpiewanych na nutę kolesd, Tłem Ich były osta­
tnie zdarzenia krakowskie, oraz satyra na stosunki 
miejskie.

Koncert Eugenlutza Ysaye odbędzie się w po­
niedziałek 22 b. m. w Krakowie w zali Sokoła. 
Program koncertu jest następujący: 1) Haendel So­
nata; 2) Salnt-Sseas koncert F  moll; 3 a) W e­
gner- Wllhrlmy Sigfrled Idylle, b) Schumann Pieść 
wieczorna, c) Guirand Rondo caprice; 4) Vieux- 
tempB Ballada 1 polonez.

Koncert na rzecz ubogich, pozostających pod o- 
pleką „Panien Ekonomeh**, odbędzie się w pierw­
szych dniach lutego b. r.

Spraw y szkolne. Wcaor&j Odbyło się posiedze­
nie zekcyl szkolnej Rzdy miasta pod przewodni­
ctwem I wiceprezydenta p. M. Chylińskiego. Sekcya 
po wyczerpującej dyskusji ułożyła terna na posadę 
dyrektorki żeńskiej skoły wydsiałowej imienia Mi­
ckiewicza 1 ua posadę kierownika II męskiej sskoły 
św. Barbary. Wnioski w tej sprawie przedłużone 
zostaaą pełnej Radzie miejskiej. Po załatwieniu 
kilku spraw administracyjnych posiedsenie sescyl 
zakończono.

Pomnik Władysława Warneńczyka. Jak dono­
szą s Rzymu, w połowie lutego przyjedzle do Kra­
kowa artysta-raeźbiara p. Modeyaki, »by UBtawić 
pomnik W ładysława Warneńczyka w katedrze ns 
Wawelu. Wykończył on też, jako dar d li katedry, 
tablicę pamiątkową biefana Batorego.

Składki na Albanię. Z Wiednia otrzymujemy za 
pośrednictwem pewnego polskiego publicysty kon­
serwatywnego odezwę z prośbą o umieszczenie jej 
w naszem plsuie. Odezwa, zredagowana w lichym 
języku polskim, wzywa społeczeństwo n»sse do skła­
dek n a .. A l b a n i ę ,  która skutkiem trzęsienia zie­
mi 1 powodzi znajduje się w nędzy I potriebnje 
obcej pomocy. Współczujemy z Aloanią, aie dzisiaj 
każdy grosz musimy zachować dla braci naszych. 
Dawaliśmy chetnie na hisznańaką Murcyę, znlaiczo 
ną przez powódź 1 na chorwacki Zagrzeb, dotknię­
ty trzęsieniem ziemi, ] na włoską Ischfę, chociaż
0 nas zagranica nie pamięta —  ale dzisiaj żądać 
od społeczeństwa polskiego składek na Albanię nie 
jest i u  komedyą filantropijnej, ale drwinami z uczuć 
narodowych.

OJezwa wiedeńska apeluje do „patryetyzmu1*, który 
jest co najmniej śmiesznym W  ustępie, który po­
wtarzamy dosłownie, powiadają jej aucorowle: „A że 
Albania ani sposobów ani środków nie posiada, aby 
sama aaradzlć mogła swej gorzkiej niedoli, niewąt­
pliwie my w pierwszym rzęasie powołani jesteśmy 
przyjść tu z pomocą. Nie ssipo-alnajmy, że te same 
fale Adryatyku, które n a s z ą  m o n a r c h i ę  (niby 
eryją? polską? Przyp. red.) oblewają, docierają do 
albańskich brzegów, że nie małe stoi unkl bannlowe 
łączą nas z n z ■ z y m (!) biednym sąsiadem, że do­
niosły etycino-rellgljny związek zespala nas z Al­
banią11.

Co nas obchodzą fale Adryatytu? Co nas obcho­
dzą stosunki handlowe Aostryi a „naszym** bie­
dnym sąziadem? Jaki zwlązbk „etyczno religijny*1 
wiąże nas z Albanią? W iedeńscy i wogóle niemiec­
cy fabrykańci, którzy robią majątki, wywożąc do 
Albanii i wogóle na Bałkan tandetne wyroby aa 
drogie pieniądze, owe fajki z plany morskiej, wy 
rabizne a celulozy, niechaj sięgną do kieszeni, ale 
nam dajcie spokój. O nas nikt nie myśli —  przy­
pominają nas sobie dopiero Dray takich sposobno- 
ściacn.

I tę odezwę podpisał komitet, 4o ktorego, obok 
osobistości niemieckich, nałożą: Stanisław K o i -  
m i a n ,  hr. Karol L a n c k o r o ń s k l ,  hr. R mr.n 
P o t o c k i ,  br. Antoni W u d z l c k l .  Do n a s a y i h  
„Afrykanek“ i „Chinek1* przybyli n a s i  „Albań- 
czyoy".

Powiększenie pollcyl w Krakowie. Przy nlicy 
Karmelickiej w lokalu obok nowej „łaźoi ludowej1* 
otwartą została nowa strażnica policyjna, w której 
nmlesscaono 27 żołnierzy policyjnych, pełnia -eh 
już w obwodzie tym słuźb< bezpieczeństwz.

Przy ulicy Smoleńsk zzś umieszczono oddział 
pollcyl konnej w liczbie 25 żołnierzy 1 5 ludzi dlo 
obsługi koni. Komendę nad tym oddziałem objął 
porucznik Karol Podradzki, dotychczas pełniący ten 
obowiązek nad konną polłcyą we Lwowie, shąd zo­
stał przeniesiony do Krakowa.

Śmiały rabunek. Napad trzech złodziei, o któ­
rym wczoraj donosiliśmy, przedstawia się dosyć 
groźni, i świadczy o nlesłyehanem rozzuchwaleniu 
■ię kra. owakich chuliganów. Mianowicie pan* O. S, 
żona jednego z prawników krakowskich, idąc o go 
dżinie H  pr*ed południem z ulicy Szpitalnej na 
Floryańską uważała, że obok niej ciągle kięcą 
ilę jacyś trzej chłopacy, któray bezustannie potrą 

cają ją, aachł lżąc drog, ze wszystkich Btron. Wszeuł- 
•zy w ulicę Fluryzńską, p. O. S. dorozumiawszy 
się, że to może są amatorowie na nieconą prsei 
nią w ręce torebkę, chciał* ją schować do kieszeni, 
gdy w tej chwili dwóch chłoprków pchnęło ją moc­
no, a traect wyrwał jej torebkę z lanc asikiem z rę­
ki, poczem w szy cy  szyDko zbiegli. W torebce znaj­
dowało się 49  koron

Na drugi dzień sg*ćt pclicy-1, p. Sehlmscheimer, 
wyśledził dwóch rabusiów, którymi okazali się: 19 
letDł Stanisław Pietrucha i 16 'etui Władysław 
Bober Pietrucha, mimo młodego wieku, ma smutną 
przeszłość; po ukończeniu 4  kla« normalnych, za­
miast. pójść do jakiego terminu, oddał się kradzieży, 
za którą był kilka razy knrany, ostatnim razem 
2-letniem więzieniem, s którego dopiero przed ty­
godniem wyszedł na wolność. Ojciec Pietruchy od­
siaduje obecnie karę 5 letniego więzienia w W iśni­
czu. Bober był również kilka rr*y karany za kra­
dzieże. Za trzecim wspólnikiem śmiałego rabunku 
polieya czyni poszukiwania.

Z Podgórza. W yszedł joż arnklem projekt bu­
dżet i miasta Podgórza na rok bieżący I obejmuje 
w dochodach 336 633 koron, w rozchodach zaś 
341.920  koron, wobec czego n i e d o b ó r  wynosi 
3.287 koron. Zestawienie budżetu nie wiele rożni 
się od lat poprzednich, natomiast gmina postano 
wiła przedsięwziąć znaczne wydatki z funduszu in­
westycyjnego, mianowicie: na urządzenie targowicy
16.000 kor., na bndowę toru kolejowego do rzeźni
50 .000  kor., na sprawienie trzeciego agregatu do 
aahładu elektrycznego 42  642 kor., budowa rakarm 
około 8 .000  kor., razem 116.897 kor.

Przynuminamy, że koncert na dochód budowy 
bursy tutejszego gimnazyum odbędzie się jutro w 
nledzijlę w „Sokole** podgórskim o godz. 7 1/ ,  wie 
czurem. W  bilety mnżna si^ jeszcze zaopatrywać 
w księgarni Krzyżanowskiego w Ryuku krakowskim
1 w drtgoneryl L. Żarskiego w Podgórzu (nl. Lwow­
ska), a przed rozpoczęciem koncertu u wejścia na

salę. Ze względu na Interesntący program należy 
się spodziewać, że publiczność, zapełniwszy szczel­
n i  salę, przysporzy w ten sposób fnndudzów na 
oudowę tak bard to hnmanitarnej 1 potrzebnej in- 
stytucyl dla biednej nczącej się młodzieży.

TarnOw, 19 b. m. (Kor. „N. R ef). Wskutek re 
zygnatyl dra .Bronisława Gałeckiego, adwokata kraj 
delegatem Wydziału kraj. a zarazem prezeuem ko 
mitetn szpitalnego, aostał mianowany w tych dniach 
Jóaef Kusz, naczolnik Kasy oszczędności w Tar­
nowie.

Dnia 19 b. m. odbyło się posiedzenie KoIl nau­
czycieli szkół wyższych. Po przyjęciu do wiadomo­
ści protokołu i  ostatniego posledsenia. sekretarz od­
czytał sprawozdanie wydziału za rok 1905. Posie­
dzeń odbyło się 9 Sprawozdanie skarbnika wyka­
suje ogromny wzrost członków, których przybyło 
17, tak, że wsiystkłch członków jest 49 . Dochody 
wynosiły 354  kor., a czego, do Lwowa praesłano 

t. j. 265 *or. 50  hal. Po udzieleniu *bsoluto 
ryum skarbnikowi przystąpiono do wyboru nowego 
wydziału, w skład którego weszli: Dr ,lau Lenlek, 
dyr. II gimn (prezes), p*of. Antoni Marcinkowski 
(wiceprezes), profesor Wl. Trybowski (skarbnik), 
prof. Win. Sikora (sekretarz), prof Karper Cioikosz 
1 prof. Krztmierz Wojciechowski. Następnie prof. 
Ciołkosz odczytał bardzo ciekawy referat p. t „KII 
ka rzncaowych I metodycznych uwag o nance języ­
ka polskiego w szkołach realnych z szczególnem 
uwzględnieniem nowego planu1*. Przy wnioskach 
1 Interpelacyach dyr. Lenlek wyjaśniał sprawę po 
wsaccbnego ogrodu w Tai nowie. W  sprawie tej ma 
się zebrać komlsya 1 prr idłożyć wnioski Radzie 
miejskiej. Zdaje się, że powstanie park luaowy na 
Pl*3kowej górze, niezbyt oddalonej od naszego mia­
sta, a nadającej się wielce jako dogodny teren pod 
tego rodzaiu ogród.

Z Wadowic piszą nam: „Pomoc przemysłowa1* 
uchwaliła urządzić w ostatnich dniach rlerpnla b. r. 
o k r ę g o w ą  w y s t a w ę  p r a e m y s ł o w o - r o l n l -  
• z ą  w W a d o w i c a c h .  —  W ystawa mu objąć 
wszystzie działy przemysłu 1 rom lctwa, a byłby 
także pożądanym oddział artystycznego przemysłu 
ł sztuki jeśliby Krabów dopisał. Kom'tet tymeza 
sowy wzywa 1 zapraszu przemysłowców i rolników 
"alej P oisk l, a specyalnle zachodniej G alicyl, do 
obesłania licznie tej wystawy, którs będzie popi­
sem i reklamą dla budzącego się młodego przemy­
słu naszego 1 postępu rolnictwa polskiego W  czasie 
wystawy odbędą się wiece: Kółek rolniczych, prze­
mysłowy oraz zjazdy Innych specyalnych zawodów 
O powtórzenie tej notatki uprasza się inne dzien­
niki.

Z Jakta piszą nam Towarzystwo pomocy prze­
mysłowej zebrało się na zgromadzenie w sali tu­
tejszego magistratu. Przewodniczył sekretarz sądu 
p, J&ebimski, Uchwalono zwołać konferencyę kup 
ców, a następnie wiec ogólny (na 4  lutego; 1 połą­
czyć się z Towarzystwem T. S. L., aby wspólnie 
pracować w mieście i okolicy. Uchwalono, aby se- 
zcya agitacyjna Towarzystwa zbierała się każdego 
pierwszego poniedziałku w miesiącu celem uchwa­
lania dalszjch prac.

Odezwa pewnych jednostek do tutejsiych koleja­
rzy, aby a dniem 18 b. m. rozpocząć „bierną opo- 
ayeyę1* w wykonywaniu swoich czynności służbo­
wych. nie znalazła posłuchu, pomimo że pominięto 
alka osób w awansie.

Burmistrz odmówił tutejszej partyl soeyaliaty- 
cznej cali miejskiej na zgromadzenie w spr: aie po­
wszechnego prawa głosowania.

Z Krc^cińnka r.ad n u n ajtsm  piszą nam: Od
był się tn w Kssynie wieczór, z którego połowę 
dochodu przeznaczono na ofiary warszawskie, Na 
cel ten przeznaczono 31 koron, do których dodali 
dr Przybyło 3 K, a dr Hammerschlag 4  K, razem 
38 koron. Pieniądze te wyBłano do redakcyl „No­
wej Re formy

Z końcem bieżącego miesiąca lub w pierwszych 
dnisch lttego urządza Towarzystwo kasynowe w ie­
czór strezriowy, z którego połowa czystego docho 
du przeznaczoną jest na Towarzystwo Szkoły lu ­
dowej , druga na miejscowe cele dobroczynne. —  
W skład piogramu wejdą: słowo wrtępne, dskla 
macya, śpiewy solowe, jsdnoaktown sztuka Adama 
Staszczyka p. t. „Kościuszko w Petersburgu1* oraz 
żywy obraz. —  Zabaw tanecznych w tym kar*a 
wale postanowiło nasze Towarzystwo wcale nie 
ursądsać

W Borysławiu , jak nam p issą , aorgaalzowanc 
przed rokiem w cela zapobieżenia drożyźrle produ­
któw spożywczych „Towarzystwo spożywcze1* przy­
stąpiło do założenia własnego sklepo, który jutro 
ui- być otwartym. Towarzystwo i sklep nie na 
zysk są obliczone, towary będą sprzedawane wyłą­
cznie członkom, właścicielom ndsisłów, zysk pozo­
stający z końcem roku znowu między członków bę­
dzie rozdzielony w części, jako dwwldenda od udzia­
łów, a w części, jako rabat, w stosunku do 1'oścl 
pobranych towarów. Nawet najmniej zamożni, ko­
rzystać będą mogli ze sklepu, bo wysokość jednego 
udziału wvnosl 20 koron, z tego płatne przy przy­
stąpieniu 10 koron (i 1 korona wpisowego) 1 po­
tom 2 razy po 5 koron co miesiąc. Udział pozo­
staje własnością członka 1 może później być wy­
cofany.

Poświęcenie nowego szpitala powssechnego i 
oddanie go du publicznego użytku odbyło się przed 
kilku dniami w Przemyślu, Poświęcenia dokonali 
biskupi ks. Pelczar 1 kn, Czechowicz.

Orpanlzacye 8ZkÓł Radu szkolna krajowa wy- 
lączjłs, gminę Samborek (powiat Podgórze) z zakre­
su szkolnego w Skawinie i zorganizowała osobuą 
1-klasową szkołę w Samboiku; zorganizowała 1-kla- 
sowe szkuty Indowe w okręgu łańcuckim: w Gwi­
zdowi©, w Lukowej, w Smolarzynach, w Kcrn'akto- 
wie, w Bledaczowle, w Strażowie, w W ólce Nie 
dźzledzkiej; —  postanowiła: bndowę 4-klasowei
szkoły w Piwnloznej (Nowy Sącz), 2 klasowej szkoły 
w Mędrzechowie (Dąbrowa), tudzież 1 klasowej szko­
ły w Sromowcach Niżnych (Nowy Targ).

Zmarli.
W Tarnobrzegu zmarł Jan N i e m i e c ,  Inrpektor 

szkolny okręgowy, w 45  loka życia.

< S o  ś w i a t a .
Aresztowania w Miechowie. Z Miechowa w 

Królestwie Polskiem piszą nam: W  spokojnem mie­
ście naszem odbiła się również echem sroga repre- 
sya władz moskiewskich, wszczęta w całym krajo 
wskntek ogłoszenia stanu wojennego W dniu 6 
bm. odbyła się tu n- ganka wojskowo-policyjua na 
wszystkich „nieDlagonadlożnych1*, którzy w o-resie 
ogłoszonych ulg podnieśli sztandar akcyi narodowo- 
patryotyennej. Z rozkazu pułkownika żandarmów 
T i m o f i e j e w a  aresztowano tu Stefana Książkie- 
wlcza, Sc. Kwapinsklego, Mieczysława Rostafińskie­
go i Stanisława Żardeckiego, a w nkręgn gmin 
wiejskich pisarza p. Markowskiego i wójta p. Pycia.

Głó wny aresztowany Stefan Książkiewica obwi­
niony je*t o to, że od lat szeregu pracował on w

zakreslr uświadomienia ludu za pomocą rozszerza­
nia pism i broszur. Urządził on w ostatnim czasie 
pochody narodowe 1 wygtassał mowy polityczne, a 
ostatniemi czasy wygłosił mowę nt. groble poległych 
a r. 1863. Skorzystano tedy z przepisów stanu wo­
jennego 1 ar< nitowano go wraz z towarzyszami. 
Gdy się o tem aowiedziwła młodzież miechowska, 
postanowiła swoich odbić. W  dniu 5 bm. aaraz po 
aresztowaniu roapocaęły się zaburzenia Gromada 
nabrojouych młodych ludzi urządziła wyprawę na 
tutejsze więzienie, gdsie umieszczono aresztowanych. 
Caierdzlestu strażniców 1 żołnierzy odparło napad, 
nie używając ztrzałów, leca jedynie odpierając atak 
kolbami i bagnetami.

Nie mogąc młodzieży pokonać, żołdactwo i  a p -« 
l i ł o  p r z y l e g ł e  b u d y n k i  p o w i a t u ,  gdzie 
aresatowanl byli umieszczeni, a ten sposób poztnżył 
walczącej młodzieży do uwolnienia uwięzionych to­
warzyszów. Ratując płonące bndynkil, jednocześnie 
kamieniami bombardowali mlenskaule naczelnika 
powiatu I koszary żandarmów. Od kamieni tych 
odniósł ranę także prezes rądu okręgowego Samo- 
choazkl. Po dzlewlęclo-godzlnnej walce Moskale w i­
dząc, iż nie oprą się naporowi atakujących, w y- 
p n ś c i l l  a r e s a t o w a n y c h  \V dwa dni jednak 
później, tj. 7 bm.., gdy nsdeszły posiłki dragonskie 
i piechota, zarządzono powtórnie a r e s z t o w a n i e  
u w o l n i o n y c h ,  ale cl wczas ostraeżenl, nsrli do 
Krakowa.

Egzekucya W Lublinie. O wykonaniu wyroku 
śmierci w Lublinie na osobie 17-letniego iaklerni- 
ka M a r k o w s k i e g o ,  który zabił nacaelnika sta- 
cył Sspakowa, przynoszą pisma warszawskie nastę­
pujące szczegóły: W  dniu 17 bm. o gudziuie 8  rr 
no, po przybyciu do więzienia ks. Włodzimierza 
Menela, wyruszył ambulans wojskowy pod eskortą 
Heclny kozaków. Ambulans jechał prędko 1 zatray- 
mnł się na placu kolo lasu Kremplęckłego (sześć 
wiorst za Lublinem), gdzie oczekiwała eałj rota 
żotnleray. Tu Markowskiego przyprowadzono do słr 
pa, pod którym był już praygotowany dół głęboki. 
Po odczytaniu wyroku ks. Mencel skaranego wy­
spowiadał; Mrrkowtkl prcslł księdza o odwiedzenie 
rodziny 1 poclesrenle jej, o %z prosił, jeźll kiedy 
z-oblony będzie jaki grób, niech każdy wie, w  ja­
kiem miejscu się znajduje. Po zawiązaniu oczu na­
stąpiła salwa. Skaaaniec aostał pograebany na miej­
scu. Matka Markowskiego dostała podobno sbłędu,

Judaszowt srebrniki. Od kliku lat, jak wlado 
o o ,  pruBka komlsya knlonizacyjna posługuje się 
przy nabywaniu dóbr z ręki polskiej „dla ułatwie­
nia handlu i zmylenia cznjnoścl społeczeństw, pol­
skiego, agentami, Polakami, któtzy kupnją napoaór 
dobra dla siebie. Agenci ci rekrutują się wyłącznie 
ze sfer moralnie podupadłych. Jaz zaś hojnie ko- 
mlsya wynagradza lm ich nikczemne sasługl, dowo­
dzi spra wa Mlelżyna. „Dziennik Baliński1* dowia­
duje s ię , że za pośrednictwo przy nabyciu tego 
majątku agent K. S w i n a r s k l  (Nomen —omen) 
otrzymał 42 .000  m a r e k i  —  Komisy* wytwarzi. 
więc prawdziwe Eldorado dla wyrzutków społe­
czeństwa!

Przeciwko Słowianom w Wiedniu. Tak iwana
„niemiecka Rada narodowa dla Wiednia** w poda­
niu svrem do Rady miejskiej a prośbą o poparcie 
jej celów, wsks tała na to, że dzierżawca miejskie­
go knrsaln wynajmuje Poiakom, Czecnom 1 Słowleń- 
com salę na z-bawy 1 uroczyste obchody. Owa Ra­
da narodowa tw:erdzl w swojem podania, że jest 
obowiązkiem Rady miejskiej „z etycznych 1 ekono­
micznych1* powodów położyć kres wynajmowaniu 
kursalu na słowiańskie festyny, gdyż to „obniża 
znaczenie kursalu do rzędu besody“. Dopóki W ie­
deń jest stolicą wieiojęiycznego państwa ausirya- 
ckiego, musi pogodzić się z tą myślą, że w mniej­
szej lub większej llcrble przebywać w nim będą 
Słowianie, a zwłaszcza C zesi, którzy z Wiedniem 
sąsiadują A mieszkając w W iedniu , mają prawo 
urządzać swoje festyny i trudno pojąć, jakie w zglę­
dy „etyczne i ekonomiczne1* prsemawiają praeclw 
ko wynajmowania kursalu miejskiego Słowianom 
Za salę płacą 1 to z pewnością debrze, ekonomicz­
ne względy więc odpadają —  a jakie „etyczne1* 
względy maią zaściankowi politycy w Wiedniu na 
myśli, nikt rozsądny nie będale się silić na odga- 
dnienie czegoś podobnego Jeżeliby kursal wiedeń­
ski był rodz*jem „besedy** caeskiej, to byłoby to 
dla mego pochiebnem, a nie nbllżającem. Wypadek 
ten jest jednym z w ielu , które świadczą , jak się 
w W iedniu naostrzyły stosunki pomiędzy Niemcami 
a Słowianami.

Wyjątkowy więzień, w Zagrzebiu uwięziła po- 
Ilcya swojego starego anajomego, Iwana Palenczu- 
ka, który liczy 103 lat życia, a ca^go przeszło 50  
lat za rozmaite przestępstwa przepędził we więzle 
nln. Dopiero przed dwom« tygodniami opuścił w ię­
zienie, ażeby zaś tam powrócić, popełnił naumyśl­
nie Jakieś wykroczenie Palencznk powiada, że te­
ras nie ma już wolność dla niegc żadnego znacze­
nia.

Attacne marynarki auwryacklej w Londynie. 
Jak donoszą s W ledala, obeciy austryaekl attaefcó 
aaaTynarkl w Loadymie, kapitan fregaty, Józef 
Schwarz, opuści to stanowisko, na które cesarz prze­
znaczył Napoleona Louis-Wawela, kapitana korwet- 
ty. P. Luais-Wawei, urodzony w roku 1&61 w Kai 
waryl, uk?nciył w r. 1880 Akademią marynarska 
i wrtąnlł do marynarki wojennej. W  r 1905 zo­
stał zamianowany kapitałem korwetty.

Orkan W Berlinie srożył się wcaoraj rano, przy- 
czem padał rzęsisty deszcz. Barze uszkodziła dużo 
kominów, wygniotła mnóstwo szyb, a a domu koło 
dworca kolei północnej zerwała cały dach. Z dachu 
kościoła św Michała zrzucił orkan cynkową figurę 
św. Michała, mającą 4  metry wysokości. Figura ta 
spadła na cementową figurę, nmiesacsoną na słuDle 
i straaskałi, ją. Mimo ożywionego ruchu kolo ko 
śclołs św Michała, nlkr z przechodniów nie doznał 
szwankn Bównież w Hamburga panowała bnraa 
w tej porae.

Dochody prezydent* Francyl. Prezydent repu­
bliki f r a n c u s k i e j  pobiera pensję w sumie 1 ,200.000  
fr,, ora* 700 000 fr. na kossta reprerentacyl 1 po­
dróży. W  porównaniu a ustami cywilnemi monar­
chów jest tc ociywlścle uposażenie nader skromne. 
Lista cesarz: austryacklego wynosi bowiem 22 mil. 
kor., króla pruskiego 15 mil. m. (jako cesarz nie­
miecki nie nobiera król pruski listy cywilnej), kró­
la angielskiego 543 .000  f. st., króla włonkiego 16 
mil. lirów.

Wypadek kolejowy, z B r a k l i  n u  donoszą Na 
kolei linbwkowe) nastąpiło zderzenie dwóch pocią­
gów. Jedna osoba zginęła. 12 ciężko rannych

Suzanna D i8Dres, słynna aktorka paryska, wy­
stępuje obecnie na scenie teatrn Carla w Wiedniu. 
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają o grae jej bar 
dzo pochlebne recensre, zwłaszcza Herman Baht 
w „Neues Wiener Tagblattu oddaje grze jej entu­
zjastyczne pochwały.

Badania nad radem. Dr Henryk Mache, docent 
uniwersytetu w Wiedniu 1 asystent profesora E l  
nera praedłożył tamtejszej Akademii umiejętności

sprawozdanie ae swoich badań nad radem. —  Na 
prośbę redakcyl „Neues W iener Tagblattu1* dr Ma- 
che napisał krótkie, popularne streszczenie swojego 
sprawozdania dla tego dziennika. Podając całość ba­
dań nad radem dr Mache rozpoczyna od aaznacre- 
nia, ta „żona fizyka tranenskiego, Piotra Curle’go, 
Polka rodem (* domu Skłodowska —  Przyp. red), 
odkryła nowy nlarwiastek chemiczny: rad*.

Ogrzewalnikl, czyli kaloryfery, służące do ogrze­
waniu pomleszkań zs pomocą centralnego ogrzewa­
nia, wy wołu. ą lic ine uzargi a tego powoda, że, 
według mniemania powszechnego wysuszają abytnio 
powietrze i wywołują w gardle, jak wogóle na bło­
nach śluzowych przykre drananie &prawą tą zajęli 
się nyg'eniści Nussoanm 1 Esmarch, którzy wyja­
śnili ją w sposób, zbijający dotychczasowe ogólnie 
przyjęte mniemanie. I  tak Nussbanm, prof. hygieny 
na politechnice w Hanowerze wyjaśnia, że mylnie 
posądzamy brak wilgoci za przyczynę drapania w gar­
dle, gdyż zawartość wllguul powletrał w salach, 
ogrzanych centralnie, swłaszcza szkolnych, zazwy­
czaj znacznie przek acza przy zwykłej ciepłocie po 
kojowej odpowiednią dla organizmu ludzkiego za­
wartość wilgotności względnej, ntrndniając natural­
ną utratę ciepła. Przyczyna objawów ra błonach 
Śluzowych leży w rozkładzie kurzu na wysoko o- 
grzanych ogrzewalnikach, Z prac Nnssbauma 1 Es- 
marcha wynika, że produktem gazowym t ucnej de­
stylacji kurzu, zawierającego wiele ciał organi­
cznych, jest pneważule amoniak, który razem z in- 
neml ciałami gazowem*, powstałem i przy rozzłaazie 
knizn, działa drażniąco na błony śluzowe. W ytwa­
rzanie się amoniaku zależy nletyikn od *awart< ścl 
w kurzu ciał organicznych, ‘ale i od ciepłoty kalo- 
ryleru 1 stopnia wilgoci w powietrzu. Powyżej 70  
stopni C., a nawet 90 stopni C , kurz suchy nie 
wytwarza amoniaku, natomiast po awilżenin już 
w ciepłocie 65 do 70 stopni C. Najdokładniejsze 
czyszczenie kaloryferów z knrzn nie wstnyma. przy 
ogrzaniu Ich powyżej 70 stopniC. wytwarzania ■ lę 
amoniaku, gdyż na ogrzewalnikl dortrje się kurz 
z sąsiedztwa samym ruchem powietrza wywoływa­
nym różnicą ciepłoty w najbliższej 1 dalszej odle­
głości ogrzewalnłka, powszechnie zaś 1 z błędnej 
zasady wychodzące wystawianie na ogrzewainlkach 
misek z wodą ułatwia tylko wytwarzanie amoniaku 
1 innych ciał drażniących. Przy centralnym ograe- 
wanlu należy na przyszłość żądać od instalatorów, 
ażeby zamiast dotychczasowych ogrzrwalników. wy 
soko ogrzewanych, urządzali ogrzewalnikl o w ię­
kszej powlerzcnrl, a ogrzewanych w mnleiszych 
stopnia. W  ten sposób można aapobledz rozkładowi 
knrzn. System ten posiada próca tego cały saereg 
innych aalet.

Dzisiejszy numer „Nowej Rfformv* ».awiBra
2 1/ ,  arkusze, to jest 10  stron druku. N i  stronicy 
5 aamieszczamy obrazek głośnego pisarza francu­
skiego, Marcelego P r e v o s t a ,  p. t.: „Tom prze­
mytnik11'

Z Tarnowa pia*% nam poa datą 17 b. m.: Za 
klika dni otwarty będzie nowy hotel „Bristol**. 
Hotel bardzo piękny, mógłby stanąć nawet w sto­
licy kraju. Urządzenia nowocaesne: ogrzewanie cen­
tralne, wodociągi, elektryka, łazienki. P  Rypnszyń- 
skl dobrze jasłnżył się swemu rodzinnemu miastu, 
gdy nie licząc się z kosztami wystawił budynek, do 
którego chętnie zajeżdżać będą przejezdni, mający 
interes:. w Tnrncwie. Ale nletylko knrytarze. po­
koje 1 1. p. urządzono wygodnie 1 z komfortem; nie 
zapomnianą też o porządntj restauracji. Oojął ją 
p W  Kramtrzowski, który przez dłogie lata pro­
wadził hotel „Przemyski** wraz a restauracją (w 
Przemyślu).

Mianowania. W  olrręgu dyrekcji kolei w Krakowie 
zamianowsny Ludwik Sm igowicz aspii in tern  irzy tg rre- 
w alni w Podgóizn-Pl Siowie; przeniecleiJ cficyał Wolf 
Fischler z Tarnow a do Rzesi owa, adjunkt Ju liusz Di- 
ringer z Nowego Sącza do Tarnowa. K i r  wnik mini 
sterstw a kolejowego przeniósł starszego korni‘a r i i  bu­
downictwa Jan a  Ostrowb^iego zastępcę i  aczelnilie 
„ekcyi konserw acji w Stanisławowie, w tym  samym 
charakterze do s'3aoyl 7It, a ed jn n k ta  budownictwa Jan- 
kiewa Goldenbere* Stanisławowe do okręgu kierow­
nictw a ruchu w Czerniowca h.

Rad- szkolna zrajowa zamianowała Al Nadscbowską 
dyrektorką, ks. Jar borodujktewicza katechetą gr-kat., 
A Ltwinowiozównę, J. Ls„nazyńi>Ką 1 R. tog  irzelską 
nauczycielkami w Stanisławowi: A Jaksrosjiokiegi
uczycieiem w Lubaczowie E. Dandówna i  anczycielką 
•brojącą w Stanisław iwie, Wład. Grnszeokitg; narczy- 
cielem kierującym i J  Nemethównę nau~zy-.it>! ką w So- 
Eoinikach, 8 Głogoczewskiego nauc.zycie'em kierującym 
w Czystkach, J  Kazra nauczycielem kierującym w V> ie- 
przu, M. Kere-jarto, H. G«rsim»nównę i K Ogonowska 
naucz, w Stanisławowie, M. Wierzbowską w Juryczowie 
Nowym, J. Czerkiewicza w Świątnikach Górnych, _J. 
Oiomborowskiego nauczycielem kierującym w Tatnar*e, 
H Janowską w Z apa la , A Kuśniatiównę ~r Torhe” le 
przeninplł II Skowrońską * Iuhnia d ' Sidzint, K Mi- 
ciniowską i Pełnatycz d t Krzęcina, L Ladę z Majdanu 
do swierzowej.

Z Tow. technicznego W poniedziałek 29 b m, o g. 7 
wńozór iniynitr p. Leonaoć Nitach wygłosi oaczyt ,o 
instaln y i centra nego ogrzewania i wentylaryl w sta-
rym teatrze.

W Czytelni lm, Kilińskiego AsuykowsWego Koła T .S  I 
w poniedziałek 22 b. m. o g 71/  wieczór ] .  A. Nowak 
wygłosi odczyt p t. „Pr gramy i działalność stronnictw 
pcHtyeznych w Gslicyi w srze kont.ytncyjncj.

Z „Uwiazdy". Jutro o g. wieczór odbędzie się przed- 
stawieuie amatorskie (orei utl .  Be<zy „Slowiozek* i „Lo- 
renzo i Jebsyka* L. Kwiecińskiego).

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(W au’.i I sek iły realnej, o godzinie 6.)

W  ni dzielę: Dyr. Mnienm narodowego dt Jt Kopera 
„O Matejce .

W poniedziałek, wtorek, piątek f sobotę Prof. dr Wł. 
Ozorkawski: „Socyaiizm i kwistyr, socysina".

Na prowincyl. w niedzielę.
W B e oh n i: Prof Henryk Trzpis; „Modernizm 1 mo­

derniści1* (w sali kasynowej o g. ft).
W J a ś l e :  Prof dr W. Czcrmai „O gen. Józeiie Chłc 

pickim 1 w srli „Sokiłs* o g ó) m
WT O ś w ię c im iu :  Prof. A. Mazani wski: , A. Mi- 

ckiewicza1* (w sali hotelu Herza o g 6).
Repertoar teatru  mleje<lngo

W niedzie'ę po południu: .Betleen polskie' ; wieczór: 
„U'zędnwa żona*.

W poniedziałek: „Terakoja*1, „Wesele I „ arszs- 
w ła .ia 1*,

We wtorek: „Wujaszek Wania*
We środę Fifi '.
We czwartek - „GęBi i gąski
W sobotę: „Par- sędzię i iissona.
W niedz'-lę po pot.: „Botleem polskie*; wlecz.: „W ie 

czór trzech kr'41“ . .
Z kalendarz*. W niedri-lę 9 .  stycznia: Agnieszki p.; 

y !)iueda.ałel 22 sty' 'ma: WHccntego i An»Dtazeg( 
m . we wtorek 23 stycznia: Zaślubi śnie N. M. P. i Raj­
munda w.

Wsohd-i słońoa 2 . sijozn ii o godzinie 7 min. 29 ze 
ohód o godr 4 m. 12, długość dnia godzin 8 m 42.

B  O a b p y e i a k a  ł K r a k ó w )
k u p u je , s p r z e d a je  i n a jm u je  —  f o r te p ia n y ,  p ia ­
n in a , h a rm o n ie  i p l a n o l e  — k r a io w e  i t a g r a -  
u irz n e  —  n o w e  i p rz e g ra ,"  —  * i  g o tó w k ę  i 
a p ia ty  —  h e z  z a lic z k i.
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W iarin oM  M m ,  literackie i anym czar
—  Chopin na scenie. Dyrukcyi teatru kraso ły­

skiego iłuiouo w tych dalach 5-aktową Jitu*ę p. t.: 
„Chonln" —  obrazy z dziejów pieśni polskiej. — 
Antoram* tej «rukt są młoda literatka Ewa Ł iakl- 
nówna, córka znanego w swoim esasie artysty-ma- 
larza, i p. Leon Stępuwskl, artyita teatru kracow- 
ekiego. —  Utwór ten , ogm ty na motywach z ży­
cia Caoplna, wskrzesza w szeregu oorazów w ybit­
niejsze epizody z jego ży c ia , rozgrywające się na 
tle spraw 1 rzeczy swojskich, przepojone tęsknotą 
i gorącem uczuciem dla ojczyzny. W  sposób na 
strojowy odenylają autorzy w tym utworze rąbek 
zasłony, kryjącej stosunek Chopina du Aurory Da- 
deraut, przedstawiając George Sand, jako jedno ze 
źródeł natchnień Chopina. Sztuka piękny m językiem 
napisana posiada kilka pięknych scen nastrojowych 
1 izereg obr izów, w których tętni szczere polskie 
uczucie.

—  Poradnika Językowego zeszyt 1 za r. 1906 
opuścił prasę. Zwraca w nim uwagę artykuł reda­
ktora tego pożytecznego miesięcznika, dyr R. Ze 
willńsEiego p. t. „Pecsneie językowe a rozumowa­
nie", W. Staniszewskiego rzecz „W sprawie piso­
wni na y j a  —  1J*“- Obfita ruoryka „Zapytań 1 
odpowiedzi", „Roatriąsania 1 skarbonka" i „Spo­
strzeżenia" dopełniają zawartości pierw szego ze­
szytu

— Nowe książki:
M o r r l s - S i a e r a L n e - R e e :  Podstnwy kultu­

ry estetycznej. (W. Morris. Sztuka a piękność zie­
mi. R. Sizeraane: W lęiieuia sztuki. J. Rój; O wa- 

ankach piękna w sztuce stosowanej). Lwów 1906. 
Aitenberg. (W leaza i zycle. Ser. III, T. VIII).

Aleksander B r u c k n e r :  O literatncze rosyjskiej 
i naszym do alej stosunku dziś 1 lat temu trzysta. 
Szkic literatki. Lwów 1906. H. Aitenberg. (Wiedza 
ł życie. Ser III. T. IX).

Dr A G o ń k a  Choroby zębów i zapobieganie 
tymże. Lwów 1906 H. AlterDerg.

P a m i ę t n i k i  ks. S t a n i s ł a w a  J u n d i i ł ł a ,  
profesora uniwersytetu wileńskiego, wydał dr A M. 
R. u r p i e 1. Kraków, 1905. Nakładem Akademii u 
mie]ętności.

M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  w K r a k o w i e ,  
napisał dr Artur B e n i s .  Kraków, 1905.

R e f o r m a  w y b o r c z a  w S e j m i e  Kraków, 
1906. Nakładem drukarni „Czasu". Broszura ta 
zawiera mowy konserwatystów galicyjskich przeciw 
reformie wyborczej, a więc mowy St. Stadnickiego, 
Józefa Mlelewsklego. Leona Pinińsk'ogo Wład. Ko­
złowskiego i Jerzego Czartoryskiego.

Br. D n c h o w i c z :  „Co jeść 1 pić, aby być zdro­
wym?" Z oarwn >ml tablicami. Lwów, 1905 (Bi­
blioteka „Mac‘erzy polskiej" nr. 31).

Dział ekonomiczny
X  „Glot Rolniczy". Szózty rok istnienia roz­

poczyna „Glos Rolniczy", dwutygodnik popularny, 
ilustrowany. wychodzący pud redakcją profesora 
Tadeusia Czajkowskiego w Tarnowie. Zamieszcza 
artykuliki krótkie, >ecz treBclwe ae wszystkich ga­
łęzi gospodarstwa wiejskiego. Prenumerata całoro­
czna wynorl 4  kor 50  h. N n m e r a  n a  o k a z  
w y s y ł a  d a r  o i o p ł a t n l e .  — Adrez „Glos 
Rolniczy" w Tarnowie.

K ronika lwowska.
Lwów, 20 stycznia.

Za zaoroszenlaml. Dr Głąbińbki zwołał * c io n j
zgromadzenie ta  z a p r o s a e n i a m i ,  celom omó­
wienia reformy wyborczej do parlamentu. Uchwa­
lono rezolucję z podalekowaniem dla posła za urzą­
dzenie igromaJzenia, oraz z żądaniem wyodrębnie­
nia Gaiicyi.

Prezesem „Związku naukowo-llterackiego" na 
r. 1906 wybrany został dr Jaa Gwalbert Pawli­
kowski

Namiestnik h* A. Potocki, baw iąc w B ó b r c e  
na urzędowej lu strac ji, przyjął na posłuchaniu de- 
putacyę w ł o ś c i a n  r u s k i c h  z całego powiatu. 
Deputacya żaliła się na zakazywanie wieców ruskich. 
N am iestnik przyjął ją  bardzo grzecznie w całogo- 
dzlnaej audyencyi, wysłnehał jej życzeń, pozwolił 
na odbywanie wieców, ale tak, by nie zgłaszano na 
jeden dzień po 5, lub więcej, bo Drak sił urzędni­
czych, oraz, zby za  wiecach mówiono tylko o refor­
mie wyborczej, a nie podburzano przeciw Innym 
klasom, lub narodowości. W  mieście, choć mnóstwo 
indzi prrybyło z okolicy, panował wzorowy spokój 
i porządek, niczem nie zamącony.

Samobnjstwo w szkole kadeckiej. W e czwar­
tek zastrzelił się we Lwowie uczeń saaoły kade­
ckiej, Eugeninsz Rozborski. Zwłoki cdstawiono do 
kostnicy szpitala garnizonowego. Przyczyna samo­
bójstwa nieznana.

Echo procesu o poiary boryslawsklo. Uzna­
ny w czasie roiprauy za umysłowo chorego oskar­
żony K n ź i n s ,  został wypuszczony z więzienia i 
powrócił do Borysławia.

,.Meni.i5ltls“ we Lwowie. W  zaszłym tygodniu
zaszły we Lwowie dwa wypadki „meningltis", a to 
jeden przy ni. św. Zofii, a drngl przy nl. Klep? 
rowsklej.

Da Nadwórnej, jak donosi „Słowo Polskie", 
przybyła kompania 24  p. p. z kapitanem na czele, 
a to z powoda obawy przed rozruchami, sklarowa­
ne rzekomo przeciw Polakom i żydom

„Gazeta Lwowska" donosi: O położenia w po­
wiecie nudwórulańskim, przedstuwionem przez część 
prasy w nader jaskrawem świetle, otrzymujemy na­
stępujące informacje: Od jakiegoś czssu występuje 
w powiecie tym agitacja radykalna wśród luduo- 
ścl ruskiej z większą siłą Agitatorzy u~ządzają 
liczne wiere i zgromadzenia za zaoroszenlaml, na 
których wygłaszane są namiętne mowy, dążące do 
wywołania n głucLaciy rozdrażnienia przeciw lu­
dności polskiej. Wypadków zabnraeuia spokoju pu­
blicznego d o t ą d  n i e  b y ł o ,  ale ze względu na 
podniecony nastrój ludności i celem powstrzymania 
z góry możliwych zakłóceń porządku, wysłano do 
Nadwórnej asystencję wojskową w sile jednej kom 
panil piechoty Zarządzenie to było tern więcej po­
trzebne, *« w dolach 22 i 23 b. m. odbywać się 
będzie w Nadwórnej dorocany jarmark, na który 
zjeżdża zwykle kilka tysięcy włościan. Obecnie ba­
wi w Nadwórnie wydelegowany prze. namiestnika 
radca dworu Piwuckl.

Benertoa- teatru iwowsnlego.
W niedzielę po poł: „Kośoiuozku pod Racławicami"; 

wieczór: .Halka*
W poniedziałek: „Przekupki! warszawska".

Ł mrgjw zbsżuwyofc L  aków, 19 ityosnia. Płacono o  
JO Mg, netto: Pi aenioa biała od 16-6 do v r2  >. Psse 

lica czerwona i żółta „d lH'6u do 17 10. Pizenica wę- 
eraka od —■— do — , Zyto krajowe od 12 30 dc 

i  30. Zyto węg. nowe od — do —•—. Jęczmień n» 
krupy Od „ t 2  do 13 60. Jęczmień browarny od 14 2 
do 14 80. Tęozm'eń na pa.itę od —'— do —'—. Owies 
z opłatą akcyeową od 13-90 do 15-30. Proso id 14 90 dc 
14 60. Tatar** c i  lv40 do 14'80. Kuku»wdra od 14 — 
do 17 —. errsch od 18‘50 do 35 *0 Fasoia od 37-— do 
44 '—, ^ y k *  od 18'— do 19'—. Rzepak zimowy od 28’— 
do 28 50. Koniczyna ntai^nna ozerwom od 90‘— dc 
190 —. K«nloiy_» nasienna biała I W — do 120'—. Ty­
motka od — •— do —•—. Esparseita od 27- — du 28,—. 
Soosev.łca od 60 — do 80’—. Słoma od 8 80 do 4'20 
Siano od 4 — do 6'40 Koniczyna pastewna od 8'— do 
7 40. Ziemniaki od 240 do 820. Jagły od 28’— do 
32'—. Jaja za kopę od 3 60 lo 4 80, Masła za 1 klg. od 
fi*— d u 9*30. Masła zagarnięć od7‘— do 8 —. Spirytus 
na 950/o Trale.a >a bek tinitr od — •— do *200-—. Oko­
wita na 75°,, T ruesu od —■— do 160' —

Z e| oentralne] wrpawioy ia a* dla w Kraaawle.
Kraków, 19/1 1906 r N» dsislejsr.y "arp zpedzonu a, 
bydła rogaieg) rosłego 263 sztuk, b) jałownlka 71 sztuk, 
o) cieląt 295 iztuk- i)  owiec i kóz — sztuk, e) niero­
gacizny 962 Bii.uk RiŁCin 518 rrtuk.

Woły t  pasay płacono po — do — kor., woły opa­
łowe po 72 do 84 kor., k ro w y  no 66 do 9 i kor., to ­
bą je po 76 do 78 kor. oielęta po 80 uo 102 kor. t r  je 
den etnnar metryozny żywej wagi cie.ęta a- -stuk. po 
32 do 54 ko/., nieiogaolzaę tui sną po 1 U du 1U6 kor 
za jeden ;etn« metr. żywej wagi. merogaolzuę tuozna 
pc 126 do 134 kor. za jeden eetrar metr. rzeźnej wagi 

Spi redano dli udoją;- we, konsntsncyl oydła rogatego 
cielą;. i nier gaol.tny 8: 3 sztok, na eksport i za roga­
tki do gmin lątuednlch bydła rogatego aO sztuk, nńe- 
rogaoizE- 40 sztok, pozostało do drugiego targu — 
sztuk

Ceny powyżsi^ obili sono bez opłaty akcyzowej, 
eflecstzl SC stycznia, t-wenlca na par^zleruJk —.— 

do — , pszenica na kw.eoień 19G6 1712 do 17 14; 
jfcrta na październik —•— do —•—, żyto aa kwiecień 
19ó6 18 9fi (do 16 99; owle. na paćdzlernik —•— dc 
— —; owlez n i kwiecień 1906 i4‘— do 14-02; kukury­
dz* e t  sierpień —"— do —•—, kukurydsa na wrr«eleń 
14 6 <lo 14 /O; kukurydsa na ma] 1996 13 88 do 13-90; 
trepek na sierpień £8 10 do 28 30.

Oferty lepsze, eh,"' kupna lepsza, usposobienie utrzy­
mane; łagodnie.

ś m i e r c i ą ,  zabrali z kasy znaczna sumę pie­
niędzy.

Rewolucya na Kaukazie.
Berlin. Jak  z Petersburga donoszą, forteca 

Batum znajduje się w rękach rewolucyonistow
Wysłano okręty wojenne.
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Ostatnie wiadomości
—  Bada n .czelna stronnictwa Indowego uchwa 

lila w Krakowie, na ostatnlem swojem posiedzenia, 
następujące rezolucje:

„Zważywszy, że w razie wprowadzenia powszee*' 
nego, równego, bezpośredniego, tajnego prawa wy 
borcz^go, będzie dostatecznie zaoezpleczona swoboda 
głosowania I żo wtedy taż sama zasada większości, 
która decyduje o wyniku wyboru, także 1 w par 
lamencie musi nyć nzuaną, gdyż większość posłów 
będzie wówczas przedstawiała opinię większości wy­
borców,

zważywszy, że odrębne interesy kraju 1 ludności 
polskiej wymagają Bolidarnego skąpienia posłów 
polskich w W iednia i że takie zjednoczenie w no­
wych warunkrch parlamentarnych musi się oprzeć 
z natury rzeczy na uwzględnieniu niezależności 
partyi p«za zakresem spraw wspólnych, a przeto 
dotychczasowa majeryzacya w Kole polakiem nie 
wątpliwie uchyloną będzie, 

zjaza ucnwala:
„Poleca się zaiządowi stronnictwa, by natych­

miast po ptzeprowadzeniu reformy wyborczej dla 
Rady państw* na zasadzie powBiechnego, równego, 
bezpośredniego i tajnego prawa wyborczego zwołał 
kongres stronnictwa w celu poddania rew izji da­
wniejszych postanowień kongresu co do stosunku 
posłów ludowych do Koła polrkiego 1 w celu roz 
patrzenia w niosło, by posłów polskiego stronnictwa 
Indowego obowląsywata nadal solidarność w Kole 
poiskiem".

Rewolucya w Rosyi.
Pomimo wytężonych, terorystycznych usiłowań 

rządu, daleko ieszcze do wygaśnięcia rewolucji 
w Rosyi- Wedle najnowszych wiadomości, za­
trważające objawy zaszły w Odessie, nadto na 
Kankazie sytnacya jest ciągle bardzo poważna 
W Inflantach także nie zapanował dotąd spokój.

Wielką troską przejmuje poniedziałkowa ro­
cznica wybnebu rewolm-yi w Petersburgu.

(Telegramy ,N Reformy” z 20 stycznia.) 

Aresztowania baz końca.
Berlin. Do „Lokar-Anzeigera“ donoszą przez 

Petersburg z Ł o d z i :  U w i ę z i o n o  t n  świeżo 
przeszło 400 o s ób ,  między innvmi także a d ­
w o k a t a  E n g e l h a r d t a .  Wskutek eksplozyi 
w pewnym domu odkryto w i e l k i  s k ł a d  
b o mb .  Przy eksplozyi tej z g i n ę ł y  d w i e  
o s o b y ,  które rozerwane zostały na kawały 

** *
Stan wojenny.

Petersburg. W gubernii symoirskiei w mie­
ście S y z r a m  zaprowadzono s t a n  w o j e n n y .

Kradzież broni.
Berlin. Z Kijowa donoszą, że w twierdzy 

tamtejszej odkryto sensacyjną k r a d z i e ż  k a ­
r a b i n ó w  i a m n n i c y i .

Rozruchy agrarne
Kijów W  okolicy trwają dalej groźne r o z ­

r u c h y  c h ł o p s k i e .  W pobliżu Czerkas chło 
pi palą dwory i niszczą lasy dworskie Wysła­
no tam z Kijowa k o z a k ó w ,  którym polecono, 
aby w jak najostrzejszy sposób używali ni e-  
t y l k o  n a h a j e k  i s z a b l i ,  lecz także ka­
rabinów.

Odmowna odpowiedź.
Odessa. Komitet stronnictwa konstytucyjno- 

demokratycznego i nadzwyczajne zgromadzenia 
ziemstwa uchwaliły odpowiedzieć odmownie na 
propozycyę W itego, aby ziemstwa p o r o z u ­
m i e w a ł y  s i ę z r z ą a e m  z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  o s o b n e g o  k o m i t e t u .

Rocznic? krwawych dni.
Odessa. Tutejszy komitet robotniczy wzywa 

robotników do j e d n o d n i o w e g o  s t r e j k a  
w dniu 22 stycznia, natomiast o ś w i a d c z a  
s i ę  p r z e c i w k o  d e mo n  s t r a c y o m  w t ym 
d n i n .

Anarchia i terer.
Odessa. Dziś znów popełniono tu  anarchisty­

czny zamach przez rzucenie bomby. Liberalne 
pismo „Wolność" zostało przez rząd zawieszo­
ne. W guberni chersońskiej dokonano mnóstwo 
aresztowań.

Walka z rewolucyą w Inflantach.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi, że de­

putacya Łotyszów prosiła gubernatora, aby za 
bronił dalszego p a l e n i a  d o m ó w  c h ł o p ­
s k i c h  r e w o l u c j o n i s t ó w .  Gubernator od­
mó wi ł .

Zamach na kasę.
Ryga. Wczoraj 8 uzbrojonych rewolucjoni­

stów wtargnęło do t. zw. „kameralnego dworu

Parlamentaryzacya
gabinetu Gautscha.

(Telegramy „N. Reformy" z 20 stycznia.) 

Nowa faza.
Wiedeń. „Die Zeit" donosi: Słychać w ko­

łach parlamontarnych, ze wstąpienie Derschatty 
i Pacaka do gabinetu Gautscha już zostało po- 
stanowlonem. Nominacyj urzędowych należy się 
spodziewać w najbliższych dniach — Wczoraj 
konferował Derschatta z Gautschem. Pacak 
przybył do Wiednia; składano mn już nawet 
życzenia Mimo to słychać, że jeszcze nie wszy­
stkie trudności zostały usunięte. W ;tąpieine 
niemieckiego ministra rodaka do gabinetu wy­
maga jeszcze nowycn rokowań. Wybitny poseł 
niemieckiego stronnictwa postępowego, dr Gross, 
konferował z Gantscbom.

„N. Fr, Presse'1 donosi: Sprawa parlamenta- 
ryzacyi gabinetu wchodzi w nową fazę. Nie­
mieckim ministrem rodakiem zostać ma poseł 
Prade, Derschatta zaś zostać ma ministrem han­
dlu Dr Pacak zostanie ministrem czeskim, a 
Polakom zostawia bar. Gautsch swobodę co do 
wstąpienia hr, Wojciecha Dzioduszyckiego do 
gabinetu. Prade przybył już z Meranu do Wie­
dnia.

Ze sfer urzędowych donosi „N. Fr. Presse": 
Sprawa osób przy parlamentaryzacyi gabinetu 
me została jeszcze rozstrzygnięta. Rokowania 
wyjaśnią dopiero sytnacyę.

Opinie polityków.
Wiedeń. Pewna wybitna osobistość w rozmo­

wie z redaktorem „Polnische Correspondenz" 
określiła w ten sposób kwestyę sparlamentary- 
zowania gabinetu: Natrętna wrzawa dzienni­
karska niewątpliw e p o p s n ł a zamierzone po 
wołanie kierujących poi tyków do gabinetu. 
Mimo to mam uczucie, że pewnego poranku 
„Wiener Zeitung‘ p r z y n i e s i e  n o m i n a c j ę  
o w y c h  p o l i t y k ó w  n a  m i n i s t r ó w .  Ja  
snem jest jednak, że p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e ­
go w y k l u c z o n y  j e s t  z t y c h  k o m b i n a -  
cyj .  Doniesienia tego rodzaju wywołują nie 
przyjemne wrażenie na poważnych politykach; 
nawet ich obrażają, W tym wypaaku niespo­
dzianką ujemną jest to, że twoizy się f a ł s z y ­
we  z a s t o s o w a n i a  w a r u n k ó w  p o l i t y ­
c z n e g o  s y s t e m u  p a r l a m e t a r n y c h  
r z ą d ó w .  Czy z powodu naruszenia urządzeń 
parlamentarnych w latach ostatnich stosunki 
polityczne w Anstryi już są dostatecznie prze- 
g n i ł e, byśmy pozwolić sobie mogli na zbytek 
tak wielkiego hasła politycznego ministerstwa? 
Krótko powiem Kie jestem za sparlamenta.y- 
zowaniem gabinetu, ale za u c z c i w y m  g a b i ­
n e t e m  p a r l a m e n t a r n y m  Teki ministe- 
ryaJnej nie powinno się używać w c e l a c h  
t a r g u  z a m i e n n e g o  a nominacja ministrów 
nie powinna być r a t u n k i e m  p o l i t y c z n e ­
go  s y s t e m u .

Nowe werjye.
Wiedeń. „N. W Tageblatt" pisze wobec po 

głosek o zamierzonej parlamenteryzacyi gabi­
netu, że obecny stan rzeczy duwodzi, iż istnie­
je stanowczy zamiar powołania do gabinetu 
dwóch nowych ministrów rodaków, a p o t e m,  
w n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i ,  s p a r l a -  
m e u t a r y z o w a n i a  k r o k  z a  k r o k i e m  
c a ł e g o  g a b i n e t u .  Baron Gautsch przyznał 
w rozmowie z pownym politykiem, że sprawa 
rekoustrnkcyi gabinetu w kiernnkn parlamen­
tarnym jest a k t u a l n ą .  Gdy ów polityk zau­
ważył, że mianowanie ministrów rodaków nie 
przyniesie rządowi żadnych korzyści, jeśli ich 
stronnictwa nie zmienią swej taktyki, Gactsch 
odpowiedział, kto W3tępuje do mojego gabinetu, 
w s t ę p u j e  j a k o  m i n i s t e r  a n i e  j a k o  
p r z y w ó d c a  s t r o n n i c t w a " .

Także z innejgstrony dowiaduje się „N. W. 
Tageblatt", że rekonstrukeya gabinetu będzie 
miała w i ę k s z e  r o z m i a r y .  Według jego in­
formacji, D e r s c h a t t a  ma otrzymać tekę mi­
nistra kolei, — oprócz dra PacaKa ma wstąpić 
do gabinetu i n n y  j e s z c z e  p o s e ł  c z e s k i ,  
jako minister wydziałowy. Co do drugiego mi­
nistra N i e m c a ,  to ma nim zostać nie P r a- 
d e , lecz członek stronnictwa niemiecko-postę- 
powego. — Dla P o laków  zarezerwowana jest 
t e k a  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k t ó ­
r ą  ma  o b j ą ć  b y ł y  n a m i e s t n i k ,  hr. Pi -  
n i ń s k i .

Decyzya 'eszcze nie zapadła.
Wiedeń. „Poinische Corresp." donosi ze źródła 

autentycznego, że wszystkie wiadomości, dono­
szące, jakoby nominreya Darscnatty i Pacaka 
były już faktem d o k o n a n y m ,  z u p e ł n i e  
s ą  n i e p r a w d z i w e  Z początkiem przyszłe­
go tygodnia odbędą si<j konferencje, od któ 
ryca wjninu zawisło wstąpienie wymienionjch 
polityków do gabinetu.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że rokowa­
nia w sprawie parlamentaryzacyi gabinetu to 
czą się dziś w dalszym ciągu, jednakże n ie  
p o s t ę p u j ą  t a k  s z y b k o ,  jak to w niektó­
rych kołach przypuszczają. Posłowie Derschat­
ta, Prade i Pacak oświadczają, że pod pewne 
mi warunkami gotowi są wstąpić do gabinetu 
że atoli ostatecznego słowa jeszcze nie wypo­
wiedziano z żadnej strony — Jeden z tych 
trzech kandydptow zaznaczył wobec współpra­
cownika „N. Fr. Presse": Jeszcze jesteśmy 
w o l n i ,  a i rzą I n i e  j e s t  j e s z c z e  n i ­
c z e m  z w i ą z a n y .  Rokowania toczą sie da­
lej, lecz mogą się jeszcze rozbić. Wstąpimy do 
gabinetu tylko w takim razie, jeśli to będzie 
korzystne dia naszych stronnictw.

Reforma wyborcza.
Wiedeń. „Poinische Corresp." dowiaduje się, 

że p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  j e s t  
p r a w i e  g o t o w y  z w y j ą t k i e m  u s t ę ­
pów,  d o t y c z ą c y c h  Galicy! I Austryi Dol­
nej. Ustęp, dotyczący B u k o w i n y ,  skończono 
w ubiegłym tygodniu, z powodu czego bawił
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z dnia 20 stycznia.
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie stałej komi­

sy’ przemysłowej Izby poselskiej odbędzie się 
w p o n i e d z i a ł e k  dnia 22 b. m. o godz. 10 
przed południem.

Bernc S e j m  m o r a w s k i  został dziś zam 
kniętyv

„Uitimatun.“ korony.
Wiedeń. Prezydent węgierskich ministrów br. 

Feyeryary był dzisiaj na d w u g o d z i n n e j  
audyencyi n cesarza i zdał sprawozdanie o po­
łożeniu politycznem. Dzisiaj będzie br. Feyer­
yary na balu dworskim, a jutro powróci do 
Budapesztu.

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie przvwiązują 
wielkie znaczenie do dzisiejszej audyencyi ge­
nerała Fejenarego u cesarza. Słychać bowiem, 
że na tej audyencyi mają zapaść w a ż n e  po­
s t a n o w i e n i a  ze  s t r o n y  k o r o n y .  — 
W związku z tern krążyły dziś na giełdzie sen­
sacyjne pogłoski. Według jednej, ma się w tych 
dniach ukazać k r ó l e w s k i  m a n i f e s t  do 
n a r o d u  węgierskiego, określający ściśle nie­
wzruszone stanowisko korony w obecnym za­
targu Według innej, powołani zostali do Wie­
dnia wszyscy komendanci korpnsów armii, w 
celn omówienia z nimi ewentualnego o g ł o ­
s z e n i a  d y k t a t u r y  w o j s k o w e j .  Pogło­
ski te brzmią na ra*ie nie zbyt prawdopodo­
bnie Faktom atcli jest, że na giełdzie buda­
peszteńskiej panowała dziś na giełdzie mała 
panika, pozbywano się masami rozmaitych pa­
pierów. |

Konflikt serbsko-austryacki.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z B e l g r a ­

d u ,  że konflikt serbsko-austryacki uważać na­
leży z a  z a ł a t w i o n y .  Rokowania o trak tat 
handlowy między oboma państwami będą wkrót­
ce podjęte, mimo, że serbski rząd zgadza się 
tylko z pierwszym punktem odpowiedzi austrya- 
ckiej, co do drugiego punktu zaś, tj. co do mo­
dyfikacji unii z Bułgaryą, rząd serbski stoi na 
stanowisku, że o modyfikacyi maże być mowa 
tylko podczas rokowań o trak tat z AusLyą.

Berlin. W sprawie zatargu Austro-Węgier z 
Serbią dowiaduje się „Voss. Ztg", że rząd au- 
stru-węgierski zagrozić miał Serbii, że jeśli do 
dziś nie nadejdzie odpowiedź na zadania Au- 
stro-Węgier, nastąpi natychmiast zamknięcie 
granicy dla importu serbskiego.

Wiedeń. „N Fr. Prebse" donosi dziś w nn- 
merze wieczornym, ze poseł austro-węgierski w 
Belgradzie oświadczył rządowi serbskiemu, iż 
rząd austro-węgierski uważa odpowiedź Serbii na 
swoją notę za niedostateczną i że wobec tego 
rokowania Traktatowe nie będą na razie nano 
wo podjęte. Rząd serbski oświadczył w swej 
odpowiedzi, że gudzi się tylko na zmiany tych 
punttów unii z Bułgaryą, Które w toku roko 
wań okażą się jako niezgodne z warnnkami tra- 
ktatowemi Austro-Węgier.

Demuistracye w Niemczech,
Berlin. „Vorwarss“ donosi, że jutro w nie­

dzielę oduędzie się w Berlinie 31 z g r o m a ­
d z e ń  s o c j a l i s t y c z n y c h ,  a na przedmie 
ściach i w sąsiednich miejscowościach 62 zgio- 
m a d z e ń .  Poiicya berlińska zarząaziła jnż naj- 
rozleglejsze środki ku utrzymania spokoju na 
ulicach. „Uorwarts" powtarza dotyczącą jej o- 
dezwę do ludności i dodaje do niej s z y d e r ­
c z e  u wa g i .

Berlin. „Vorwaerts“ ogłasza na jutro 3t zgro 
madzeń w Berlinie a 62 w okolicy z porząd­
kiem dziennym: „ P r z e c i w  p o z b a w i a n i u  
p r a w  ł a d u  i p r z e c i w  u c i s k o w i " .  Prze­
mawiać bęuą posłowie Bebe!, Ledebur, Singer 
i i nr.

Bdrlln. Prezydent policyi ogłasza oatrzeżeuie 
dla publiczności z wezwaniem, aby się trzymała 
z d a l a  od m a s o w y c h  z g r o m a d z e ń ,  bo 
numo układa z partyą socjalistyczną, nie jest 
wykluczonem wzburzenie po jutrzejszych zgro- 
madzei iach.

Hamburg. Wieczorem i w nocy n i e  p r z y ­
s z ł o  t n  do z a b u r z e ń .  Silne oddziały poli­
cyi patrolują po ulicach.

Hamburg. Poli ya wydata obwieszczenie, przy­
pominające, że według ustawy hamburskiej z a- 
k a z a n e  s ą  z g r o m a d z e n i a ,  pod gołem 
niebem zwołane, bez zezwolenia policyi. Pozwo­
lenia takie, do dalszego zarządzenia, m e  b ę 
d ą  u d z i e l a n e .  Zwołujący takie zgromadze­
nia, oraz uczestnicy b ę d ą  k a r a n i .

Prżeciw armii.
Tulon. Na bramach arsenału i innych zakła­

dów wojskowych rozlepiono ponownie o d e  zwy 
a n t i w o j s k o w e .

(„Kameialhot"), gdzie zagioziwszy urzędnikom i w Wiedmu prezydent Bukowiny, Biey=eben.
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Hajczysłsza rodzima
mmmmmm

Wypróbowana i zalecana na podstawie; 
licznych orzeczeń lekarskich Vłt

dnie,skazie moczanowej,
d io r o L a c h  ż o t ą d k a j o l i ł  i p ę c h e r z a .  
S w o i s ty  P o e t e k  p r z e c i w  z g a d z e . ^

____________ |  es. _________
Na sk ład z ie  w e  w czysfk ich  aptekach i haodlach wód mineralnych.
Główny skład w Krakowie: i. Wenzl, 

skład wód mineralnych; Konstanty 
Wiszniewski, aptekarz

Ces i król. nadworny fotograf

otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiei. 11 w Krakowie.

Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codz.ennie 
bez względu na stan powietrza. 393 4

Zak ład  dentystyczny
D ra T. T y s z e c k  e g o
otwarty odgodtinv 9 - 1 2  i ud 3—6, w niedzielo 1 o r lę ­

ta  cd godziny 9 - 12, 476 2 O

ul. Jagiellońska, 5 (róg Szewskiej).

BEZPŁATNIE otrzyma każdy
„Rocznik finansowy na rok 1906“ 

niezbędny dla posiadaczy papierów w arto­
ściowych 1 losów, kto nadeśle prenumera­
tę całoroczną 3 K 60 hal., lub poimrzną 
1 K 80 hal. na Gazetę Losowań i Han­
dlową „Merkury", A d r e s :  Administracya 
„Mersmrego", Kraków, Rynek gł,, 5.

Dr Med. Chaim Hilfstein
mieszka obecnie przy ulicy Krakowskiej, L. 7, 

i oidynuje od godziny 2—4 po południu.

Zak ład  wodoleczniczy
P-& A. OH R A  M C A

w Zakopanem otwarty cely rok.
Centralne cgrmwnnie, światło elektryczne, kana­
lizacja wodociąg nowo urząazoae łazienki. Cena 
od 8 K dziennie #zwyż s  cJem  utrzymań m a.

Prospekta na żądanie 994 40 52
p&t

tama

(Mpowiedsiam; i oaaktci i wydawca:

l A D E N Ł A H i E .
(A r ty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

redakcyi).

Daniela Klansner
Józef Klausner

zaręczeni
Gorlice. Magdeburg.

Zakład  dentystyczno-techmczny 
Dra Józefa Sędzie lowskiego
otwarty od godziny 9—12 i od 2—4; w nie- 
427 dziele i święta od 9—12. 2 5

Rynek główny, linia A-B, L. 44

Dr Grzegorz Grzybowski
długoletni b. asystent c. k. szkoły położnych, 
ordynuje w chorobach kooiecych i położnictwie, 

ulica Niecała, 5. Nr telefo.iu 678.

K u r s a  t e i e g r d f i c z h i .
20 •tyć*?1*

Afcore »b6*ł. uułtSego Znktnd* arfcJytow*afl o74—. 
.'tgi«s*Scie«so Zft&raćiB gfirtSyatswsgo 789 25 Aioyj 

624-tO A-ioya UMou*»®ka 683 — 
Mniiafisacku 442 —. Akaya Bani j n i n  668 75 Akey* 
SołwaoiKM 1077 —. Akcy* C+eHo^skiego B .n tu  ttgoto 
dss«£4 Sjtlfr—. A!tc?a irolal jofistwawysi 168—. Afccyt 
kolei pctisdrłiowej 190 76 AM-ro kolei łtłbełhal *46—. 
-tkoye L^ei yittnooae] 567? (6690) 4knye kolei cseiniowlr 
Adę] 080’—. Asoya Aiglej 6a7 — Afccyu iUsm Mańmy? 
586'—. Akey* ?ł**kSs»gc 'iWeitcysSiwa elunego  9808 —, 
Akrys FibryM SuwbI 566 —. aloye i> jfeckle iytcnSOTf 
357 —. łkove GcHcyijkiogo Ka/jUBukiafl' "1aWŁSsy»*r>i' 
osltowesp, 687-—. OhUjftioye w^giu/skle lndemnlsaffp- 
#8 45 jfteata łtsjowa 100 05 R w ie  koironewe eustoyaaka 
ihC’20. fisEte koi jTicw* » 86 1-9, 66 J. L irtj
-rewentyiswa kr^8ytowe"e 9# 16 Listy
SauKU hiyotMiauiB^c 98'8Ł. 4,/14/5 Li»ty JBenkr &ijs -łu 
sa&ege KŚ0 80 Lł»»» Bensu łd^uteoinefo 11178
4*/i Banka krajawago 99*45 4’. ,*/» I»«t>
kiajoweg? > 10160 6°'- k raaualue obligacje B aniu  kto 
jo* ogo — . 4°/, fc,alioyi»Me oullgaoy# r TO.<‘haa !Vja» 
48-8 4. 4®/. gaiioyjłk* jos/ceka krajowa a 189f r. 99 '0 
4*/, P o iy ck a  n iw  * Lwo-if* 68 —. Lokr is.?5uSrt* ?.48'75. 
Ha/ki 1.17-63 851 -

( wklei spokojny JH-60—18-70 (19 85—19 96). W t ą  
nieimieniona. Sptrytn* «t»ły 37-2U- 8T-8; (płacono 87 4i).

Usposobienie Z powodu b t.k u  lewnętrtnrij podniety, 
jakoteż na Węgry, trwale bardzo ciche prij Mtalonych 
kursach.

A dw okat Dr Rtpp
przeniósł swoją kancelaryę

na ulicę GrodzkąT L. ł4.

Csnnlk Izby handlowej i przemysłowel * 
w Krakowie 

90 Btyoanła (goda. 1 w południe!,.
1, Walety. płac,

Rnble papierowe...........................................?5(' 60 2(1 50
Marki n ie m ie c k ie .......................................117 2u 117 80
Franki papierowe ............................. uó 80 -u 6)
DwudaicatofrankOwki w iłoole . . .  19 10 19 16

II. Listy zastawie.
4a/0 Llit* sastawne prsm Baniu hipot. 111 96 119 26 
4‘/j1/. L iity sastawne ankn hipot . 100 40 101 0 
4% , ,  „ „ . . .  98 50 9J 26
4•/,•/, Listy sastawne Benku krajowego 101 — 10.: — 
C/o „ . .  .  8 * — w t ~
5®/, Liity san. gal. Tuw. kred. aiem. n leok. 99 6C -------
4’ „ „ „ „ „ .  41-ietn. 99 6 0 ------- -
47, ,  ,  ,  ,  ,  56-letn. 98 76 89 76

III. cbllgeoye I petyozkl.
47, Galicyjskie obligacje propmaoyjiio . 99 50 /LO 60 
47. Poiyoska crajowa * r. 1898 . . .  99 — 10' —
47, Poayoska miasta L w o w a ................. 97 50 18 80
A1 ',7 , a miasta L w o w a ................. 100 30 101 80
47, Obligacje komunalne Banka k r a j . . ------- ------------
5'/.% , u . , . 101 -  102 -  
47- ,  kolejowe  ........................ 99 — 99 70

IV. L a u y.
Losy miastu Krakowa . . . . . . . .  88 — 100 —

V. A k ey e .
Akoye Banka hipotei snejto we Lwow.e óe2 — 6: 8 —

,  ,  Gal. dla h. i p. w Krak. — —----- -------
.  a LwAw-Ciernlowee-Jaasy . 582 — 684 —

VI. Peblloz*e zapisy .dhige.
41/.,*/* wspólna renta pap.........................  99 80 100 40

„ „ srebrna . . . .  99 80 loe 8u
4e/0 ren i?, koronowi austryaaka . . . .  100 -  100 60
p7, a » węgierska . . . .  98 — 90 5'J
47, renta anstryaoka w słocie . • . . 117 fi. 118 J i  
4•/, ,  weglenk* w słocie . . . .  114 89 114 80
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M a rc e li  P r#vosł.

TOI-ERZEKYTNIK.
ały ten szeroki p*8 wybrzeża od Dunkierki 

po Purness. podobny jest do piaszczystej pu­
styni, która k ‘*ayś musiała ulcdz jakiemuś 
gwałtownemu w wnętrznemu wstrząśniensa: wy­
dmy piaszczyste tworzą tu  łań:uch wzgórz, 
wąwozy, wyrwy, koryta, wyschniętych potoków 

m c- ł̂a orografia w miniaturze, której nie brak 
nnwet złudzenia lodowców, gdy blade słońce 
Fiandryi opromieni ik rzące  się szczyty... A 
morze Północne, pochłania tę Saharę górzystą, 
to morze północne ani takie niebieskie jak Śród 
ziemne, ani takie modre jak Ocean, lecz szare 
w żóite, zaroe i sine oręgi, więcej je zcze 
T)onnre. sn.żeli smutne niebo, rozpoś ierające 

'3 nad jego falami.
O kiika kroków od brzegu niema już żadnej 

ściiżki; ś any piasku zakrywają mor/e; nic 
nie wsiazuje przechujuiowi drogi, i jeżeli ktoś 
wybierze się w te strony bez busoli i bez prze- 
woduika, zabłądzi niezawodnie. Przed dwoma, 
laty doświadczyłem tego na sobie. Wyszedł* m 
z Eosendael około czwartej godz.ny popołudniu, 
ob orając za cel przechadzki stary kościół, któ­
rego wieżycę było widać po drugiej stron,e 
granicy belgijskiej. W m'arę, jak posuwałem 
:ię w dół, wieżyca stawała się coraz mniejszą, 
"reszcze znikła zupełnie. Pomimo tc szedłem 
alej. starając s,ę tylko nie zboczyć z prostego 
ierunku; ale trzeba było obchodź ć pagórki 

? Yjrwy, i po przebycia paru kilometrów, nie 
t iedzmłem już gdzie jestem.

C 2 j  znacie te zimne dreszcze, na wskroś prze- 
ająca człowieka, Kiedy, idąc samotnie nie- 

. mą mu okolicą przez góry lub lasy, z na­
daniem nocy powiada sobie, zbłądził? To 
ie jest bojaźń?''bo nie grozi ma żadne niebez- 
aeczeństwo; jest to jedtsar uczucie pokrewne, 
rodzone z przeświadczeni* o niemożebnośei 
koteczaego działania w srmotnoaci, z gwałto­

wnej potrzeoy widzenia, słyszenia dotykania 
się takj>h, jak. on istot ludzkich. To t«kże n.e- 
pewnośc tego, co będzie, niepewność przyszłego 
spoczynku, niepewność dachu nad głową i łóżka.., 
Miaiem aż nadto spoiooności zapoznać się z tem

uczuciom i zastanawiać się nad mem, błąkając, 
eię po nadmorskich wzgórzach flamandzki, h, 
w poszukiwania schroniska albo ludzkiej istoty. 
Ciemności od dawna już zaległy na górach 
i p "szt.zystych dolinach, kiady nagle na sto 
krosów przed so’.ą zooaczTłe® małe światełko — 
migocące i nikłe — podobne do tego, jakie do­
strzegło siedmioro dzieci z bajki Perraulfa.

W kilka chwil później p kałem do drzwi do 
mu, pomalowanego na niebiesko pod słomianą 
strzechą, o oknach zawieszonych białemi firan­
kami, óoma, jakich się widzi tak dużo, rozrzu 
eonycii w nadgranicznej wsi flamandzkiej. Czło­
wiek słusznego wzrostu, o poważnej twarzy, 
siwiejących włosach, przyodziany z myśliwska 
w wełniane ubranie i butv, wyszedł mi drzwi 
otworzyć.

— Mynheer, dobry wieczór! — rzeki mi na 
powitanie.

— Daruje psu — odezwałem się — ż« pa 
na n *-pokoję... Zatłądzdem i ohciałuym się do- 
wied ieć, gdzie jestem.

Człowiek usunął się, al^by mię wpuścić do 
środka. Wszedłem do wielkiej izby o tafiowei 
posadzce, bardzo czyi-tej, zaopatrzonej w g ad- 
kie, dębowe meble, jak w kuchni holenderskiej 
Drzwi do sąsiedniego pokoju były uchylone.

— Tutaj jesteś w domu Vert-Bouquet, jak 
go nazywają, panie — rzekł mój gospodarz. — 
Ja  jestem Michał Dewachter. A wieś tuż obok, 
Fordnyct.

— W Belgii?
— We Francyi.. Na samej granicy
— Daleko stąd do Dunkierki?
—  O koIo d ziew ięciu  kilom etrów
— Czy w Fordnyct będę mógł wynająć ko­

nie do Dunkierki ?
— O tak!,., niezawodnie.
Wcale nie ir ałern ochoty zaczynać na nowo 

mojej Łwautura.czej przechadzki, zwłaszcza 
w ciemną noc. Zresztą we wsi nie rozumiano 
zapewne dobrze francuskiego języka. Zapyta­
łem więc:

— Czy nie mógłby mię pan zaprowadzić do 
Fordn/ct i dopomódz w wyszukania koni?

Człowiek namyślał się chwilkę. Potem:
— Zaraz... — odpowiedział — tak... to mo 

żnr będzie zrobić, mynheer. a le  musimy po­
czekać, aż wFóci Gudula lo  teraz- wiesz.,, 
nie mogę wyjść z domu.

tg O W A i ł  E  F  O R  M A.

W tej chwili przeciągły, bolesny jęk rozległ
się w sąsiednim pokoju Michał Lewachttr po­
biegł tam. Prz z otwarte drzwi widziałem go 
pochylonego nad łóżkiem, i słyszałem, jak sze­
ptał po flamandzka niezrozumiałe dla mnie 
słowa.

Gdy wrócił, miał łzy w oczach.
— Ma pati chorego w domu? — zapytałem.
Kiwnął głową.
— To Tom kona — rzekł.
A wid ąc zapewne z mojej miny, że nie zro

zumiałem go dobrze, dodał:
— Tom, moj p i ‘8, którego panie, zamęczyli 

celnicy. Chcesz go zobaczyć?
Tak — rzek em.
Wprowadź;! mię do drrgiego pokoju i oczom 

moim szczególny przedstawił się widok: wielki, 
żółty pies, rodzaj charta mieszańca, leżał na 
pościeli. Za prawem uchem widać było krew 
skrzepła; jedną z przednich łap miał jakby od­
ciętą, a kikut obwimęty zakrwawić ną szmatą. 
B kami robił z gwałtowną szybkością Z języ 
ki m napół wywieszonym z pomiędzy zębów, 
z pizymka ęteu.i oczami, charczało biedne zmie­
rzę.

Michał Dewachter zbliiył się do niego, poca­
łował w mordę i rzekł:

— Zł dzieje! zapłacą mi za mego!
Wróciliśmy do pierwszej izby. Gospodarz

wziął dzban cynkowy z kredensu, posthw ł dwie 
szklanki na stole i napełnił je czerwonawem 
piwem.

— Zanim się doczekamy Guduli, mynheer — 
powiedział, wskazując m. na krzesło — napi­
jemy się po szklaneczce. A może jesteś głodny? 
Mam tylko chleb i masło, wiesz?

— Dziękuję. Napiję się chętnie, ale głodny 
nie jestem.

— I  zapalisz? Mam. tc dobrą fajkę — tem 
się mogę poszczycić — i tytoń, do którego nie 
prędko dostań* s v celnicy.

Zapaliwszy fajki, zasiedliśmy ao stola ze 
szklankami przed sobą. Michał Dewachter t.e- 
dział jakiś czas w mi czeniu. Za przymknięty­
mi drzwiami słychać było żałosne jęki b iednego 
jfoma.

— Ten pies, panie... — przemówił znów go­
spodarz — czy pan uwierzy, wrócił z Dunkier­
ki, dokąd zawlekli go celnicy, sam z odciętą 
łapa i dwoma kulami za uchem. Złodzieje! Pa­

Nr. 16.

stwić się tuk nad bit-dnem zwierzęciem' Ale... 
p-ćrwszyę którego na cei wezmę!...

Wychylił szklankę piwa w dwóch haustach, 
pocze®, chcąc zapewne ulżyć twemn smutko­
wi

— Pięć lat z nami pracowało to zwierzę 
panie. Tobie mogę to powiedzieć, bo ty nie 
jesteś nikczemnym celnikiem — trudnimy się 
przemycanym koronek, zapałek* tytoniu z Bel­
gii do Francyi. Mała, którą nieoawem zoba­
czysz, jest właśnie d iś w drodze po tytoń. 
Dobry to kawałek chleba, chociaż ciężki,

— A jekze wam Tom ponidgał?... — zapy­
tałem. — Czy stał na czatach?

— Widać, że nie jesteś tutejszy, panie — 
odparł Michał Dewachter. — Takie psy, jak 
Tom. wiesz, tresuje się od rraleńkcści uo po 
dróży z Belgi’ do Francyi. Poiem aczy się je 
uciekać przed celnikami w ten sposób, że ubie­
ram się w mundur tych próżniaków i bije b e- 
dn»gc psa. Ile rasy przywdziewam mundur, 
zostaje wybity. Skutek teg * jnst t*łu, że pó­
źniej, na widok z elonyrh spodni, aeseka. jak 
tyiko może najprędzej...

— I ter pies nosił tytoń ?
— Tytoń, płótno, r-szystko, co pan chce. 

Tom, paaie, zarabiał nieraz trzy franki dzien­
nie, jak człowiek. Ci złodzieje tresują tasze 
psy do pogoni za naszymi, ale Tom dobre miał 
nogi i żadnego psa się nie b?ł. Kula tylko 
szybszą była od niego...

Żnluśi ;ejsze saowyczetue przerwało Dewach- 
terowi. Wstał prędko, poszedł zobaczyć dogo 
rywające zwr rzę i wrócił mówiąc przytłumio­
nym głosem:

— Nie pociągnie już długo, biedne psmko
— Ale — zapylałem — zkądże to okrucień­

stwo celników?
Michał Wbtrząsnał głowa.
— Ach! o premie im chodzi, wiesz!... Jeżeli 

im się uda złapać tak ego psa, odsyłaią kontr? 
banaę do urzędu celnego, tam, do Francyi, a 
dołączając do protok łc łapę zwierzęcia, otrzy­
muje premię: dwadzieścia, trzydzieści franków, 
Prawdopodobnie sp.60z»ło im się tym razem, 
«Jbo może myśleli, że pies już nie żyje. Dosyć, 
że Tom wrócił dziś rano na trzech łapach.

Dały się słyszeć czyjeś kroki za progiem.
— To Gudula — rzekł Dewachter
Wesz to dziewczę słusznego wzrostu, blondyn­

ka. nieokreślonego wfrku, z miną wrsTrszoną, 
Mówiąc z ojcem po fiamandzbn, spoglądała Da 
mnie z niedowierzaniem. Oboje posz’i zaraz do 
Toma. Słyszałem, jak Godula łkała; łzy kobiece 
maią w sobie coś tak przejmującego, że sam 
Smieroą wiernego psa uczułem s;ę wzruszony,

Ukazała się Gudula obcierając sobie oczy: 
za nią wszedł Dewachter i powi°dział mi.

— Chodź, panie. Zaprowadzę c‘ę dc Fordnyct 
i pomogę wynająć konie do Bunkierid.

Poszliśmy ścieżką pomiędzj wzgórzam’ i 
wkrótce znaleźliśmy się na gościńcu prowa­
dzącym do wsi. Kroczyłem obok mi1 go przewo­
d n ia  w milczeniu i myślałem o nieszczęsnej 
przygodzie biednego zwierzęcia, którego jęki 
słyszałem przed chwilą, które w działem na 
łóżko, jak człowieka, w otoczeniu lodzi, opła­
kujących je, jak blizkiego krewnego. Uprzyto­
mnił© mi się całe życie biednego Toma. Wi- 
dzdałem go jako noworodka, trzęsącego się, 
z zamróżonem1 oczami, z pyszczkiem przytknię­
tym do matKi; potem jako szczenię figlarne a 
lękliwe; wreszcie jako psa dorosłego, tresou a 
uego batem do ucieczki przed celnikami, z ty ­
toniem, przywiązanym do grzbietu... Wyobraża­
łem so^ie polowanie, szaloną gonitwę pc wer­
tepach, spotkanie z nieprzyjacielskim]’ psami 
Osła odyssea niebezpieczeństw, walk forteli. 
Taką była historya psa przemytnika aż do te­
go dnia tragicznego, kiedy położonemu dwoma 
kulami odebrano kontrabandę i odcięto łaDą. 
Wszystko to wi Dałem aż do ostatniego etapu, 
„ż do okropnego odwrotu Toma, wlokącego się 
na trzech łapach do domu swego pana...

I  rozmyś'ałem o tej zagadkowej duszy zwie­
rząt, co może być odbiciem naszych namiętno­
ści, naszych poświęceń, podstępów, odwagi co 
każe im działać, walczyć, ci irpieć z nami — 
bez korzyści dla siebie — wyłącznie tylko 
dla nas.

I

m m m mm
Wyjątkowa aposobnosć nabycia

jffeoryi literatury noisKcj
w S toniach 

l i r a  JPiotra C h m ie lo w sk ie g o .  
Znakomity ten podręcznik literatury, polecony 
pryer c. k. Radę szkolną dc zakipna dla bi­
bliotek »tko’oych, daje kompletny ob.az utny- 
ilotłepo życia nazzego narodu aż po dzień 
dzi«irjgZj  ozdobiony portretami znakomitych 
pifcarzy, podabiznaml Rn pisma i niektórych 
piei iłizjeh rrydaó dzieł Lite’atura ta  nznana 
zoiłłI* pnez oałą krytykę za dzWo pierwszo­
rzędnej wartości. To ter nie powinno ge bra­

knąć w żadnym polskim domu.
Historya literatury noiskloj w 6 tomach (cena 

księyarnka wynosi bsi oprawy 1S złr., w oprawie 
17 z ł r ). W eeiu większego lozpowateehnienia 
obecnie znacznie *nlżyliśm„ cenę, a mianowicie: 
za dz.eło bez oprawy 6 50 i:lr., w oprawie 
7‘50 zlr Łapa* nio wielki, kto więc pragnie 
sKorrł -ta< r? sposoau-iżci na kaaionio tej ces 
aej rzeczy, znoboe pornirrzyr s tamówitnitni 
*o Syc awmotwa „Wędrowca11, Lwów, plac Ma­
ry*0! ■ L 4 1S6 7 8

nawami

Kur; Kompunty
języka i literatury f r a n c u a k i e j  
przo-z dwie nauczyeielki dyplomowane. 
Aureit ulica Krupnicza 1. 10, I piętro.

4ó«ł i 5

A p t e k i .

Fart. S raM ief
w Krakowie, uh Szczepańska 1,
poleci jxa lapojąw wyroby w h tiw

k f i ł r n n b l t  iJ Ł!,r*‘f w y ś m i e n i t y  środek dt 
»1 i U f B il komerwc srania włozow, ntnw> P* 

p .si 1 rwąd i głowy wzmacnia cebulki wło 
■owo i zapobiegr wypadania, 

t  e a *  f l a k o a o  b o r o i  a 1 k o r *  * *

„iiitirU Kall :lilor!cu!!i p?s!
do zębów, wybiela aęby, desinfekoyonnje i ton- 

seiwnje jamę n itce. Tuba. R, hal

„ iia h ra "  kntysEptyczna w o Hó
do ust

snaaomita woda do otrzymania zorowyon rę 
bów 1 do płnkar * u»t, — Flazon koron i ’20

„ J a h ra "  W ata Stn to (oratD le*a
-ryżoilenity 4-odek przy katarach nc*a.

Fniełkn 40 bal. »1 42 100

K. Zieliński
optyk i moekamŁ Eratów, A-B;39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 
gramolony i t. p.. urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkm >:amć,v=BJCia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowmcyj wysyła
odwrotną pocztą. 156 16 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kornbinowaoemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Foieca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

posij da nad wsaelkiemi 
mneir.i aortami Kakao tę 

i w y ż s z o ś ć  drcyduiącą.że 
p " y  i,“ !'J , I 'S i t n l e j» iy m  PriyjSra»nym amtko  -»<1S j P£ r o Wje,e Jat!SZer11i

a -  powodu pouczenia 
ze słodem j e s :  zarazem 
nadzwyczaj pozywnem.

•*#►» liyct" Kaniul K k»° wy«t»rc*y, ai(by >!• oiywao** ugo* prayjiwycŁali.
\  Do nabycia we

pak iety  8t/4kg
» h 1 y » 50 w | nych i Łowsrćw

1 ml ŝranych.
’> * w d f ł»  ty lk o  w  p& kistach  i  m a r k ę  !w

do pielęgnowania s k ó r y w  aie„egA.- 
ności aby spędsić piegi i opî  mąć 
delikatną barwę oery, me znajones* 
lep*rego i skuteozidejsicgo leriniczo- 

go mydlą nad inane od dawna

Liliowe myalD Berymanna
łsnak 2 górnicy

wyroau 35 25 26
BŁKamANN A i  &FCL.

w Dreznle-LJeuzy.ilt B. Ł.
Po 80 h *a kawałek mają na składzie:
W Krakowie: ep4: Bartm*iu,„j i np., 
F. Gralewakl, Z. d»rooin, F. L*. Mi- 
kneki, K. Pro^, i i .  riedyk, L. Rosen­
berg, ¥  W iiznl jWboI* Droir. dnaat 
f tc  acz, J. Ranak, J. Klemenaiewłez,
A. Pachnckl, Arnold R -Jer drog. pod 
Lweni btradam 7, F. Zopoth i Sp.; Hdl. 
mat. Komat. I>obnor, Maurycy Irei 
a!oi Relm i Spółka, St Boźnffvr*ki, 

śmie-how.ki, ul Mikołatsca 6.
W ■oottrl: Dróg. Jan Michnik, Sta­
niki. Pawłowski. W N, Sąozu 1 spt- 
L. (jeorgeon, M. dorzecki, iś akt 
bowski Prog. T. Kwieciński. W Pod­
górza : apt. Lazar Friedenberg, Lazar 
-łoLnenschein. W Rzeszowie: apt. A. 
Karpiński, Kiisiewioz, J. Kołodzia- 

jowski.

80 9 10

I

Ostrzeżenif uized batamnetwem.
Poniewal f rma Smgei Co, aawniej G. 

Neidunger i  siedzibą w Hamburgu, ogłasza, 
jakoby maszyny.do szycia, nabywane w kraj o- 
wycl składach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad­
czam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w łtosyi z d. 29/2 1896 L 186, za­
twierdzający orzeczenie sąan komerc. z 6/1 
L901 — wyrok sądu najw w Lipsku z 12/11
1901 D. R. A 1641, wyrok sądu cywilnego
w Berlinie z 6/1 1901 i Ł d. i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żaanego monopolu na
wyrób maszyn Smgera, gdyż maszyny do szy­

cia według *'onstrukcyi wyuabzionoj przoz zmarłego Izaaka M SZn- 
gera, a poprawionej przdz innych mecnaników rn u g ą  w y r a b ia ć  
i iryk ’« s» la ją  t a b r y ^ j  ^ .j je g o  g w ia ta .  Nadto udowodniono, że 
fabrykaty innych firm p 0 <l u  z g lę ili m  o g o lu e ]  d o a k o n a lo ć o i  
k l l k a k r o t u i e  P ^ e w y i a a a j ą  t. zw. ^ o r y g in a ln e  S in g e ra * 1 
n z a a z ^ n y , bo pi«rwsze 8ą daleko więcej ulepszone, a temsamem pra­
ktyczniejsze w uzycia j lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt 
zntam niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera* maszyny,
mogąc sporządzać iepgze, z najnowszemi udosKolemami. To jest jasnem.
jak słońce i nawet dja najnaiwniejszego zupełnie zrozum.ałern.

Ppawdzlwj© dobrą maszynę nabyć można 
tylko w największym w kraju  składzie maszyn 
do szycia i ba fiu pod firmą 133 6 o

t H L .  ^ a n G r l c w s k k
Dostawea c. k. arzęduików państwowych

d a w n i e j  J .  1 w a m . i c k . 1
w K rakow ie , Rynek 18.

Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie.

3-lem ie pisem ue  
poręczenie. 5  k o r o n ! Bez konkarencyi 

w  tej jakości.
Prawdziwy szwajcarski kotwiczny zegirsk  ramontoar >ystemn 
Soskopf * litem mocnem antymagaetyczneui w’jętrj*ciu ko­
twicowym z prawdtiwą euraliow.iną tarczą (nie papierową 
z plombą ochronną, z prawdziwemi nibl iwemi kopertami i pa. 
krywą i  figurami nad wnętrzem 3-i godzinneui jnie 12-godzin 
nem), z ozdobn* mi złoceniami, doktalnio uregulowany, z 3-ie-
tsiem po ęczemem na p iś m ie .........................  kor. &•—
zn Bkazówką s»kundową.................................... - • kor. r —
z prawdziwemi srebrnemi kope tami, otwarty, bez

ekazówki s e k u n d o w e j.......................................kor. 10-—
ze sk-zówką  ................................................... kor. 12-50
Wymiana dozwolona, lnb zvr«ca J p  pieniąóae bez Żadnego 

potra,' flłlła- 369 2 10
Wysyła za zaliczką pierwsza iabryka zegarzów

H a n n  & K o n r a d
w  B i UA N r 3 0 7  (C z e c h y ) .

Bogato ilustiowane katalogi z przeszła 1000 odbitek wysyła 
no ktZdemu na żądanie aa aarmo opłacone

Zdumiewaj$oe skutki zapewnia

Hell’a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakom „ E d e r g e i s t 1*.

Nacieranie ból mjmierzająoe, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczuy 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, oizeźwiający środek wonny.

=  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. —  
Cenr flaszki 2 K, cena flaszki na próbę łub dla turystów K 1'20. 

Ządao ze znakiem „Ldelgeist11, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu.
flurtoYD-ie: U. Heli & Comp., Wiedeń Biberstr&sse 8.

Składy v Krakowie: w apiece »pod rłotą koroną11, Rynek gł. 22; w aptece .pod 
gwiazdą1, ni. Floryańsaa (5; w apteci „pod słotą głową11, Rynek gł 13, w aptece „pod 
złotym .ygrysem11, w apteoe „pod słońcem11, Rynek gł. 43; w aptece „pod złotym orłem*, 
ul. Krakowska1, w aptece „pod lwem* na Kleparzn; w apte e “pod jagnięciem-1, ul. Mi­
kołajska 2; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp. nl. Sienna tudzież w Podgórzu: w aptece 
„port kor iną*; w aptece „pod opatrznością"; w Bcchnl w _ptece „port białym irłera*; 
w iłowym Tnpgu: w aptece pon orłem ; w Zakopanem F. Tahean, aptekarz; oraz pra­
wie v  każdej aptace 1 drogueryi w Galkyi. 119 12 25

smmmmmmm

W
Sita nrzes^to lOO OOO koni 

urz^d2d u a ch  ssąco - gazow ych
naszego systemu w ruchu. «i e 126

Najmniejsze zniycie paliwa. — NajtańBay ruch.

EAROL KREjCAR, zastępstwo firn y  L aopu  & Wolf, Lwów, nL Jabłonowskim 2
w s z y s t k i e  u ż y w a n e  w ie ^ k o ś o l  a ż  d o  s i ły  10 0  k o n i  w o r a i  s ię  

w y r a b i a  1 d o s t a r o z e  s i ę  lo b  w  p r  o o lą .-n  o d p o w lrd n la g ro  o z a s u .

Duwodem pożyteczności

„SlGwnika oDcycti wyiazow“
(około 10 ty&iący wyrazów obcych i ła 
cińskicb przysłów i sentencji w polskiej 
mowie, używanych wraz z ich dokia- 

dnem objaśnieniem) 
jest tego szybkie wyczerpanie się i wy. 
ście obecnie w nowem poprawnem wy­
daniu. Cena kor. l ’80. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u nakładcy 
Stanisława Kohlera, księgarń we Lwo­
wie, Wysyłka franko za nadesłaniem 

kor. 2‘18. 452 3 3
   Ji

Znakom ita

« errata z wież?
do nabycia 

w 129 miastacr 
i miasteczkach 

w kraju.
2 mi-jscowości, 
gdzie jej niema.

zgłaszać sią 
wp/ost do firmy.

S ŻARSKI; 
i SYN

w KPA KO WIE. 
Roa założenia 1853. u s  39 o

śoooooottooooooi

PIENIĄDZE
bez wydatków naprzód

rtzybto, rzetelnie, względnie natychmiast (n» 
życzenie także zaliczkę] począwszy od 600 R 
otrzymają ofwerzy (także poi oczni y), urzę 
daioy każdej kategoryi, jako też osoby na sta­
nowisku kazdejo rodzaju z kondyktem lnb bez 
kondyktn, względnie także bez polioy Hi  «| (. 
k w o t  n u jw y is z y c l i  (:iO-letr ią amortyzacja) 
co nadaje się bardzo do uporządkowania dłc,- 
gów; ńalnj przeprowadza s.ę pożyczki na spadki, 
legaty, reDty, prawa używalności i na wojsko­
we kaucys małżeńskie karu , polic i ubezpie­
czonych żądań, jakjteż tram akeye wszelki ‘go 
rodzaju dla YTiednia i prowincyi. DoałaJne 
zlecenia przyjmu,„ Oom bankowy i kantor 
wymiauy lw a a z  b o g > a n s k y  A  S r n d e r ,  
W i.-ilcu , V I., M.riahilferstrease 99. Za pc 
średnictwo wynagrodzenie, 204 5 2'

fOOOOOOOOOOtłCJ

Kto chce jechać n a j t a n ie j ,  nuj- 
B zybciej I n a j le p ie j  do

lubKanady
Ameryki
parowcami pospiesznymi i pocztowymi, 
bez żadnego przesiadywania — to niech 
nap-sze po kartę okrętową, posyłając 
zadatek, do

SMwmp M  podróży

H. 6.
Antwerpia,

10, Van Leriu&straat (Belgia).
Je st to najtańsza i najlepsza

pizepraw a. ,84 7 29



Nr. 16 M O W  A  & E  W O E  M

Po tym znaku po­
znaje sie sklepy, 
w których sprze­

daje się

wyłącznie

S ingera
maszyny do 

szycia.

Niedziela 21 Styczri?1 190 6*

Singer Komp. Tow. akc, maszyn do szycia
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  4 0 .

B rs-ków, Ktamleri Wolnloa. 
Chraanów, M ic^ewic** 
Tarnów, Matowa 13.

F I L I * ] :
Nc«y Sącz, Jagiellon .ka.
Sanok, Jagielloński rbok Kółka roli. 
Rzeszów, Trzeciego Ma]a 5.

Osti zegamy naszych P. T. Odbiorców przed maszynami, których dostarczają inni 
kapry pod nazwą „oryginalne !?inger*“. Poniiważ Daizych maszyn do szyoia nie 
dajemy nigdy żadnym aup«om do sprzedaży, przew doscarcsane prze* nich maszyny 
pod nazwą „oryginalne Singer*" — są w najlepszvm wypadku stare, nżywane, 
s trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności nie przyjmu­
jemy, ani też do takowych potrzeouych części nie dostarczamy. 35b 3 O

^ u r  ^ c k i e
s ą  t e r a s  n a j t a ń s  le m i 1 w ( ż r ą  H e  m o g ą e c m l lo s a m i.

L u sy  tu r e c k ie  mają i ciągnień aa  rok, dnia 1 latego, 1 kwietnia, 1 czerwca, i sierpnia, 
1 października, 1 grudnia, o 6 głównych wygranych po 600, 00 frankó w, 8 gtównyoh wy- 

grauych po 300,000 franków i licznnch wielaich wygranych.
L o s y  u re o k le  dają nawet przy wylosowaniu na najmniejszą kwotą znaczny zysk, który

wynosi netto 240 franków =  226 K.
L o sy  t u r e c k i , są przeto bardzo polecenia godne do knpua 

Sprzedają losy turecki- za grtówką podług dziennego kursu lub t „
1 los turecki n* raty miesięczne po 6— 8 K.
6 losów tureckich „ „ „ „ 30— 40 Ł,

25 losów tureckich „ „ „ „ 150—2' O K.
Niepodzielne prawo gry na podstawie podług przepisów wystawionego dokumentu na­

bycia saraz po złożeniu pierwszej raty
Ceny ustanawiam stosownie de katdoczesnego aursu najniższe i podają oferty chetnle 

e darmo. 382 3 5

U T  J P
b o a  s ik o ry ,  Bara Moraw ikie), Wielki Piat 23 - 25 (w domu własnym),

Bok założenia 1869. Bok załi żenią 1869.
Rzetelnych stałych pośredników potrzebnią wsiądzie. — Ceny niskie, — Dobra prowizya.

OOCOOOOOOOOOGOOC

F A T E K T Y
£ u a k i  1 w s u r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w

wyjednyw a C 3 r J B L ś J B H  %ŁXJS§5
inżvn ;e r i  zaprzysiężony rzeczn ik  pa ten tów  w  W ń d n iu

V II . ,  B ie b e n s te T u g a s s e  naprzeciw  c. k. Urzędu patentowego.
A.ires telegram ów „Protektion", W.eclań. Tal fon międzymiastowy Nr. 3707.

23'/ 8 O

S ł ó w k o  o  n o w y i L  w y i i d k z u i
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowani' wiedzy w zysiu praktyczne® wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty przyniosło wiem pożytku Ogółowi.

Dziś hygiena świąci prawie na każdym .troku tryumfy, z.ozumiałem więo jest, że 
1 ttbrykasya t u t e k  d a  p » i  l e ro s * w  — czyni pcstępy V  tym kierunku, leoi nie wszędzie 
1 nie zawrze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i f&ehoy em doświadczeniem, nwiońozone 
zostały ostatniemf czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się howiem dojść dra s bau*ń 
chemicznych do preparatu zstnege już dziś pr«wie wszędzie — który nosi nazwę:

55 - v e s o !

nj, cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szyoko w pierwszorzędnej ja­
kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych

dl j, pism i.1 astr.
k a ta lo g ó w , 

cenników, kari 
widokowych, 9 ) ZORZA"

jtjyny  krajowy orzez facitowo za granicą tecnniczn'e 
wykształconego człowieka prowadzony

wyda wnictw 
artyst., plaka­
tów, k&ienua- 
rzy i ogłoszeń.

artystycznie
191 12 O

Zakład reprodnkcyi artystycznej mechanicznej
w Krutr̂ is, ni. św Krzyża 7 Telef. 638.

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ X 9 0 0 0 0 0 0 0

WIELKI KRiłCH!
Wosry Jo rk  i Londyn dotknęły także stały iąd europejski i wielka fan ryk» 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania taegr nowegi zapasu za 
mało rrynagrrdzenie sił roboczych. Maiu pełnomocnictwo Jo wykonania togo pole­
cenia ‘ wysyłam każdemu tylko za C złr 90 et. n&atępu^ąc* przedmioty 

6 i u  ico dobrych noży -stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
« sus o ryk patent, srebrnych widelców jednolitych.
* ' a ,  ‘T*«k.

12 „ „ „ ły taczek do "lawy,
1 •[ fi a •kochie,
1 „ „ „ e.bocLelię dc mleka,
6 angielskich apodewkOw Yicloria,
2 efektowne Lichtarze atolowi ,
1 sitko do herbaty.
1 bardzo piękne sitko do rnkru ,___________

42 przedmij ty tylk- 6 *1. 90 et.
V, eiysttio wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 ta . 

* tera* można je nabyć za tak drobną kwotę 6 zł* 90 et — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 la t j»k prawdziwe sic 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłuszenie to nie polegs

na żadnem krętactw i 8,
obowiązuję się pnbllcinie każdemu, komu się towar jio  spodoba, swrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposev 
noici 1 sprawić sohle ten w spaniały garn itu r, który szczególniej madaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
la 1 eidego lepszego gospodarstwk. — Nabyć można tylko o fi

A .  H t R Ś C K B i J R G S 3 
Ezporthftas vou *merik. Pateutsilberwa.aren

W>ep, II., R em h ran d 8 tra8 3 ó  1 9 |A .—  T e le fo n  Nr 14597.
Wysyłki n -  prowincję ztazLiiczką Inb po otrzymaniu ualosytości.

Proszek do czysresei-ia 10 et.
Prawdziwe tylko se m akiem  jak obok (kruszce hygienic-Kny)

^yeląfl z listew u zwania 400 2 i  »
Pańską posyłkę ctrzymnfam i jestem z niej tak 'adowoloną, że po­

syłam darsze zamówienie. Kraków 21 maja 189» »s. Amalia Czttwtrtyńska.
Z nadesłanego towaru E ardzu jestem zadowolona.

Kryatynopol, Dalicya. Sloftra Jeairna, prsełoż. Tow. N. P. Maryi
Łka. baronowe ^ d s h e im  poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 

proszę przeto przysłać mi także t*ś.a J  g-.mitnry po 6 złr. 90 ci.
Ileie Tlaza i  .lomo h-abiank* I*egenfeld

tudzież dla firmy

Jesti* w a ta  eheLn4j*nw , mająca taż  wielce pożądaną dla palnych papierosy wła­
sność, że aby nni* ni* posądzono o czczą przechwałką - -  biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasacn

U ł K I A  5  I E :
łFJP. M r. fa r m . W, B e id o w sk i w  K ra ko w ie .

Z  przyjemnością donoszę WFanu, ś« od czasu, ja1 używam Pańsiciej 
waty ,8 A L  VESOLu w cygarniczkach szklanych, ni* <£, je przy,Krych obja­
wów, które mi dokurzaiy skutkiem palenia .ytoniu. —  W rier tego upraszam 
o nadesłanie im za pobraniem, pocztowerm kilo waty „SAl VESOLu.

. w. p. Prof. B r  A n to n i M m s . 
Lwów, dnie. 2 maja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogóón na powyższe uznanie, jskiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i koi-petentnej zaszczycany zostałem, czynię to głównie i je­
dynie w Interesie zdrowia P. T. palących papierory i tytoń wogóle. ag 81 26

Do waty „B a .T eu o i“  m .ją  zn&konrte i przyjemne z.sio.owanie cygarniczki szklane 
bo vt nich osadza się cała ilość m f lto l /n / , ,  a dym jest nader łagodny i chłodny.

M r. l » r j u ,  W łŁ. B G Ł D O W S I i l .  
Fabryka „Noria" Wł. Bełdowskiego w Krakowie

poleca:
1000 8zta* tutek cygaretowych „Noris" ze Salvesolexu . . . koron 2 80 
1 pakiacik w atj Salvesol ...........................................................  .gf)

' ♦ “♦ i '

Z A  D A B M O  S
, W. Cdla ^ifłkszego rozpowsłi-fchaie- 

fiia w^óomości o nasźym zakładzie 
Artystycznym w  Austry,, zohowiązn- 
jemy się k&żdeinu a rty sty czn e  yf-kO' 
nany

Portret naturalnej wielkości 
zupełnie za darmo

;■ - a f. -yr - i _ . , „ tPW Ą*. '■ tói

sporządzić, w przypuszczenia, że od­
biorca portretu poleci nas gwym ąrzy 
jacielom i znajomym. Beż żadnego 
wprowadzenia w błąd jak naprzy- 
kb.d: Mylne wysłanie portretu z ra 

mami za zaliczką, lub zmuszanie kogo- żeby ram* kupił, jelli chce 
portret mieć za darmo, leez każdemu, kto sobie życzy portret, prze­
syłamy go za da^mc s w yią ik iea  opłaty porztowe., którą ponosi 
odbiorca. Przesłać fotografię, pow ołuje si^ na to ogłoś? enie i pedając 
dokładny adres do firmy

„V B N U 3“‘, P o rtra t - MLmis%&
B u d a p t .s t ,  V II ., B a r c s a y - G e s s e  3.

Postawa portretu nasit;pn,ie w mniej więcej 8—14 dniach po otrzymaniu 
fotografii, którą meuazKodzoną zwraca się wraz z przesyłką.

Ram do portreta nie musi się zamawiać, a więc nikomu się ich też
nie narzuca,

NE. Ta nadzwyczajna nfena ważna i f l t  ofl dnia dzisiejszego erzcz 6 tygodni,
Prosimy o korespondencyę niemiecka. 170 6 10

t& o o o & r  ■

OL

Ruch Wychodźców z Gaiicyi i Bukowiny
p r z e z  T r y e s t .

•fa: la przez T_*yea'<- do łśo w jg o  J o rk u  i wszelkich nuej- 
scowoAci PełnocLoj Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednocz one anstryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w rryeśoie

„ l u s t r o  A m e n c a n a ' -
Tako jedyni austryacki“ Towarzystwo Zegluźne, Które ua taooy rozporzą- 
Siema miniBteryalnego z 30. kwietnia r. 1904 i. 21.90R lpoważnione zo- 

jtało do tworreniŁ egencyi i zastępstw ustanowiło
Bbn3ial««? Agencyę dla Galloyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych igencyi.
Wszertich wyjaśnień udz:ela’ą, oraz s p r s e d a i  k a r t  załatwiają:
G E N E R A L N A  a G E N C T A  G O L D L U S T  i  S P  

w KRAKOW IE, uliua IiubioB i. 7,
oraz w Brodach, fodwołnczyskach, rzensiowoach, Nadfcrzeziu,

Szct&kowej. si5 16 60
__________________________________________i

B «BsBi^toS®SSSGE5^if S  QXłi

Prawna ccfcrona: Każde naśladowanie i każdy przedruk podpada sarae. 
Nieznajomością ustawy tłumaczyć się me można

Sędzia: Pan jesteś oskarżony o t*, żeś Pan 
prawio wszystkie pieniądze, do ostatniego ha 
!eria, wydał niepotrzebnie aa zupełnie liche i bez 
skuieczne środki, chociaż Paa, jak prawie każdy, 
musń ł wiedzieć, że t y l k o  Thierrego balsam 
i maść centyfoiiowa są jodynami najpewniei- 
■zemi, najskuteczniejszemi i nie&twodnemi środ­
kami eczinczem’ we wszelkich wypadkach, a to 
zostało też stwierdzona tysiącami podziękowań.

0?x&rźony: Niescety, dałam się n >mówić kilka 
Uzy i uciekłem się do pierwszych lepszych, za 
chwal? nych mi środków lichych i bezskutecznych 

i tałsrowanych balsamów, czego teraz bardzo żałuję.
Jędziu: N ©świadomość nie jsst podiag sstawy żadnem uniewinnieniem 

łnb usp>awi«Miliwi*uien> Dlaczego nie kazał Pan przysłać *obie broszurki 
z tysiąca*! pudziękowtń aptekarza Thierrego w Pregradzie, kiedy się ją przeeiez 
wwsyła każdemu na życzenie za darmo opłaconą?

Oskarżony: Niestety i ta  oko’ic*ność nie była mi znana.
Sędzia: ?od wamnkiem, że to Pan aczym teraz, jesteś Pan tym razem 

iwolniony od oskarżania o przekroczenie pouełDioue przez to, żeś Pas nie 
troszczył się, jak Tego obowiązek wymaga, o zdrowie swoje i swoich. Powinieneś 
taż Pan w przyszłości zaniechać nabywania i używania wszelkich innych li­
chych ■ bezskutecznych snrogatów i falsyfikatów, a trzymać się zawize tylko 
balsamu i maśoi Thierrego, jaso  jedynie pewnych, niezawodnych i zdumiewa­
jąco skutecznych Środków. Prsepiwy o zdrowia chcą, żebyśmy ich wazyscy ściśie  
przestrzegał, a niajioszanowanie ich czy to wskutek nieświadomości czy taż 
wskutek niedbalstwa, pooiąga za sobą na prawdę surową karą priec chorobę 
lnb le i conajmiiej przez osłatnecie nstrojn

Ł t  pomocy cierpiącej lndzkośu i ku złagodzeniu boiów i chorób dłuży 
Tnierrcgo baDam i maść centyfoiiowa najuiecaw >dniej i aie potrzebniesz Paa 
jn i dłszei cierpieć, jeżeli Pan ta, przy tam bardzo tamę śrolki zawsze będziesz 
miał w domu i bez przerwy ich używał

Thierrego bale*™ jest niezrównanym środkiem przeciw kaszlowi, nieżytom, 
cierpieniom piersiowym, zołzom, zapaleniu garćła, chrypce, zapaleniu oslrzeli, 
cierpieniom płucnym, zwyrodnieniu wątroby, kurczom 2ołądka, 
kolkom, zboczeniom w trawieniu, szczególnie przeciw influen­
zie i t .  d. i sprowadza pewną pomoc i skutek.
Cena: 12 małych flaszek lob 6 dużych, lab tor tylko jedna n ielka oso 

bliwa flaszka z patentowanem zamkMClem 5 K opłstnle.
Thierrego maść centyfbliowa jest środa »m Nor plu. nii. a przeciw 

wszeUim r.hociaiby nie wiedrieć jak zastarzały® ranosn, z ipaieniom, 
dolegiił-jścnm p ijrn  •twardi.ienia piersi, podbiegnięcia krwią, wrz-j- 
doiD, puchlinie, wysiękom, zranieniom, róży, nowotworom, wzdymkom, 
ra/l ® u dzieci powstałym od leżenia i t. d,

Roj-.aiękoia ranę i wyciąga z niej bez ból* każde obse ciało, 
ktdrs »'.ę dostało do niej, jak orów, zzkło, drzrzgi, piasek, i t  d., za 
pobiega i -w ciasa użyta, prawie zawsze zakażeniu krwi i sprawir że 
nawet niebolesna rperacya jest zoyteczną.

Cena 2 s oików opłaconych K 3'60. — Broszurę z tysiącami ory- 
giusl.iych pjdziękowań otrzymuje na życzenie każdy za darma opłacon^.

Wysyła tvl7o po otrzymaniu naieżytości lab za zaliczką 
ApteAarz A. Tblery w  Pregr&da b s i  Kohitsch-Saue brunn 

Dostać można prawie w każdej aptece i drogujryi 268 3 26

Allbinechter Baham
SU dat SnimfcZEnjel-Apfltktii 

ns
A.Thlerry in Pr;rada 

hi RstltaiVS«ivti»n.

L. R ITZE7GER & Co.
Rob e s  & Manteatix

Wiedeń, I., Graben, Eąuitable-Palais
(M ezzanin),

dawniej I., Kohlmarkt 8.
Osobliwość: Sukn^s wieczorowe i płaszcze

teatru. 314 3 3

©OOOOOCK^OOOOOOOOOOO 
F O Ł R O G I O  F I E M ,  L L .C Y D

(H orddsutscher Eloyd),
GENERALNA AGENTURA DLA GALI3YI 

L w o w i e ,  u l i c a  G u o d e c ł i a  L ,  9 3 .

aiaisu

Ręgulitina bezpośrednia kornublkacya przewozowa z Bremen, pospke- 
azntml I pocziowemi parostatkam i:

D o  S L  k a r t ó w  Z j e d  n o o z o n y  o h  l i m a r y k l
(Nowego Jo rk u , B altim ore Gataeston)Brwzwiji; A rgentyny, (Buenos 

Aires). A u s tra lii , Japon ii etu. 73 19 o
Bilety kolejowi i do każdej itacył Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Pó łn . uiem. Ł loydo  

we Lwow ie, iii. G ródecka J. 93.
M |T  Koreepondencya w jęayk&oh: p )1 om , ruskim  i niemieokim. ^  

K w a r a n ta n n a  d la  % jd r ó i .n y o h  % O a llo /1  Już z o s ta ł a  z n ie s io n a  
w o b eo  o ze g o  m o ż n a  d o  A m e iy k f  z a r a z  o d jo ż d iż ó  z  B re m y ,

i 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 » 7 0 r ^ 0 o 0 0 0 0 i

N *  3 0  U i f i  D O  O l B E J R Z D N i ł A
wedle warunków mego cennika, więc b«z żadnego ryzyka 
dla esob'/ zaaiswiaj.icei wysyłam za pobr. moją „V<»lk8- 
freafid-H«[‘inenlks“ Nr i’63. aby każdego przekonać o jej 
nieprześciguiormj trwałości, tarm ouika ta  posiada me- 
łamliwe pod gwaiaaoyą sprężyny spiralne nistylko dia 
klawiszów, lees takża dis basów 1 klap wentylowych, ialej 
10 klawiszów, 2 rajsstry, p.jdwójny strój, 48 t o n ó w ,  trzy 
rzędy trąbek, poliiaruwaaa n i barwę ja h m iu , czarna 
lirawy z koiorową berdiorą, okacisz alki a, asd wó'ny misek, 
metalowe ockraalacz# naisżuików i przytrzywacz, wiel­
kość 31 16 c« . i koszteje 7 K Szksłf gry 4* wyasif nl« się 
bez e;yje|aelwiła p«m«ey dełąuza się da naid* łiarraonikl 
gratis. ds.-c- i mniejszi ham enik) io  nauki gry aa
h&rmonioe, szczególni* dia dzieol po K 2*20, 3'50, 4'40. 
5 5/‘ Lepsze harmoniki po K 9, 10, 18, 14. 16, opisane 
w moim cenniku Mtje harmsidkl ule podlegają żadnym 
splatam ołewy®, wszystkie bow u. są wyratam ezoskta, 
proziwy na to zwrócić nwagę. Żadnegt ryzyko 1 Zamiana 
Srrwolena ■— ib  zwraca się plsnlądzu. V, tyłka za pobra­
niem prsei „Erzgablrgisabei Musfkwaaren-Versandlb&us‘

H u n n s  K o n r a d  9 BKUX Nr 1103 
(Czechy).

Wielki eegats i:s«fcf#wa*y e e u ik , z prr-ssue iOOO ryannkńw, wysyłamy kazkama na ząaanie
iarfco i eełataie. 342 9 19

ilh ms-ącŷ h dslegiiwości żołądkowe;
VTeay.it; i*, ym którzy pntea zm ęaiea łe  żab p .' s -w u ss ir  ł t ł ę t t s ,  ptsM  

i y  _ a i, niezd/<«v.y«a, trruln Js de >' rawioal , Bys yeeąs f "* im ab, t «ł- 
raiiiw  * -te w, alb. m l pme. ouessajay  myk ty®* neawf i l  rfę Aełegfl
wośei ułądi c yek jeJl
nieżyt ialądluL U r a n  łołndka dóła w żełftNcu, tmha i trawi— k

łua zafiegailanta.
poleea się maiejasMi dotay brr-iek aomawy, k u n y *  -y k twM i . a i w  W s-
ucL ni od wicia lat p»t ® meeUznaem. ,w t  na® num f
4rodnk trswienie prjyspi*6aajMCj i krew r cy,

Huberta Uifrieha wino ziDfowe.
Ta w hi a ziołowe »p„na4iao* jaet z zśóf wytaM lyeh, ar kaazała^e
uzaanycSł I z defr aga w ..w, * inwouta Ł aiywia orfaitł-HR trawtonia 
człowieka, nie będąc ErcSkińw razwainiafąoym -  Sf«t« iłołov '8 
usuwa z 'Utetyri krwionośnych prz»aaki>4y, aczyazoza krawzwaio.- 
stich zepsutych ohomby wy^iffuiusycb ewMrtak I wąływa haflatało 

na twona^f# T*r»w«| krwu.
1 .je r  jC fet w norę ń ®  »«se#we#. —jeaęM ej psa w instdssa _ a r  a  >d» 

dolegliwoyiy iołądkawe. łfakkołeby ps łUe: ® póer r  ieeOswr e p n a  ia a own 
istremi, grysącemi, rurę wie niumusają****. frerOmjm/ JsMtżd, jnŁ: a łi fławy, 
■tdDijame -lę, .łgaign, wzdęcie, “w taese1 z im w .a® , ta*e* piaj jre w e e y e k -  
vza»tarzałyek) d*le». ta« acb a*4ądkowy«łi wys*ę»aęą sam gw t W w tasj «d- 
kają aoęsło jad pe sa^teraMwe® « •  w iw .

7 Cl h u /Q r f l y c r t . f c i  '  m t a i u .  >ak sełwerfwe
L a l w a l  U fcl m f  m , slsls mtss,  besstMMŚ, a M W  ssśsy s i

nie się krwi w wąwebśe Awdmenm i w sretemio j«M 1 tdeligft«r»ś»i Ł»m*s
drlne) ustępują pezes <n u  zwłowe iw<rbkw o L n łSBie Win* c»óow* zsu »Weg l 
iitostrawneieł, wKrnaesue i ptanieea system trawieaia w łatwy onoaM • « «
z żołądka i j li* tst dkie nŚMdabM Cłąatki. v

Chudy, blady wygląd, mcd<ikrB%s^ść, cps-
dłT ^ta^ iO  *90 c i ł  ^  a»jo«ę*c , ikatkn-s m m  e-ma, w b w .i t e

LfGSW a .O  O l oznags tw-e-ejais się krwi ełior*b’r"aę MassL «r
troby. >'i« msjąc apetytu, żeśród ner- arept "ajw-ir*** I za se®, falc*Se* irtrś* 
cresteęs b-die płowy, kezscimysb noey szęnw degTwywnę  ̂ pewsłl takie <w*ky. 
SC3ST Win* zinowe aj« ewawonew** t a r  ewiery w w  WaT W n« wJ»w*  
peanie ea apetyL w p.ywi de4«ea_> n& trawie aie i eiRąwiaade tdę | efcs 1 i 
dlnie rymiane ®a. jry nnyaęieaaa kweneta i krwi, >;ew«j« e ta tmtaswii :■ 
serwy i daj« aa nowe ca- f  de życia- djrwoanątej Iłow e rwawwaa ! ptabsiąkeoesaśi 

Wiia zmłswege nudna ieete we flauKneb pe 3 n r f ę  i 4  tarot) 
W  Austre-Węgrzecb W  epickai>k; w Krakowie Pedgir**, kwiwn/ńi®, Weltcacr 
Nwpa mtueoii Iłebeeyeaei L W  Ci śsen. ' a, kdw -. “Wlń^eesk. ^reeekr 
Tarnawie, Z s ta w  Krsemowkech, nirssnew ie, Jw-wrznia Jśwbw wtae. W ule  
wtoenbc AndryrAowie, Kętaofe s ip a ita , Maktwrta ‘ * c i ] . Seedanr-tae. f&fWi a, 
’ akłiFcru, Nłwrw 8% - Bfcsży U ciska ISA.

W Krdfestw. N  tahm w  Ś H ń i t i  p i % ~Wm I fr  f - im  49 n p
w aptekach w Prom i omei Aoatnikacł 'skała Ksesycnet JBeebeW*, Jłke- 
n ,  Stawków Ł SecaowieaeM, Bedanina, 'WeibswtH Dtaełes r w 1 ta . bmde 

  -  “  M,hredi - -  -  - -  ■ —n a  Wlśttcy Bad ■. Płaeeowde, w*CDvi*wtn, Uenępa 3łsw>**»*ê  Itapaia, iii.
W Pańs^ira Mś—decid w  m  Omarbmob p» i w n s  SS f»e ♦ pe ! m i i  

71 fei .w  MrtafcMk: w RnbM  mu B-smriana, » -A e r* ™  I r e  hswda “star1- 
nłot^fi, KtaewtasMta. Mtasdewte, ■ezeeyrte. Cwele KiAawtatUłJ, sjw«
jHu-ic Antontag.. ta i l isa sw łeeo i Betaie—n LłyżałpStnnwgg, K k®  żłAwzeeB, 
Bytor*^ itd — jak-teś we w®ytatioh ■ t t a H  I  WW/mwpk j^kjptaeM- 
M n ek  ' . e n * n = r  » v r  i  M a  w ®  M . * .-r  *i-

Wyej»ła taa ie  ar~ .4- ■. taw tac ta  żeg I 4 ■ebta®, tk  tan lata® 54, 
K. jmst Uwie. I  tae taw eH y*  peeepww we t  iwatak *w» t a W s  pe 

■ rginahij sk mmah ta  ees-wbbW nais,“  w-weł Aeztae ta ^ iw  q

%kQ"' 8 m tm ę*  mą ir a —  r f c t w « 3 i2 * ^ S ? S _____
Żądań w ju tf im i M m  ttotan m eii ^ S T  ESt m s s l

Meje w iw  ta b r w  t a l  t  tataspiń  iroaM jw fppe seęSr s a ­
dowe ą  oeta y j ę  dc wte .% y f> wAr te, an c j ' t a i ,  l ‘ *ery» tw ą ,
wisie emrwene 940.1, m t engU ow y iMuą atak aegntatataey  WMr, kaper 

-te k i  aayi, Horwi h  m b ® . M di fjsmtat* d b p  W m £ , k e r  ■ j®_ p*
korzeń tabeeiiNn wy p  opt

60 9 1»
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P r a k  t y k a n t
potrzebny do hrndlu firmy 

W. E. BOCHNAK & J. KASPAR
Szpitalna 26. 542 1 2

Kamienica trzypiętrowa
w K ratow ie w rynku w najcelniejsaenł miej 
scu położona nadająca się na instytucję finan 
sową lub zakład przemysłowy c powodu roz­

wiązania spólności 543 1 ® 
d o  tp p z e d a w ln *  

Wyjaśnień udziela Dr Jan Stec adwokat w Kra­
kowie plac WW. Świętych I. 9.

Posrcdmctwo wyk‘uczone.

Ronte na rzeź
kupuje i “ a

naw óz k oń sk i
<fo i * |* r z e o ( a n i a  644

Cyrk SARRASa NIEGO.
Osoba inteligentna, £ l T M£ K ? r
szynie p o s z u k u j e  zajęcia biurowego — lub 

mejsoa „&ayerki.
Zgłoszenia pod 508  przyjmuje Administracja 

, Nowe; Reformy*. 506 1 2

Starsza panna
brunetka, katoliczka, dyplomowana szla­
chcianka, współwłaścic.elka domu, wła­
ścicielka firmy odznaczonej, pragnie 
poznać mężczyznę w starszym wieku 
żurowego, na stałej posadzie, bez plamy 
honoru. Listy autentyczne: Kraków 
poste restante „Niezależność". 62i

K o m i t e t  k o ś c i e l n y  w  S t a r y m  
k l ś n i c z u  ogłasza

k o n k u r s
na wnoszenie ofert na wewnętrzną re- 
^enatrnkcyę kościoła z tei minem do 
1 l u te g o  i 9 9 6 .  Kosztorysy na kwotę 
36.0oo koron są do przejrzenia u pod­
pisanego.

K s .  F r .  M a t o w s k i  
6ip i 2 proboszcz.

S p rze d a m
floin dw upiętrow y wpobliżn Rynku 
Głównego, na bardzo dogodnyi Ł warun­
kach. Adres w Administracyi „Nowej 
Keformy" pod 5 3 5 .  535 1 3

Starsza panna
mająca kilka tysięcy koron possgn, tą 
drogą nie mając znajomości, poszukuje 
męża wdowca lub kawale) a na rzą­
dowej posadź K . Ł . poste restante 

E rs .k ó w . 636

Duża parcela budowlana
'ogrti d owocowy) w najzdrowszej 
dzielnicy miasta do s p r r .^ d a n l r

Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0. P. 
poste restante Kraków. 828 1 3

M aszyn; do szycia nożna
w bardzo dobrym stanie, "i-oą i trwałą Bprzeda 

30 złr F . K o c z t,a o w ic z , Póżwsie Zwie­
rzynieckie L. 73. 64u 1 3

D yskretne pożyczki 
k&żdego rodzaju

i każdej wysokości dla wózystKich stanói 
taisże dla pań na skryp lub weksel, zwrotne 
w przeciąga 21/, — 15 lot msłomi ratami 
Łiesięcrnemi Spieszne dogodne przeprowadze­
nie na rowej rzetelnej podstawie także bez 
poręczycieli. Fieriądze baukowe na wielole 
tnie uporządkowanie pożyczek. Prywatne pie­
niądze zaraz na spadki l"gity , na pobór 
czynszu, rent, na kaneye, police i t. d. Zgło­
szenia pod ,D ia o re te  D arlo h o ii 63107“ 
przyjmuje ekspedycja ogłoszeń M. Dukes 

Nachf., W.edeń T/l, ' 589 1 10

C Y R K
R a r r n s a u i  541

W niedzielę dnia 21 stycznia 1906

2 Wspaniale mefcareiia 2
0

1 Na
fl. 4 ji o g. 8 wieczorem.pop

przedstawienie popołudniowe 
dzier' nie mające 10 lat płacą 

po!owę ceny.
~  Po południu o godzinie 4  —
1. Jankowski przeciw Ettiiflerowi.
2. C yganie w icz przeciw L an z ig ero w i

Wieczorem o godzinie 8 
1. Ali Kall Ogly przeciw ciorento 
2 Lurich przeciw Pirad le Colosse.

3. Bieńkowski rrzeciw  lance.
W poniedziaiek dnia 22 stycznia 

o godz. 8 wieczorem
4. w aln i zapaśników 4
1. AU Kali Ogly przeciw Danzlgc^uwl,
2. Pugaczow irzeciw Ettihgerowl. 3. Lu­

rich przeoiw Jtnce.

Bieńkowski przeciw Cyganiewiczowi.
Na życzenie p. Bieńków kiego walkr ta  
bedzie trwać bezwarunkowo aż do roz­

strzygnięcia.
Ceny miejsc: krzesło w loży 5 g  miej- . 

soe numerowane 4 K, I niiejsot 3 L 4  
II miejsce 2 K, galerya 1 K.
Bilety wcześniej nabywać można w Cen- 
tralnem Biurze spedyoyjnem, ul. Floryań- 

n_a 23

■

I

Subjekt cukierniczy
sklepowteo

potrzebny zaraz. Język niemiecki wy­
magany. Oferty listowne z referencyą.

JAN MICHALIK
F a b r y k a  c z e k o la d y ,  W ra k ó w .

637 1 6

D o  « y n a j ę c i a
I piętro w rynku głównym odpowiednie na 
interes handlowy, przemysłowy lub pracownię, 
zupełnie osobse schody, wodociąg i urządzenie 
gazowe Wiadomość u właściciela, nl, Sta- 
chowskiego 19. 512 1 3

Potrzebna zaraz

z praktyką buchalteryjną i ładnem pi­
smem, do Adnua. „Nowości ilustrowa­
nych’1, Zacisze 7. Zgłoszenia od 2 --4  
po poIndniu. 505 2 2

W  y n - a j  e t n p o j  a z d ó w
(zakład doioiek) —- pod fiimą

ML P Ł A T B H
m  Krakowie, przy ul. Długiej Ł. 40

U  j n  l jm n je  p o ju z i l r  jedici 1 dwukonne 
n a  ś lu b y ,  wycieczki i t. p., po cenaoh kon­
kurencyjnych najniższych. 327 6 6

Witta węgierce
znane ze swej dobroci, przeważni; 

z własnych winnic poleca magazyn

J u l i a  s z a .  C i t r o s s o g o
w Krakowie, Rynek 34.

111  33 o

E A N A R K Ib
slvnne w św ięcie śniew aki
oryginalny gatunek Seitert, 
z przecudnym selerem baso­
wym i di,won’ącym, . głę­
bokim rolerem i gwizdem 
,dau“, z przeciągłym, w od­

miany obfitym „piewem, poleca po 8, 
10, 12, samiczki po 3 K, na wystawy 

po 14. 16 i O K i wysyła zaliczką 
A  B K l Z IN A , wielka lodowla kanar­
ków w Ulomunou Nr 20. lito  nie rzetel 
na obsługa. — Każdy jest zadowolony 
lysiące podziękowań. 128 10 20

f r o F i e  ź ą f l« » ć
g r a t i s  1 f ra n k o

mego bogato ilustrowanego cenni­
ka z przeszło lłłOO odbitek zegar­
ków, wyrobów stebrnych i złotych.

BAZ 98  SO KR&D
Pierwsza fabryka zegark iw w Briix Nr 304

(Czechy). 366 5 60
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań­
cuszkiem złr 2’—, 3 zegarki złr. 5’75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymia ua lab zwrot pieniędzy.

L. 5614. 453 2 2

K e n k u r s .
Przy Wydziale powiatowym w Chrza­

nowie jest do obsadzenia nos&da do­
zorcy drogowego z płacą roczną 
960 koron i dodatkiem 240 koron, ra­
zem 1200 koron.

Obowiązki dozorcy drogowego okre­
śla instrnkeya, zresztą winien się ten­
że ściśle stosować do zarządzeń Wy­
działu powiatowego, a w szczególności 
Inżyniera dróg powiatowych.

Kandydaci, ubiegający się o powyż­
szą posadę, mają się wykazać, oprócz 
ogólnych waiunkńw, jak nienaganne 
1 moralne życie, wiek niżej 40 lat, 
zdcitność fizyczna;
a) że posiadają elementarne wykształ­

cenie;
b) że są praktycznie obznsjomieiii z ro 

botami na drogach i konserwacyą 
tychże;

c) Skreślić w podaniu dotychczasowy 
przebieg życia i zatrudnienie przy 
poparciu tegoż odnośnemi świade­
ctwami.

Pierwszeństwo w uzyskaniu powyż­
szej posady zastrzega się wysłużonym 
podoficerom oddziałów technicznych c 
i k. wojska.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Chrzanowie bądź bez­
pośrednio, bądź też jeżeli kandydat zo 
staje w służbie, za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej d o  d n i a  
1 5  l u t e g o  1 9 0 0  r .
W Chrzanowie, dnia 8 stycznia 1906,

1 rezes sekretarz
A. Wodzickl. Dr Wł, Majewski.

Moi Szanowni Podróżni!
Gdy przybędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt

Wiedeń H o t d  W ó M l d l  Wiedeń
Środek urasta, Petenplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefansplatz. 
Piękne, spokojne poKoje, elektr. oświetlenia. Wmda w domu. Wyborna 
restauracya. Ceny niskie. — Nr. telefonu 18.045. — Służba i portyer

mówią po polsku. 79 18 26 I

T. & F  a W. -so s  nadaje pieczeniom, rybom i t. p. pikantnego smaku.
Sosy majonesowe i remuladowe sa nadzwyczajnie dobre. 449 1 9

F a l e k  ów C o . ,  H a m b u r g

S •/#»&

F a l e k  &  H a m b u r g
(Rt bo.sen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenia między Hamburgiem 1 Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 113  24 104

Djkłaiine prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądcme bezpłatnie, opłacone.

N<\jstur*zy l na jw yborn ie jszy  g a tu n ek  h e rb a ty !

6enera'na reprezeniacya na Anstro-Węgry A  a g e n t e m  »  Ż u p n ik .  W ie d e ń  W  3 .

« jrw t* s» K * 4 :8 a # tm ju j
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknigta

lA-twcotriitti tujtoatr.fa Afty! |  jest opaską jak obok (czerwony i czarny drak aa żółtym papierze) 
4C? ff) a  |  * J——— —r ——

19 1 DOTYCHCZAS ćflHZROW NANY

WZ. Maagep’a OCZ/SZCZOH)

z WĄTROBY MIFTUSOW
(w opakowania prawnie chronionem) 

żółtego wielka flaszka 2 kor.

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których leaarz chce spowodować 
w z m o c n ie n ie  c a łe g o  u s t r o ju ,  e z o z e g ó ln ie j  p i e r s i  i  p ła o  
p r z y b y t e k  w a g i  d a ł a ,  p o p r a w ie n ie  s o k o w , oraz w e g ó le
czyszczeni* krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier.

Główny skład i  rozsyłka dla Austro-Węgier

IZIT. M a a g e r , ,  W i e n ,  I H |3 ,  H e u m a t k t . N r .  3.
■ U H  Naśladowania będą sądownie ścigane. I l O i  93 7 12

John Craven Burlelgh, kupiec londyński pisze:
Jeszcze przed kilku lały syła moja czaszka całkiem łysa. Mój ojciec i dziadek 

byli łysi. Włosy mojej matki były z przyrody nadzwyczaj cienkie. uż się oswoiłem 
z m myślą, że zostanę łysym, aż oto jednego dnia podczas wycieczki do Szwajoaryi 
poznałem się z pewnym uczonym w starszym wieku, który mię w ciągu rozmowy 

■wprost zapytał, czy nie życzyłbym sobie posiadać bujnego 
porostu włosów.

Nadzwyczaj zaciekaw.ony, dałem całkiem naturalnie 
pctwieidzającą odpowiedź W tedy opowiedział dl, ie  przez 
cale swe życie za; tnował się enemią, a w szczególności cho­
robami w.osow. Dla potwierdzenia swych słów zanotował 
mi pewną formntę i polecił mi najusilniej kazać sporządzić 
przetwór. Przyjechawszy do Geni-wy, nie zaniechałem tego 
i nżj wałem preparatu przez krótki czas. Po trzeob tygo­
dniach poczęły się włosy odnawiać, a po czterdziestu dc ach 
była moja czaszka włosami cełkiem pokryta. Ozęść pomady 

|  dałem dwom przyjaciołom; jeanę część pewnej damie, której 
V 1  włosy prawie zupełnie wypadły. Rezultat był w obu wypai

fci kecn zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw od 
uczonego, atóry to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję 
ten środek kosmetyczny. Jestem w przyjemuem położenia, 
żt mogę przytoczyć setki równych przykładów silnego dzia­
łania u osób obojga płci. Nie jest to żaden środek tajemny. 

Zaręczam, że nie zawiera żadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych.
Aby się jednak Pan mi gł przekonać o prawdziwości tego środka, wy ale się 

Panu na życzenie bezjiłatną próbkę. Potem zaś, gdy Pan zouaczy, że Mn włosy zaczy­
nają róść, może Pan nabyć dalszą ilość za cene umiataowaną u pana Wiliama Scotta 
w Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro-Węgier. 501

Próbka Ib ezplatn te.
Każdemu czytelnikowi, który mi, powołuj ąo się na ten dziennik, przyś swój 

adres na korespondentce napisany, poślę próbkę bezwai unkowo bezpłatnie. Należy 
a Iresować:

W I L I A M  S C O T T
W i e d e ń ,  W i e u ,  I . / S f i O  F r a u z  J o s e ł s ‘ l i a i  1 9 .

  _____
9 9
S A L O N  sprzedaży n,eżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codzienaie 
w dni powszednie od 10 do 1 zraos 

i oci 2 do 4 po poładmn.
I T l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

76 50 0

Dobry interes dla Kopców.
W miasteczka Biecza z powoda stosunków fa­
milijnych jest do sprzedania realność murow a­
na z ogrodem, w najblizszom sąsiedztwie sądn, 
‘&I rzeciw kościoła i w pobliża targowicy — 

W realności mieści się poczta. Całość nadaj6 
się bardzo do założenia handln z.e względu na 
to, że ruch w tę  stronę miasta z powodu po- 

ienit sądu się przenosi. Zgłoszenia pod 
A. M. poste restante Biecz. 323 3 3

Ważne dla fachowców.
Młyn i tracz wodny w okolicy le­
sistej, przy stacyi kolejowej, oraz 
6 morgów gruntu daraz d o  w y -  
d z i e r ż ą  w i e n i a .  Zgłoszenia do 
Administracyi „N. Reformy41 mię­
dzy 2— 4 po południu. m 3 o

Dwa pokoje umeblowane
od 1 lutego <4o wynajęcia w demu 

przy ul. św. Anny 1. 3. 
Wiadomość w tymże domu na Ilgiem 

piętrzę. 504 3 o

ci At krawiectS> nadający 
y  B v w l  się także do knchni, 

d o  s p r z e d a n ia .  — Ulica Garoarsaa Nr 4, 
parte’1, front. 515

150—200 kor. dam
za wyrobienie mi p >«ady etatowego woźnego 
w insty tucji aU‘Onomic nej lub rządowej — 
Dyskrecya po 'ęczona. _ Zgłoszenia pod J .  Ł . 
K . przyjmuje Admmistracya „N. Reformy11 

do 30 b. m. 516 2 -

hokal w Podgórzu
składający się z jednego lub z dwóch 
pokoi w odosobnionym budynku z mo­
torem i urządzeniem elektrycznym, bar­
dzo odpowiedni ca mak, fabrykę jest 
każdego czasu do wynajęcia, Wiado­
mość w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 33

443 2 4

N A JLEPSZE HYGIENICZNE

T o w a i ’ 5  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 22 3 0
s Reinr i Spółka

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
^  Genniki darmo. — Wysycka dyskretnie. 
.-’YVYYYYVYYYYYV>rYYYYYYYYYYY>i

r  y

przyjmie natychmiast pierwszorzędna zagra 
niczna fabryka maszyn w celn odwiedzania 
właścicieli dóbi w Galiuyi i na Bukowinie 

za stal. płacą i prowizją. 
Pierwszeństwo mają obznujomieni w zawo­

dzie gorzelnianym 446 3 3
Zgłoszenia pod A. L. 5 0 0  przyjmuje ekspe­

dycja ogłoszeń Buchstaba we Lwowie

A  2Mi e r  y k a

P r z e w ó z  p o d r ó ż n y c h .
N a jle p s z e  N a j ta ń s z e

P A R O W C E
( 4 .  M c h y n s ,

przez państfl 3 koncesyonowany ekspedyent 
okrętów 417 2 62

1 rne Appelmaus, A n tw e r p ia .

RJowr-ść! Nowość!
Mała orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość osób może

L
 utwórz; ć całą kapelę 

* organków i bębna. 
O rg , U l  z e  z n a k o ­
m i ty m  a l to m p a n la -  

n e ; te rn  b ę b n a  
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 gf-sów.

 ----  Ja jakośfc ; bębnem
skórzenym. Każd. mo­
że zaraz grać. W ele- 

i  iuckiem pudełku F  
2’50. Takiesam. o 16 dziurkach, 32 gloBach 
tremo lo, la jaaość z >ębnen. s .  3r» nym w eie- 
ganckiem pudeł su 3 K. Wysyła za zaliczką 

Errgeb Irglsches Mu8ikwaren-Vers«ndthaus

B r t lM 0 6
-W? KCucliy).

3mato ildstroware katalcgi 1 P'zes7.ło 1000 od­
bitek wysyła się na żądanie każdemu zn darmo 

ppłrooee. 364 2 10

P R L f t R N L A  K ^ W Y

PiffW,to Krouj»łhł poleca częściowo
i hurtownie 

wyborowe garunki

f :  Rawy palonej
h c ;  nsjnowszym 
J \ najlepszym spo­

sobem za pomocą

K R A K Ó W P °  enaCl
najniższych.

w. jn w c m r e iC K i .
284 14 0

Zflolny ałaJemit "
zyki starożytne i niem.ecki 

Zgłoszenia pod 462 przyjmuje Administra- 
„Nowej Reformy* 462 3 3

Poszukuje się
od 1 lutego dwóch pokoi umeblowanycL z opa­
łem i csługą. Pożądauem byłoby nieda'f>ko 
centrum mia tfc Zgłoszeuia (listy) przyjmuje 
Administr. „N. Reformy* pod 468. 468 3 3

Pudle młode, czarna, rasowe, ma­
jące sześć 

tygidni, są do nabycia. Ul. Pędzichów 
1, 8. wia lomość u stróża. 482 2 2

Poszukuje się spolnika
katolika, Pclaaa, z apitałem od 3000 dc 6000 
koron.. Z uzdolnieniem knpieckiem ma r i jr -  
wsżeustwo. Dzienn _ aro bek 4U do 6u knron 

Zgłoszenia pod „ S w ła t ło “  poste restante 
k k ru k ó w . 464 3 3

m a i
znająca dobrze k-awieczyznę damską, pjszu 
kr.jć miejsca w d imu prywatnym, także u-, wy- 
jozd. — Ulict Felicjanek 1. 11, I  p., oficyty 

496 2 2

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest da sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: SŁ Krzeptowski. 
G. Sianek. Zakopane. 208 i& 30

KONKURS.
Celem obsadzenia z dniem 1 kw htnia 

b. n  posady &J{nnkta gospodar­
czego w dobrach hr. Tenczyńskiego, 
z płacą roczną 720 koron, dodatkiem 
służbowym 120 koron płacą na wikt 
4 8 O koron, na opał 120 koron i wolnem 
kawalerskiem pomieszkaniem, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania udokumentowane metryką, 
świadectwami odbytych i ukończonych 
studyów w średniej szkole rolniczej 
i praktyki przy gospodarstwach reno­
mowanych, wraz 7, życ.orysen. mają być 
wniesione po dzień 1 m arca 1906 
ro b a  do podpisanej Administracyi 
dóbr. 434 2 3

Administracya dóbr hr. Potockich
w Krzeszowicach.

P e i y n ą
jest rzeczą, że nie’ 1 lepszego środks 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło­
sów też bardz'ej orzeźwiającej 
wrdy na głowę nad słynny w świecił
BergmannaOrlglnal-Shainpoing-Bijf-Riiin
36 (znak: 2 górnicy) 3F 40
Bergmann& Cie,Tetschen a E.,
który, jak wiadomo, jest u a 3 s t  a r- 
ś z y m i n a j l e p s z y m  Bay-Rumem.

We flaszkach po 2 torony mają.
W Krakowie: api Ł. Wiszniewski, hdl. 
mat. Reim i Sp., R- Drobner, M. 
Kreisler; fryr M. Figiel, J. Nowak, 

Z. Lamensdorf.

P  .4I b TZy k ra J o w y  ek łe  J  'mrtowny 1 częściowy U ra ta o -  
fo n ó w  1 F o r to g ra tó w  30O 2 10

J ó z e f a  W e R s i e r a
v< K r a k o '" ie ,  u l .  (jbroflzłca l. 71, 

polec- w bardzo wielkim wyborze W BA M O FO N T, FO N O ­
G R A FY , p ł y t r  i  w ale*  r a |n o w s i } c l i  s d |« ć .

Gramofon koncertow y % 10 p ły tam i złr. 35.
C zęści składu we zawsze na saładzie. Ceny bardzo przystępne. — Repera-ye wykonuje się 
dokładnie i szybko po cenaolr umiarkowanych. Cenniki darmo i  opłatuie Zamówieni 

z prowincji nBkntecznia się odwrotną poozią.

• J e ż e l i  k t o  k a s z l e  w  s t o s ó b  r o z p a  - z o j  
n i e c b  t y l k o  z a ż y j e  P a s t y l e k  G e r a u d e l  »■ »

D o - y ć  j ^ s t  raz spróbować ż e b y  s i ę  p r z e k o n a ć  o s k u t e c z n o ś c i

ifasty łek m
N ieom ylnych  w le  izeuiu icieżytu  Kp.izlu nerwowego lalenia 

opluci-ego, Chryp_i,Ztkat; rzenit liy ta c y i piersiowej itsfm y,eto .
Niezbędnych dla osób kt .r6 zbytecznie głos utrudzają.

IfcrdkO iiżvteczue d<a Palących.
P u d e ł k o  z a w .  i r a i ą  e  7 2  P a s t y . e k  ; s p o s ó b  z a ż y w a n ' *  ta k* w y c h  ^?e 

L w o w i e ,  w  a p t e k a c h  P P .  M i k . : j l a s c h a , t V e v  i ó r s u i e g o .  K r z y ż a n ó w  k i e g o ,
R u c k e r a ,  E 1- r b a r a  , v - K r a k o w i e ,  — a p t e k .  P P  W i s z n  - w s k i e g o ,  R e d y k a  
i T r a u c z ^ n s k i e g o ;  w  P o z n a  i ł u , u  P  G l a b i s z a  i w  C z e r w o n e j  a p t e c e ,  e t c

— KCTESmCW^^B>g8B5imirj —w 'WitSJir̂ k! W r-

dbająca o zdrowie swych dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jaK tylko wyrobu krajowego G u r g u l a  m ą c z k i  d l a  d z i e c i .  Porównawcza analiza z wyrobami 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych skłaan.kach i jest jedynym środkiem odżywczym

i wyżywczym. 145 4 io



8 Nr  16. N C W A  R E F O R M A . (Niedziela 21 Stycznia 1906.

Przygotowuję miejscowy o do i
tak ie  za-

_    i egza­
minu kwalifik. i wydziałowego z grupy II  
t. j. z matem,, fizyki i historyi n-nnraluej 
w bardzo krótkim czasie. — „ Ń a n e a y c ie l4- 
poste restante K ra k ó w ,  442 1 fi

Realność w Zatorze
składająca się z domu partero wego, maron a- 
nego w r. 19C2 (19 ai wolnego od podatku), 
a trzech obszernyrh pokojach, knchni, rieni 
i piwnicy, oraz z nowej stajni na fi konie 
(krowy), nierrga: iznę komórki na węgle (drze­
wo), szopy ni_ wózek, tndziei z ogrudu owoco­
wego, w bardzo ła d letn położen.n, 10 minut 
*o stacyi kolejowej, jest do aprzedanla. Zgło 
szoniit pod 396 przyjm. Adm. „N. Reformy".

3»o 3 5

N ajlepkza i najtańsza

f> kg. opłatnie za zaliczką, zielone), b. dobrej, 
K l l -50, 13 50, 141—, 16' —, oalor ej, przewy- 
308 oornej, K 14 —, 15’—, 16 —. 2 0
Fr Jellnek, S l a t i ń a n y ,  Cz e c n y

Zażądać cennika opłatnie zu darmo I

L. 14723 5. 460 2 3

Obwieszczanie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

distawy dla S^Ju powiatowego w Ż m i ­
g r o d z i e  sprzętów kancelaryjnych 
wchodzących w zakres robót stolarskich 
rozpisuje się publiczną Iicytacyę w dro­
dze ofert, które w opieczętowanej ko­
percie wraz z podaniem mają być wnie­
sione do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w torm irie do 
1 2  l u t e g o  1 9 0 6 .

Cena kosztorysowa wynosi 2353 K.
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe warunki dostawy mo­
żna przejrzeć w Lyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w hancelaryi Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Jaśle i w Sądzie pow.ato- 
wym w Żmigrodzie
Prezydyum Sądu krajowego wyższe jo.

Kraaow, dnia 11 stycznia 1906.

L. Nam. IH. ^
498

OBWIESZCZONE

Pierwszorzędna

centryfuga
fab ryai

Henryka Lanza
w Mannheim

zaleca się każdemu gospodarzowi przez 
swą wyborną konstrukcyę, lekki chód, 
dokładne oddzielanie śmietany, małe 
potrzebowanie oliwy, oraz przez to. że 
się nie rozgrzewa. Pierścienie wykonane 
z nowego srebra nigdy nie rdzewieją. 
Jest to najlepsza w świecie centryfuga.

Celem przekonania Sz. P. T. p ubli 
czności, że moja centryfuga lepszą jest 
o lGO°/0 od wszystkich innych centry 
fug, gotów jestem każdemu, kto zaząda, 
dać ją  do wypróbowania na 10 dni

E. Priiwer w Krakowie
zastępca flla Galicy! i Królestwa Polmefo

ul. św. SeDastyana 32.303 4 5

L o s y  t u r e c k ie  40G f r .
Sześć d ą g n ie t w roku 

Najbliższe już 
D n i a  1  l u t e g o  1 9 0 6 .

Główna wygrana
frankoitf 600.000, 300.000 itd.
najniższa wygrana 240 franków w zlocie 

I V  bez żadnego potrącenia "t H  
Oryginalne losy za gotówkę po dzienujm 

kurs.o lab na 31 ratę miesięczną po K 5 75. 
*=?= Każdy lo t zostaje wyciągnięty =  

W ykaz ciągnień „Neaer W ieuer Merotzr" 
■a darmo.

K a & M r w y m iw a y
Otto Spitz, Wiedeń,
518 I., -Sohottenrlng Nr. 26 1 5

G - a n r t a l a
cudowna woda do usuwania 

włosów
nsnwa w 9 minutaoh po jednoi itowem użyciu 
zupełnie wraz z kurzonkami aajsiliiiej=ze 
wrosy na twarzy i ciele (rękach, ramionach 
i d .gach). — Nic drażni skóry Skutek nie­
zawodnie trwały i zgoła nieszko 
dl'wy. bar-izo pro 'ty sposób użycia, 
pachnie pięknie. L i c z n e  podzięko 
wania. Cena flaszki na silne włoo/ 
na twarze 5 zlr. na ciało 5 złr 
(dla mężczyzn wielka flaszkaó złr )
Wysyła pocztą za za iczką lab

po otrzymaniu nalożytości
B -  na. G A N I B A L ,  chemik,

W i e d e ń ,  1 2 1 .
Dostać można w Wiedniu: w perfuneryi Schfif- 
fer, I., Tnchianben 1 (bazar), jakoteż w ndler- 
Drogerle, I., W ^pli-igerstr. 25 n aptekarza 
Weinsteina, L, Plankeugasse. 520

Na postawie rozp. Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości i handlu z 23 kwietnia 1898 Dz. u. p. Nr 56 i z 21 marca 
1900 Dz. n. p. Nr 62 rozpisuje stę niniejszem w myśl § 14 ustawy 
z dnia 27 listopada L896 Dz. u. p. Nr 218 uzirpełnis jące wybory ase­
sorów i ich zastępców do Sądu przemysłowego w Krakowie, tudz‘eż 
asesorów Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowy ch położo­
nych w obrębie miasta Krakowa i sądów powiatowych w Krakowie 
i Pougórzu w miejsce ustępujących członków c. k. Sądu przemysłowego 
względnie c. k. Sądu apelacyjnego.

Z dniem 1 lutego 1906 ustępują na­
stępujący człorkowie c. k. Sądn prze­
mysłowego w Krakowie:

A) Z ciała wyborczego pizedsiębior-
ców:

Grupa I.
Asuorzy,

1. Seip Piotr,
2. Knapinski Ludwik,
3. Gramatyka Tomasz,
4. Zieliński Kazimierz,
5. Stankiewicz Julian.

Zastępcy:
1. Górka Ludwik,
2. Kwaśniewski Franciszek,
3. Augustynowicz Władysław.

Grupa II.
Asesorzy:

1. Drozdowski Stanisław,
2. Pieniążek Wacław,
3. Zieliński Bolesław,
4. Kleinberger Władysław',
5. Jacnimowicz Kazimierz.

Zastępcy:
1. Trembecki Adam (umarł w r. 1902),
2. Starski Franciszek,
3. Górka Karol.

Grupa III
Asesorzy:

1. Jachimski Antoni,
2. Woliński Władysław,
3. W itas Kazimierz,
4. Sznfa Ludwik,
5. Nowak Józef.

Zastępcy:
1. Bernacki Stefan,
2. Trąbka Antoni,
3. W jtó r  nie pizyszedl do skutku po

awurazowem rozpisaniu i rozpo­
częciu się wyborów.

Grupa IV.
Asesorzy:

1. Wiśniewski Józef,
2. Rożnowski Stanisław.
3. Stachcwski Stanisław.
4. Bojarski Wincenty,
6. Woźniak Filip.

Zastępcy.
1 Bełdowski Władysław,
2, Szklarski Andrzej,
3. Walkowifisbi Karol (um. w r. 1902).

Grupa V.
Asesorzy.

1. Kondolewicz Wincenty.]
2. Satalecki Wincenty,
3. Klein Wiktor,
4 Suski Wiktor,
5. Dłngoszewski Wilhelm.

Zastępcy:
1. Majewski Stanisław,
2. John Alfred,
3. Poll&k JakóD.

Grupa VL
Asesorzy

1. Mahler Dawid,
2. 3obolewski Ignacy,
3. Immergliick Józef,
4. Silberbach Roman (um. 17 liat. 1902),
5. Epstein Tadeusz,
6. Bannet Salomon,

Zastępcy:
1. Aboles Henryk (um. 1 wrześ. 1902),
2. Bertel Samuel,
3. Eichhorn E.,
4. Kempler Jonas.

P r o s a s e
<r J

kazać zaraz przypłać sotie *a darmo 
zbiór próbek. Wysyłam do osób pry wa- 
tnych opłatnie do domu 6 sztuczek ma- 
teryj fi melowych na bluzki ze wspa- 
uiałemi pakam i za złr. 2 95, całą su­
knię jednobarwną ze styryjskiego io 
deun za złr. 2-25, całą suknią zimową 
jedwabną w krateczkę za złr. 315. 6 za­
pasek ze szlakami z materyi brillant 
cloih za złr. 2'90. Wyłączna sprzedaż 

przez skład fabryczny

A D O L F  B R U M Ł
Puc u 00 V (D ni) Czechy.

69 20 20

B. Z ciała wyborczego robotników:

Grupa I.
Asesorzy:

1. Karach Stanisław,
2. Romanowski Antoni,
3. Stypkowski Andrzej,
4. Fronczek Jakób,
5. W rotniak Antoni.

Zastępcy:
1. Jejkoła Stefan,
2. Bernadzik Tomasz,
3. Miciński Leon.

Grupa II.
Asesorzy:

1. Stankiewicz Franciszek,
1. Walewski Roman,
3. Motyl Adam,
4. Lipowski Ludwik.
5. Bo Dek Karol.

Zastępcy:
1. Janikowski Józef,
2* Pułtorak Stanisław,
3. Miesiączek ALdrzej

Grupa III.
Asesorzy:

1. Rączka Józef,
2. Siimler Adolf,
3. Pawlikowski Jakób,
4. Skorupka Franciszek,
5. Sworzeniowski Ignacy.

Zastępcy.
1. Gągcl Jan,
2. Ostrowski Jan,
3 BLinert Rudolf.

Grupa IV
Asesorzy:

1. Titz Gustaw,
2. Waligóra Franciszek,
3. Fyrzowski Maryan,
4. Babiń.ki Stanisław,
5. p ałka Mateusz (umarł w r  1904).

Zastępcy:
1. Kozioł Andrzej,
2. Brcrzkow&ki Feliks,
3. Gawiński Ignacy.

Grupa V.
Asesorzy.

1. Lichota Michał,
2. Bielecki Jan,
3. Szczepanik Józef,
4. Grunwald Henryk, 
fi. Barańsk Adolf.

Zastępcy
1. Ziembiński Jan,
2. Hajost Andrzej,
3. Bicz Józef.

G r n p c  VI.

Asesorzy:
1. Schatz Józef,
2. Tislowitz Jakób,
3. Krensler Ludwik,
4. Goldberg Adam,
6. Goldbaum Samuel,
6. Landan Izydor.

Zastępcy
1. Ooerleder Meuasche,
2. Reich Herman,
3. Gross Emanuel,
4. Rosenbaum Emanuel.

W miejsce wyżej wy mieni-nych ustę­
pujących członków c. k. Sądu przemy­
słowego mają być wybrani no w. człon 
kowie na czasokres czteroletni t  j. od 
1 lutego 1906 do 1 lutego 1910.

1. W  grupie I. A) i B) po 6 aseso­
rów i  3 zastępców,

2. w grupie II. A ) i B) po 5 aseso­
rów i 3 zŁ&tęprów,

3. w grupie III. A) i B) po fi aseso­
rów i 3 zastępców,

4. w grup.e IV. A ) i Bj po 5 aseso­
rów i 3 zastępców,

5. w grupie V. A ) i B) pu 5 aseso­
rów i 3 zastępców,

6. w grupie VI. A ) i B) po 6 aseso­
rów i 4 zastępców.

Z c. k. Sądu odwoławczego dla przed­
siębiorstw położonych w obrębie miasta 
Krakowa, tudzież fi. k. Sądów powiato­
wych w Krakowie i Podgórzu ustępują 
z dniem 1 lutego 1906 następujący 
członkowie:

A) i  ciała wyborczego przedsię­
biorców:

Z grupy I.
Kuczyński Feliks.

Z grupy II.
Górski Bronisław.

Z grupy III.
Szufa Andrzej.

Z grupy IV.
Kornecki Wincenty.

Z grupy V.
Bialik Józef.

Z grupy VI.
Wachtel Bernard,
Epatem Leopold.

B) x c 'iła wyborczego robotników: 
Z grupy I.

Tokar Julian.

Z grupy II.
K alita Jacenty.

Z grupy III
Czechowski Franciszek.

Z grupy IV.
Kosiba Jozef.

Z grupy V.
Suhenrich Ignacy.

Z grupy VI.
W cgel Zygmunt,
Sonneuschein Daniel.

W  miejsce wymienionych ustępują­
cych asesorów c. k Sądn apelacyjnego 
mają być wybrari nowi asesorowie na 
na czas od 1 lutego 1906 do 1 lutego 
1910, a mianowicie z ciała wyborczego 
przedsiębiorców i robotnikcw w grupie 
I—V włącznie po 1 asesoize, a. w gru­
pie VI. po 2 asesurów.

L e f r c y i  t a ń c ó w
udzielam jak lat poprzednich

J ó z e f a  E k e r o w a
Mały Rynek L

136 2 0

D o  w y n a j ę c ia  z a r a z  
w z g lę d n ie  d o  s p r z e d a n ia
W Zwierzyńcu d o m  z  o f ic y n ą  i ogro­
dem. Wiadomość Krak ów, ul. św. Jana 
L. 13, I I  p., u inżyniera. 428 i  3

P A T E N T Y
marki ochronne i ochronę mo-leil w0 
wszystkich państwach enropejskich i za­
morskich wyjednyw„ inż. 8 . D iD anaK l, 

przysięgły rzecznik patentowy. ł  
W ltd łń , v n . ,  Lindengasse fi (tele­

fon 66621 100 24 0

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku tery- 
turyalnie według obszaru podzielonych sekcyacb, a we wszystkich sekcyach 
tego samego ciała wyborczego w tym samym dniu.

Postanowienia o tworzeniu sekcyj wyborczych, o czasie rozpoczęcia i za- 
kuńczenia czynność wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie ozna­
czenie sekcyi wyborczej, w której obliczony będzie ogólnie wynik wyboru 
w każdem ciele wyborczem, będą podane do wiadomości interesowanych we 
wszystkich gminach należących do okręgu c. k Sąau p-zemvsiowcgo najpóźniej 
8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposób w miejscu używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) 
przedsiębiorstw, które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego, 
a więc wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych podlegającym przepisom 
ustawy przemysłowej, tudzież przedsiębiorstw, do których się odnosi art. VIII. 
patentu z 20 grudnia 1859 Dz. p. p. Nr 227, ogłaszającego ustawę przemy­
słową (monopole i regalia państwowe, prawo propinacyi i młynarskie) wzywa 
się, ażeoy w terminie d n i  o ś m i u ,  licząc od dnia ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowski,j“ podali na piśmie Zwierzchności gminnej miejsca wykonywania 
przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wyborców obydwu ciał wy­
borczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzy­
szenia zarobkowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia winny 
z osób powołanych do ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu prawa 
wyboru wymienić jedną, a najwyżej dwie osoby, które w ich imieniu mają 
oddać kartki wyborcze.

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, 
dzierżawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczo 
nym 8 dniowym terminie i przesłać Zwierzchności gminnej nrejsca wykonywania 
przemysłu kompletny spis robotników i robotnic, którzy w dniu ogłoszenia 
rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej", byli zatrndnieni w ich przedsię­
biorstwie przemysłowem, r o l i  d w u t iz f e u ty  ż y d a  a k o f t i z y l l  I  w z j-  
m n ie f  o d  r o k u  p r a c u j ą  w  k r a j a c h  r e p r e i e n t o w a u y c h  w  B a d z ie  
p a ń s t w a ,  a nie należą do staną uczniów.

Soisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przed­
siębiorców za zapłatą poza zakładem przemysłowym.

Lwów, dma 3 stycznia 1906.

C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r.

L. 4536.

Powyższe obwieszczenie podaje się do powszechnej wiadomości i wzywa 
się pracodawców przemysłowych w Krakowie, aby o wydanie druków do 
wypełnienia spisu robotników (robotnic), zgłosili się bezzwłocznie do 
Ekspedytu Magistratu tutejszego, a następnie wypełnione spisy złożyli 
w Ekspedycie Magistratu niezawodnie do ania 26 stycznia 19u6.

Magistrat stof. król. miasta Krakowa,

dnia 17 stycznia 1906.

Prezydent miasta:
T )r L eo  w. r.

m

lOO°/0 zarobku! 
wszędzie zaraz

popłatny prosty
wyróbI
do mego potrzeba niewiele kapitału, małego 
urządzenia, a nie potrzeba żadnyoh wiadomo­
ści lachnwycn; wyrób pokupnych

w widtięj ilości artylnlów tijftircycb
dla każdego domu i t. d. Wielkie wyniki mo­
żna już udowodnić. Obszerny prospekt za dar­
mo wysyła C b e m . I a d u s t r i e - W e r k ,  S ie- 
b e n h l r t e i i  76  b . W le ii 62 8 0

-Gratis i franku
wysyłam ka idemn swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z p'zeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumjniów muzycznych wszelkiego 
rodzajn. — B .A Ń K S K O N R A D , 
Dom easportowy towarów muzy 

cznych w Briix Nr 305.
Skrtypce dla początkujących już za 

złr. 2'40, 2‘75, 3'—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składnie. Ryzyka niemal Dowolna 
wymiana lub zwrol pieniędzy. 367 4 60

2a poirennlctwem każdej księgarni nabyć 
mosna dziełl 3 radcy sanitarnego dr* Mul­

lera, traktujące o
nadw ątlonym  system ie nerw o­

wym  Ł płciowym.
Dzletko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 26 wydania.
Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h vr zna- 

ozkach listowych. 59 34 69
Curt Rober, B n m s iw ig .

jo a a n

Zapasv potosfałe
po związkowych fa­
brykach dem* mam 
poiecenie „nrzedać za 

połowę ceny.

— r Z im ow e derki na konie
nadzwyczaj trwałe, w znakomitym gatunku, 
ciepłe z kolorowemi szla.am i, także ja k . koł­
dry do’ użycia bajecznie tanie. Gatunek A. 
160x200 R 4. B. 160x200 K 6, Żółto włosy, 
najlepszy gatunek C. 1503 200 w dwustronnym 
żółto popielatym kolorze K 7 50. Wysyłka za 
zaliczką i RuNDBAKIN, Wiedeń, IX, I., ule- 
chtensteinstr. 23 169 3 4

238 12 20

Societd anonima per la utilizzazione delle forze ldr auli che della
Daimaz^d-Triest. 202 10 20

Kapitał akcyjny 8,000.01)0 koron.
Siedziba w Tryeście. P n l m i s s i u i a  Fabryka w Sebenico,

m r  G M il im  C A h B I D  T H  3
po 22 K za 100 kilogramów

wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych lab 
100 kilogramowych, me licząc za opakowanie, opłatnie stacya Trvest, po 
p rzesłan ia  należytości podłng rachunku. Karbid ziarnisty w V*) 5/s. 8/it. 
i 1ł/j6 mm. garnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osobliwj opust 

za przesyłki całemi wagorami począwszy od 10.000 kilogramów.

Na myszy polne!
Trucizny na myszy polne:
G a ik i  to a fo m w e ,
O w ie s  s t r y o h n i n o w y ,  o b łu ­

s k a n y ,
F s z e n lo a  s trv o h u in o w a , 
K o s k o l t/ujący tyiiło myszy, me 

szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna
„ T Ł l S l f w .

Przy zamówienia należy dołączyć po­
zwolenie władzy politycznej. »7 37 o

P o

Ameryki

Slabońó męską
Lkutki szczegółu, tajnych grzechów mio- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdruwie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
95 rozpowszechniona książka. 20 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania Dolskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśn;enia 
swych ciemion, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzystałc zupełno sw« 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się ksią: kę w kopercie f r a n c o  
przez V e i, r R .  F .  B le re y
w  L lp a k a , Neumarzt 21.

W  K ra k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J .  VL 3 im m e lb la n a .

kto chce pic doskonałą i bardzo pożywną kawę, niecnaj używa

akoteż do Innych zamopskteh krajów, 
ppzeppawla fflT na j tan ie j  'Al

powszechnie znana firma

B .  B a r l s b e r g ,  H a m b u r g ,  Ferimflstrae 15.
| g r  Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! 196 5 10

Kawy zdrowia"
która zmieszana z 1jt częścią kawy ziemistej, zadowolni nawet najwybre­
dniejszych smakoszy

Osobom wątłym, niedokrewrym i dzieciom należy podawać
a c ; « >  r o w i a “

bez dodatku ziarnistej. gąs s o
1 Kg. k o s z tu jn  t y lk o  8 0  o t., o r y l i  1 k o r .  8 0  h e l .

5 nor. j  w ięcej dziennego zarobki
Towarzy«(wo robotnlkó 
do wyrobów trykotowy) 

■a maszy r uh.
FosznkUjj się osób obi 
go płoi do rubiema po 
ozoch n. noizej waszym 
Zwykło i szyuao r^bo 
przes cały rok w dor* 

Wi&domoścl wstępne nie potrzebne. Oddaleń 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprz 

dajemy 112 34 ■
Towaizyitwo robotników do wyrobów trykot 

wyoh na oisszynaob.
Tlioo. H. Whlttlok I Ska, Praga, Plao «w. Plati 

7, 1—282. Tryest, vla Caiapinile 13—282.



PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, BUM, 
ŚLIWOWICA. HERBATA, poieca firma

!)r Nieć, Franicev:ć i Pavic;ć, Kraków. Rynek główny 25 Omach Banku Galie.
(Zamówienia z prowin yi uskuteczn.a się natychmiastowo, wmmiki gratis i tran ko). ___________ 179 3 o

N a p e p s z e  f r a n c u s k i e  
bibufki du papierosów E

WSZEDZIE DO NABYCIA. ts«  4 ta WSZED IIE DO NABYCIA.

66
W SZEDZIF DO NABYCla

N a j l e p s z e  f r a n c u s k i e  
tutki do papierosów

Grand Prix, Wystawa Paryska 1900.

KWIZDY płyn restytucyjny
c. i k. uprzyw. woda do mycia koni.

Cena fJua..ki kor. 980.
Przeszło od 40 la t ożywany w stajniach nadwornych, 
w wię.nszych stajniach wojskowych i cywilnych do 
wzmocnień a przed i po wielkich na- __
tęzeniach, p sy sztywności 11  i t. p 
uzdolnią konia do nad-.wyozajuyeh 
czynności w treningu. Prascdzio-y tylko 
z powyższym znakiem ochronnym do 
nabycia we ws ystkich aptekach i drogneryaeh. — 
Ilustrowane katalogi gratis i franci. io6 8 2n
Główny skład F r a n c is z e k  J a n  K w lz d i ,, c. i k. 
anstr. węg. k. rumuński i książ. bu/g. dostawca nadw. 
Aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem

Zwracani} vv, ngę ca Pierwszs krajową fabrykę chemiczno kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, utea Syksiuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

P l lH l*  1 /0 1 0  i p r - u  przy,jmnie przylega 
f l UI  1 ?  A i y u j f  dt, twarzy, rndajo 

piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienioznegu upiększenia twa­
rzy. Pudełko matę pudru białego K P20, całe 
2 K. Różowy di a blondynek i kremowy dla 
szs-tynek i brunetek małe pudełka po K i'40, 
wieksze po K 2'4i«

Woda fiołkowa ™  ‘ Ł 'S
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry wy­
gładza zmarszczki i d u d  ospo we. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca Ceno 9 E

Mydło kosmetyczne n x K
|  Najbardziej

natne pikm- Ceni K 1'20

Białe i piękne ręce! C2fcrwone j
opierzchnię e ręce wybieleją i wydelikatnieją 
p« kilkakr itnem natarciu k r e m e m  r e ś l in -
■ ym  Słoi z K 1 '80.

Kadzidło sosnowe f^LgtT
pachn, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkać w jak najwyższym Btopiiu. Flakon kor. 
190, rozpylacze od 80 h do 6 K

Antillenttilia
neozne, plamy wątrobiaue usdajc ceize świt 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
P i l i n ł n n  włosom siwym i wypłowiałym po 
■ Ir p  LUII icilkakrotnem uzycin przywraca 
piękny naturalny kolor. Ceni flaaonu 3 K.

‘ l O l l t i r t  QŁi*i'nie]Sze wypadanie wdo­
wę d l B I I L I I I  t(j„  wstrzymuje, cebulki wło- 

«nw i  womaooii i wytwarzanie porostu włosów 
pobmiai *łi; fiak-n 8 K pół flakonu R 3'29.

^ „ „ 1; , , , .  Liuwa czerwoność uusa r po- 
I f i d y I lU l l I lC i  liczków. Flakon 3 a.
n i » i a n ł * i i i n t i  <Pudl PG^ny) nadaje twa- 
U l  l O l I K a l l l l u  rzy piękną i p*zyjemną 
białość, odswieżo płeć i konserwuje. Cena 9 K,

128 12 o

Esencya miętowa do płuka­
l i , ; !  l j « ł  oprocz przyjemnego orzeźwiają- 

M U a L  cego smoku i zapaohu, bardzo ko 
rzystnie wpiywa na dziąsła, i zęby. Flakon 1 K.

Proszek roslinnoaikaiiczny 
do czyszczenia zębów
i kwasy które sprowad-iją ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 80 h i K 1-29,

Woda lwowska
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego F  1’80, 
większego 3 R,
N l f . r  t i n n  Wyborny śiudek do natych 
i  y l  O l l l l u .  miastowego farbowania wło­

sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 9 K.

Prawaz-we Mleko ogurkowe IK  
Prawdziwy Krem ogórkowy I K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogorkowe IK.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, n r uraine, — Ządai wy 

raźnio tylko wyrobu

IHNATOW ICZA
O -. •• p ie r w M u r a r d a e j  |au o ś c i .
r u r r u i n y  Eiakoeiki od SO b lo 5 K

f i3  y  n r JL j ła *  n  €>
najlepszy środ k do czyszczenia iirwi, wynaleziony przez

p r o f  G 1 R O L A M O  P A G I 1 A N O
wyraDiany od i. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców daiej pro­

wadzoną we F L U JtF N C Y I, v ia  F a n d o lf ln l  ę W ło c h y ) . 14' 10 0

C acliets w
Żądać we flaszkach, m ijątych 

Prof. GIROLa MO PAGUAN0. -

Skład dla Austryi Sokrate

ptjyni i, w proszku.
jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 

-  Dostać można w icażoej większej aptece.

Bracchetli, Aia (Połud. Tyrol).

s>
0
0

0
0

0
0

najlepszą 

jakość i trwałość
180 8 10

0
0
®
0
0
0
0
0
0
0
0

H e u  m  s s .  “f c  ; v  s c

X c 5jŁh f t y  i >  < i  e n t k a lKlinicznie
wypróbowany

N erw o b o ld , G o io leo . B o i zę b ó w . B ó l g jłow y 
u s u w a  trv : a le  1 sz y b k o

Fra .nie 
chroniony

wyrobn aptekarza Edelmana.
Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysosiej 

wartości leczniczej Ichtyomentholi który działa nawet tam , gdzie inne środki tego rodzajn są zupełnie bezskuteczne. 
Ichtyomentnoi do naDycia we wszystkicn prawie aptekach.— Główny sk.ad wy„ łkowy: L a b o r a to r iu m  o b em lo zu e  a p t e k a r  a

S z y m o n a  £ d e lm a n t  w  B o u o ro d o z a n a o b .
Cena flaszki z opisem użycia J korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.

W Kiakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewsk*ego.
r t g l  m w a i Ł a i i i  .  , Ostrzega się najusilniej przed naśiadownictwimi i środk_mi zastępczymi i uprasza się żądać 

J f i v 2 l ’ » łA w  > wyraźnie „ Io h ty o m e iith o lu  E d e lm a n a 11. 288 6 8

W " ie ló w f  i l e e m ie z e  w rć
żnych cenachMydła

Wody kolońskis J”4"81?"óak. ud :*i> b d oF 1 k

H e p b a b n e g o  s y p ó p

podfosforawo-wapienno-żekazowy.
Syróp ten piersiowy- wprowadzony do haDdln przed 36 laty, przez 

bardzo wieiu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz­
puszcza flegmę i uspukah kaszel. Z powoda zawartości śn dków 
gorzkicn pobudza apetyt i dziaii dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie. Żelazo, taa ważne do wytworzenia krwi. zawarte 
jest w syropie tym w stame aającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powoda zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
piennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
Cena Jedne] Daszki Eerbsbnego syropn irspiei io - żelazowego 2*50 ko i., z prze- 

eylka pocztową 40 hal więcej ta  opakowanie.
O s t r z e ż e n i e !  Ostrzegamy P. T Publiczność
przed nasiadownictwami, które pojawiły się pod 
tasamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swyct składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się roznią od naszego, od 36 lat istnie­
jącego syropu podfeisfurawo-wapienno-źelazowego 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabneyo wa- 
pienno-żelazowego syropu" i baczną na to zwrocie 

uwagę, azeoy się na każaej flaszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokółowany znak ochronny. 142 8 14

W y łą c z n y  w y ró b  i g łu w n y  s k ła d

Dr Heilmans, Apothe&e „zir BaiUfher^igkRit0
W ien, V I I I ,  K aiserstrasae 7 3 —75.

Na skład: c we w szystkich aptekach.
W Krakowie: m ł J. Bartmańiski, W. Redyk, K. Wiszniewski; we Lwowie: 

Jak. Beis-.-r Dr H. Mikolasz, TT Wewiórski; w Białej: fi Eisenberg, E. Keller; 
w Borszczowle: M. Niemczewski; w Brzeżanach: L ' Nahiiks s p a d k o b w gzer. 
niowcach. Dr J, BarDer. G. Gregor, A. Grabowi-z, F Fafleubaaic & A. Papp; 
w Dorna Waira: r  Fritsrh, w Drohobyczu ■ L. Dobrzynieckiego spadkobiercy R. 
Safnn w Gródku: J. HeBcheles; w Gurahumora: L. Harth; w horodenue: IB Lnrie; 
w Jarosławiu: J. Mahl, J  Rohm, J. W ysza.ycii w laśle J Frzyłpski; w Kimpo- 
lung: J. Miiller; w uommyi: A Sidomwioz E. Stenze Br. Witosławski; * lt°Pyczyń- 
cach: ii. Reder; w Krynicy H Nitribit; w Mielcu : A. Pawlikowski; w Niżankowń ich : 
T. Kapiszewski w PodwołoczysKacn D. Schneidra spadkobiercy; w Przemyślu: J. Ma- 
szewski; w Przemyślanach : H. Englander, w Radowcach A. Decani, A. v. Rossignon; 
w Saaogórze: D. Rubinowicz; w .Sanoku: D. Tobias; w Samborze: I. Aleksiewioza 
ipa iki bierny, J. Lepiinkiewicz; w Śmatynie : F. Nii mczewski; w Suczawie: L. Bischof, 
.T W eingarien; w Stnnlsławowie: Dr A Beil, 3. Macury spadkobiercy; wStorożyńcu: 
N. Fiebert; w Stryju: L. Gartner; w Tarnopolu: L. Fleischm.. in, H. Kahane, M. Krzy- 
żanowoki, w Tarnowie: J. Medi. iowiki; w Ustrzykacn: A. uastrzebiiki; w Wilamowi­

cach: F. Schneider; W Winnikach: K. Bauman w Żółkwi: A. Dadieca spadkob.

Wahadłowe zegary z muzyką
»ą ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary i.ahadłowe są 79 cm długie, pndło aokładnie jak rytanek, jesr 
z prawdziwego drzewa orzechowego, .pięknie politurownne, z artysty­
cznie rzeźhionemi ozdobami I gra Każdej godziny najpiękniejsze marsze

i U.ńce. (.'-.ja —
6  z ł r .

1 en.am zegar bez mnzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
i całych godzin, .ylkc złr. 4 ’50. Z pięknie brzmlącem biciem dzwona 
wieżowego 5 złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty 

■za co aię ręczy 3-letnmm pisemnem poręczeniem, lecz także wsicutek ich 
istotnie wspaniałego przyozdobienia są bardzo pi ‘knym przedmiotem ame- 
biowama Padło drewniane na zegar złr. —-30, opakowanie za darmo. 
Budzik £ muzyką gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remom. 
Rosssopf 2 złr. Wysyłka tylko za zaliczką Niestosowno przyjmuje się 
napo wrót lub zwraja pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki 
illustr. cennik zegarów, łańcuszków, pierścieni 1 t. d. za darmo i opłatnie.

Józef Spiering w  W iedniu
K» P o M tg a a t te  JX r 2  1 4 ,  154 9 10

2 korony pół kilo cukrów
poleci

ADAM  PIA SE C A I
DługdlO. FloryaiiSka 2, Hote1 Drezdeński, 

Krakńw. 124 16 o

15.000 różnych, rzadkich, pod g*aranc;.ą pra- 
wdziwych, w dobrym stanie, ta»że .całości*, 
wysyła na żądanie du wyborn z opustem 60 

do 70°/o poniżej k ila 'ogn Senfa i innych 
A  W e. z  W ie d e ń . I., Adlergisse 8 (przed­

tem Berlin). Zakupno. 359 3 4

v  m m m em m m __
ipa  1 y i i s l e in a

Grz p x z  y s z c z ą ]  ą c e  p ig a ł
11 « &. uuiuMiuusKjauHU* ' *oi jmawuwaiiMunai

( d a w n ie j  N e n s te ln o w s k le  p i f n  u  E lż b i e ty )
słynnne od dawna i przez znakomitych lekarzy polec me jako lekko przeczyszczający 
tozwalniająry środek nie przeszkadzają trawienia i są zn; ełnie nieszkodliwe. Słodycz 

tyih pigułek sprawia, że je nawet dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczko z 1K p i g u ł k a m i  kosztuje BO b a l.,  zwój z 8 pudełkami, 

zawierający wi^c lii) p i g u l e h ,  kosztuje tylko 'i bur.
Po otrzymaniu 2 kor 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju

l V f a l f > » 7 -TT ź a f l a r *  » * U I l l p a  t f e n s t e i u a  p i  z .e -  
A i  C b l c Z i y  Z i O j U a L  e i i j s i r z a j ą c y c h  p i g u ł e k " .
Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
prorok, znak „ ńw. Ł© p o i . la  wyciśnięty czerwono-czar­
nym drnkiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży­
cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem: „ F i l i p  
N e i i s t e l u ,  a p t e k a r z . 11 98 7 16

A p t e k a  F i l i p a  N E U S T E I N '
..imh! św. I,e<i|iul(lein", t t  ieileń. I.. P lankengasse f>.

Skład w Kiakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyki i K. Jahra (daw. (-łralewskiego).

T A N IE  i OZDOBNE OUHODZENIA

-4-  C l i i l ó l o ś e .
Jedynym najlepszym środkiem wzmaem jącym, sił dodającym przez 
w i e i u  lekarzy w o w ław ej rodzinie zapisywanym, podług podzię­
kowań ze świetnym skutkiem, .es posilna mączka odżywcza Demoiopen. do
zaokrąglenia kształtcW c.aia za bardzo dobrą uznaua. W 6 tygodniach stwier­
dzono 30 funtów. Odznaciom i i  najwyźszemi nagrodami, także „Grand P rix“ 
Przewyższa dowoanie inne śr- dki oażywcze. Oryginalna pa? zka, około 250 gramów, 
2 50 K. Dostać można w aptekach i drogueryach, uważać na nazwę Domotogen 

czego innego nie przyjmować. Wysyła główmy skład BALZAR, Wiodeń, III . 
E&uutstrabso 50. w  Krakowib aostać można w aptece kosenberga, ul. Krakowska.

122 8 16

HUTTER  i S^HRANTZ, TOW ARZ. AKCYJNE, W IEDEŃ i PRAGA
pierwsze austr. n i  ces. i Kroi wyłącznie uprzywil. fabryti wyroDow siatkowycn
Cenniki i kosztorysy wysyła dQriro i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma

D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12.
Polecamy ogiodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzód i oki.n i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Ja„o specyalności dostarczamy tamo siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

d« ogrodzei placów do gry „Lawn Tenms“, ogrodów łąu, lasów i t, p.
318 2 20

ranle czeskie 
P I E R Z E !
6 kg. świeżo dartych 9'80 K. 
lepsrycb 12 kor.: białych, 
miękich jak puch, dartych, 

18 R, 24 K; białych jak śnieg, miękich 
jak pnch, dartych 30 K, 38 K, w ysyłka 
opłacona za zaliczki Wymiana i przyjęcie 

napuwrót za zwrotem opGty pocztowej. 
Benedlukt Sachsei. Lobe* 274 Post Pilseu, 

(Bobraen). 344 2 6

Niech sie zwróci
C

du właściwego źródła,
kto chce kupić tanio i przywiązuje 
wagę do swego zdrowia, osiąglnie uo 
tyiuo wtedy, jeżeli przy pomocy mojej 

esencyi likierowej

i o l a r - F o r s c h e r
pierwszorzędnej osobliwości, sam sobie 
sporządzi likiery, Przeciw zboczeniom 
w trawieniu dolegliwościom żołądko­
wym, zaziębieniem i nudnościom, używa 
się z niezawodnym skutkiem jedynie 
i wyłącznie likieru Polar Forscher. — 
Także i w innych razach wszędzie bar 
dzo ulubiony napój domowy, ktorego 
u żadLej rodz.ny nie powinno brakować 
Sposób sporządzania za darmo. Wysyła 
w flaszkach po 5 K tylko jedynie ze 

sk ładu faDrycznego 369 2 3

KHYSTYAHT IPLOSS
A s c h  (Czechy) Priuopy 4d7.

B  a  I n  o  d  o  r .  J  a  h  ra*
A rom atyczne tabLetfh 'dc m y cia  I <Jo 

k ąp ie li n a d a ją  w o d z .e  n ad er  
przyjem ną i tiwata w oń. o d św ie ż a ją  

• w y g -fa d z ą ja  S a ó r e  
C e.i? k VB0.

Wyrób i Cjtow ny Ski  ad
A p t e n 3  Por. G r a l e w s k i c  j o

w K r a k ó w . e  
Wystrzf c etć się 00,5 lacLcwr ictba

188 18 60

L. 118728/05. 361 2 8

koncesyonowany Zakład  
Sprzedaży i j&upna 

H . T E L E S Z N I C F . I E J
w Krakuwle, ulica S*e\ ska L 10, I p lęttc

(dom W go Okonia) 161 7 0
Poleca: Garnitur mah. kryty pluszem Porce 
lanę saską. Garni‘ ,.ry anbolowe, Kantorem i 
Czaprak z VIII winku Dywany perstie 1 :7 ‘/, 
m.’, kompletne nrządzoma Sal >nów, SyKiaiń i 
Jadalń, Fortepiany, Pianina, -Makaty, Oorazy, 
Riżuteryę. Porcelanę, l  ampy, Kandelabry i 
różne sprzęty pujfcd> ncz». Garderobę męsaą 

i damską.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis

p p e s y ł a b a r i  d ą ż y  s t a

S ^ M i T T l i M A N N

Z4NTĘFSTWO
Ig u  O s<H u«ąu  Z w ią z k u  I  r z ę d n lk u w j

monarchii anstr.-węg.

„B£ABlTElV-VCH£ISn
T o F tf f fs i i i i  m i .  oiiszjieCM i m i y t i .

Przeprowadź^ nbeapl»CE«ulw łyelowe po­
dług wstełkich kombinaryj.

:yi -Oli po iyem l iia jk u r i) ita ie jsz r  dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych kra- 
jowycn i prywatnych z„ i bez konayktu; dla 
P. T. aawnaatów lekarzy, kupców, przemysłow­
ców i t, d. 'ak niemniej zajmuje si; przepro­

wadzeniem taonw erw yi d ó b r  
Bez za l iczek!  

Zgłoszenia pisemne lub ustn- między godzi­
ną 3 a 5 po południu. 139 28 0

K ra k ó w , b  ie u o w s t .  u .

tf onkurs.
Magistrat król. stoł. n , Krakowa roz­

pisuje jin-ejszem konkurs na następu­
jące posady w Urzędzie Budownictwa 
miejskiego:

I- Dwie posad? starszych Inape* 
ktorów  budownictwa w VIII 
Ktasie rangi, z ptacą roczną 3600 
koron, dodatkiem kwaterowym w 
rocznej kwocie 720 koron, doda­
tkiem budowlanym w rocznpj kwo­
cie 400 koron, oraz prawem do 
dwóch pięciol ci po 400 koron.

DL Ewentualnie dw.e posady In spe­
ktorów  Budownictwa w IX 
klasie r»ngi z płacą roczną 2800 
koron, dooatkiem kwaterowym w 
rocznej kwocie 600 koron, doda­
tkiem budowlanym w rocznej kwo­
cie 200 koron, oraz prawem do 
dwóch pięcioleci po 200 koron.

I II . Jedną posadę -Łdjuukta kJu- 
doH ulrtw a w X klasie rangi, 
z płacą roczną 22u0 koion, doda­
tkiem kwaterowym w rocznej kwo­
cie 480 itoron, dodatkiem budo­
wlanym w rocznej kwocie 200 ko­
ron, oraz prawem Jo dwóch pię­

cioleci po 200 koron.
IV, Dwie posady F i  a k lj kaniów  

Budow nictw a o roeznem adju- 
tum po 1600 koron.

Obok warunków ogólnych jak mepo- 
szl kowane życie, w.ek poniżej lat 40, 
wymaga się od kandydatów wykazania, 
że z dobrym skutkiem ukończyli stu- 
dya w jednej ze szkół politechnicznych 
monar hii ua wydziale budownictwa 
(architektury) i złożyli oba przepisane 
egzamina rządowe.

Kandydaci na inspektorów starszych 
i młodszych mają się wykazać prócz 
tego, conajmniej pięcioletnią, na au jtn  
któw conajmniej dwuletnią praktyką 
zawodową.

O miejsce Praktykantów Budowni­
ctwa mogą się ubiegać ukończeni słu- 
cnacze wydziału budownictwa lub in- 
żyuieryi.

Praktykanci obow ą z an  będą po ro­
ku służby poddać się administracyjne­
mu egzam inowi w c. k. Namiestnictwie 
przepisanemu dla urzędników pahsrwo- 
wej służby budownictwa.

Padania o wymienione wyżej posady, 
przy dołączeniu metryki, świadectw 
szkolnych z egzaminów rządowych i 
z dotychczasowej praktyki,należywuieść 
do Prezydyum Magistratu najdalej do 
(lu la  15 lutego 1906.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa,

dnia 5 stycznia 1906.
Prezydent miasta.

L e a
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Podziękowanie,
Wszystkim tym, którzy uddali ostatnią 

posłngę przez udział w pogrzebie ś. p. 
Bogumiły Kąckiej, zmarłej dnia 11 sty­
cznia w Krakowie, a zwłaszcza Wiele­
bnym Księżom Juliuszowi Małysiakowi 
i Michałowi Trzopowi. wreszcie wszyst­
kim rym, którzy w tej smutnej chwili 
wyrazili nem swoje współczucie, skła 
damy na teio miejscu serdeczne „Bóg 
zapłać Rodzina Kąckich.

538

PodzlęKowauie.
W ciężkim smutku, jakim Pan Bóg 

nas doświadczył przez powołanie do 
siebie mej najdroższej żony i maiki 
ó-ga dzieci, nie maiąc -unej drogi złożyć 
mego z serca pochodzącego podzięko w a 
ma. na tej drodzeskładamserdeczne „Bog 
zapłać". Przezacnemu Panu Doktorowi 
Kazimierzowi Flisowi, który od początku 
choroby aż do zgonu, dniem i nocą, 
prawie bezinteresownie, niósł iście z po­
święceniem swą pomoc, chcąc podtrzy­
mać i przywrócić chorej zagrożone zdro­
wie, lecz Pan Bóg inaczej zarządził. 
Dalej za wzięcie uaziałn w smnrnym 
obrzędzie: Wielebnemu Ks. Janowi Ma- 
snemu, katechecie c. k. semin., Ka. Ja­
nowi Karczowi, katechecie z Mogilan 
sp. Profesorom i Nauczycielkom, Panu 

Tomaszowi Bujasowi, prezesowi Stow, 
Polak. Ręk. „Gwiazda1*, Stowarzyszeniu 
temuż i członkom za wzięcie udziału 
ze sztandarem Kolegom i Przyjaciołom 
moim, którzy przybyli z różnych stron, 
i wszystkim tym, którzy wzięli udzm 
w odprowadzeniu zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku. Zauładowi po­
grzebowemu p, Jana Wolnego, który 
zajął się calem urządzeniem pcgrzebn 
i sumiennie się wywiązał ze swego za 
dania, oszczędzając rodzinie przysrości, 
zwykle przy takich czynnościach połą­
czonych, czuję się w obuw.ązku złożyć 
Mn serdeczne „Bóg zapłać1.

J ó z e f  K n a j ń k  
622 z dziećmi i rodziną.

la G. Gebethnera i Spółki w EraRowie
POLECA:

Koron

6-20

1-60 
5 
1-60

3-50

3 ' -

f  odziekowanie.
Koncert spacerowy, urządzony w nie­

dzielę d. 14 b. m. przez panie rależąt 
do „Biura sprawdzań nędzy“ . r cele 
ubogich, przyniósł czystego dochodu 
550 koron.

Wszystkim, którzy brali czynny udział 
w urządzeniu koncertu, a w szczegol- 
lości W Panu pułkownikowi Grósslerowi 
ta bezinteresowne nżyczenie muzyki 
yojskoTej, która pięsnem wykonaniem 
itworów muzycznych przyczyniła się 

■ io uświetnienia wieczoru; Panom k o - 
nitetowym za zaopatrzenie bufetu i za- 
ęci° się rozsprzeaażą tegoż, firmom 
Hawełka", Maarizio i Kondolewicz z? 
rzesłane wiktuały, wreszcie WPcnn Mo- 
awieckiemu za ofiaiowanie datkn na 
el wspomniany, śle tą drogą goiące 
odziękowanie

przewodnicząca 
527 Zygmuntowa Oimoowska.

Ukończony prawnik
oszukuje posady praktyaanta notaiyainego. 

J a s s s t g r ^ w i t i ,  K r» k « w , nl S in j-  
■ b leg o  513 1 5

C h ł o p c z y k
dny i zdrowy, sierota, c inteligentnych ro- 
lców, mający 3 rnies., jest zaraz do oddania 

■i własność, z warunkiem, aby doin był reli- 
jny i uczciwy. T W. posie restante Kiakow 

534 1 2

Amicis de Edmund. S e rc e . Książka dla chłopców. Przekład Maryi Ko­
nopnickiej. Wyda»ie ilustrowane K 51—. W ozdobnej oprawie . . 

Peecher-Stoice II. C h a ta  W u ja  T o m a . Powieść opracowana dla mło­
dzieży. Z 4ma rycin ami. Wydanie 3cie przejrzane i poprawiona. Karton

Bełza Stanisław. W  d o lin s  o i  k i  w i  Z 11 ry c in a m i..............................
Bukowiecka Helena. K s ię s tw o  W a r s z a w s k ie .  Z 12 rycinami. Karton 
Chrząszczewska J. i Warnkówna J. R o k  c z y ta n ia .  Wypisy na klasę

trzecią. Wyd. 2gie, przejrzane i poprawiona W opraw ie.................
Cuthbert O. B r a c ia  i p r z y b y c ie  ic h  do  A n g l i i .  „The Friars and how 

Tbey Game Eagland’1. Przekład z Tomasza z Ecclestonn „De 
Adyentu F. F. Minorum in Angliam". Tłomaczoae z angielskiego 

Dante Alighieri. B o s k a  k o m e g d y a  I I I  R a j .  W przekładzie Edwarda
Porębowicza Kor. 2 60. W ozdobnej o p r ............................................... 4‘bu

Duchowicz B. Co je ś ć  i  p ić  a b y  b y ć  z d r o w y m ?  Z tabneami . . —‘30 
Drzewiecki Konrad. NaUnra c z y ta n ia  i  p is a n ia  Z objaśmeniami dla

nauczycieli i z wzorami lescyi. Z 61 ry su n k a m i.............................. —"90
G p itre  e n  t ro is  p o in ts  a  m e s s ie u r s  ie s  r u s i e s ...................................1‘20
Gomulicki iktor. W s p o m n ie n ia  n ie b ie s k ie g o  m u n d u rk a .  Z 6 ry­

sunkami W. Górskiego. Karton K 3 20. W ozdobnej oprawie . 4'—
Grubiński Wacław. N a  r u b ie ż y .  Dramat w dwóch odsłonach . . . .  2f -

— P o c a łu n e k , albo smętna bajka o dniu p o w sz e d n im ................. 3"20
Herbaczewski Albin J. P o tę p ie n ie ,  t r a g e d y a  d u a z j  (Cztery miraże

na pustyni klątwy i w ygnania).................................................................3’—
Hopkins Elhce. M e tk i  i  s y n o w ie , c z y l i  p o tę g a  k o b ie c o ś c i  Prze­

kład Izy z Moszczeńskich Rzepeckiej. Wyd. 2 g ie ..............................
Jankowski < zesław. N a  m a r g in e s ie  l i t e r a t u r y .  Szkice i wrażenia . 
Korzon Tadeusz. H i s to r y a  w ie k ó w  ś re d n ic h . Wyd. 3cie, poprawne.

z licznemi rysunkami w tekście    . .............. ..............
Kossakowski Stan. hr. P r a k t y c z n y  p o r a d n ik  le k a r s k i ,  zawierający 

parę uwag o przyczynach chorób, odnośnie do ich leczenia, oraz 
zbiór recept popularnych. Przekład Ireny Popławskiej . . .  1-60

Kraushar Al. T o w a rz y s tw o  W a r s z a w s k ie  p r z y j a c ió ł  n a u k . 
1 8 0 0 —1832 . Monografia historyczna osnuta na źródiach archi 
wa'nych. Księga IV. Czasy polistopadowe. Epilog. 1831—1836 . . 11’70 

Krotoski-Szkaradek K. dr. Z d z ie jó w  r e f o r m a c y i  w  W ie lk o p o ls o e —"50
M. I. ks. P a m ię tn ik i  w ie w ió rk i ,  wyszperał i podał w św iat 2"—
Maszyński Fiotr. , .L u tn ia “ . Pierwszy wybór kwartetów męskich, polskich

i obcych kompozytorów. Zeszyt YI .  2‘60
Michałowski Z. Z  s ło n e c z n y  o h  b la s k ó w  i f a l  k s ię ż y c o w y c h  180 
Mickiewicz A. K s ię g i  n a r o d u  p o ls k ie g o . Tekst pierwotny, z auto­

grafu... wydał J. K allenbach..........................................................................L‘50
Morawska Z. P r z y g o d y  Im ć  P a n a  M ik o ła ja  R e y a .  Powieść dla

młodzieży. Z 6 rysunkami K. Górskiego. Karton K 4"—. W ozd. opr, 4"80 
Moszyński J. N a  ro z d r o ż u  p o m ię d z y  o d ru c h e m  a  s u m ie n ie m  . —-30 
Niedżwiecki M. O n a s z y m  n a jw ię k s z y m  p o e c ie  A d a m ie  M ic k ie ­

w ic z u  <Wyd. Macierzy Nr 8 3 ) .............................................................—'10
Niewiadomska C. E le m e n ta r z .  NauKa czytania i pisania z obrazkami

i wzorkami p i s m a ...................................................................................... —"50
Niewiarowski Jan. O s a d n ic y  w  p u s z c z y  p o ls k ie j  Z 12 ilustra

2'— 
4' —

5-20

cyami K. Górskiego. W ozdobnej kart. okładce 4 —
Odczytów siedm o w ychow aniu, wypowiedzianych z okazyi 25 cia

Stowarzyszenia Matek chrześcijańskich w K r a k o w ie .......................... 2' —
Frajer Wł. K atalog  ry c in  D aniela Chodowieckiego, znajdują­

cych się w Muzeum Narodowem w Krakowie. (Wyd. Mai. Nar.) . 2"— 
I rout Ebenezer. N auka instrum entacy i. Spolszczył Gustaw Rogusk. 3-— 
Rey Mikołaj. Figlik i. Dla uczczeni* cz'erechsetnej rocznicy urudzin

autora, wydał w podobiźnje W iktor W i t ty g .......................................20"—
Rodziewiczówna Marya. Joan. V III l— 12. P o w ie ść .......................................3'60
Schiffmann Arnold. F ifi, dramat w 3 aktach K 2-—. Na pap. grubszym 3‘— 
Scholz R. K róiew na wiosna, bajka sceniczna w l odsłonie . . . .  —"60 
Skorow idz dóbr ta b u la in y ck  w Galicy i z W  Ks. K raito w- 

skiem. Na podstawie najnowszych matiryałów urzędowych, uło­
żyło Krajowe Biuro statystyczne przy Wydziale krajowym . . . 10 — 

Słowacki Juliusz. Zaw isza Czarny, dramat. Z autografu wydał Artur
G ó r s k i ................................................................... . ....................................  3 —

Udziela Seweryn. H afty  ludu krakow skiego, 24 t a b l i c ......................1*20
Yogel E. dr. P odręczn ik  fo tografii p rak tycznej, Przewodnik dla 

amatorów i zawodowców. Opracował wedle 14 wydania niemieckiego 
Stanisław Ssalay. Z 119 rycinami w tekście i 15 tablicami . . . 4"— 

ty allace Lew. Ben-Hur. Opowiauaoie z dni Mesyaszowych. W ydanie
nowe przejrzane i poprawione. Tlomaczenie z angielskiego . . . 3’—

Zieliński Z. Inź. Przedm ow a do młodzieży. Wyd. 2 - g ie ..................—'10
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  398 3 5

O © ©G© m m :

Zmiana lokaju.
Magazyn nowości dla dam

Zimler i Spółka
Znacznie powiększony i przeniesiony 
do sąsiedztwa, gdzie dawniej „Louvre“.

524 2 2

©
! &a> lęSrszy postęp teraźniejszości I
Nierbędirym w pralni. je s t słynny Niezbędnym w kuchni

g . ,  ,

J j ,

v̂ iszą na 1
Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym! Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym!
Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 

H u r to w n ie  s p r z e d a j e  L . M ln lo a  w  W ie d n iu ,  I . ,  M o l k e r b a j t e l  8 .
29; 6 50

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
środkiem piękności 

jest Balassy prawdziwie angielskie

§  ŁEKO OGÓRKOWE
które usuwi uatyohm last piegi, plamy wątroblane, 
Pryszcze, wągrry ild. nadająo tw irzy świeży, młodociany 

wygląd. Zupełnie nieszkodliwe. 403 1 10
■rszka 2 K. Do tego mydło ogórkow e 1 K. K rem  ogórkow y ? K.

P uder 2 K i 1 20 K.

wysyłka Apteka C. Balassy E rzsebetfalva.
Główny skład we Lw owie m a ap tek arz  H, Rubel. Nadto można 

dostać w aptece M. S chw arza i A. G oldberga w Przem yślu,
/  Nr 2. J

,~i M w h j a  jt  iy itcuŁ iw l 0>j aa  dawien dawna z swej dobroci I z t  iohi zna j prawdziwy

30°

F orte  piariiista
roi, reperuje fortepiany, pianina sn- 
ionnie i tanio. K a tc n a e l ic k a  17-
tróż wskaże. 497 2 2

Profesor szkoły realnej
poszukiwany na kierownika prywatnej 
szkoły realnej w  Krakowie. Zgłoszenia 
(listy) pod 5 3 3  przyjmuje Administra- 

cya „N Reformy11. 533 l 3

Wagi
rozm aitego system u, rrzyjm uje do 

napiaw y i cechowania

pracownia mechaniczna

% EcjniaHowsHicgo
Kraków, Grodzka I. 48.

532 1 JO

lirze K i  w i
pięknie rzeźbiona szafka, niezawtdzące, dobre 
wnętrze, t  3- letnier pioemnem poręczaniem, 

l  la/e. kościane wskazówki i licz­
by, 18 cm. wysoki, z waga zto-
0 to-bi orzowa nadzwyczaj fanl,
•  TYLKO K 2-50 TYLKO e
'jO roku wysyłam m ~  przeszło 
10 000 zagarów % a ka  najwlg-
1 "zi n i zaduwolenin moich P. 

T. Odbiorców. Ta w Anstryi
aoewn- jedyna doaó daje nu, 

lepaze aw<ac>ectwo o rzetelnosoi 
mego domn. Każde, nawet naj- 
e-lejoz0 zleoerle wykonuje alę 

jak najstaranlej. 383 2 lo  
Wy?yła za zaliczką

Baniis ę# innrad
pierw izafabrykazep«row w Briix Nr 1105 (Czechy). 
Bogato lllua r  o n.iikl z przeszło 1000 Ddbhe k 
wysyła się na żądanie k azoemu a Jam  o opłacony

Pom yślność w  rodzin ie z a łe iy  
od zapobiegliw ości naszych p aó l

a  *

Kathreinera Kneiopowska 
kawa słodowa

je s t jedyną kaw ą słodow ą, która sk rtk iem  Kath­
reinera specyalnego preparatu zaw iera uluDiony aromat 

i nader przyjem ny sm ak kawy ziarnistej.

Jej doniosłe pow szechnie uznane zdrow otne zalety, 
stw ierdzono w ielokrotnie przez najw ybitniejsze 

w agi nauki.

C odzienne użycietejże oprócz Dokażnego zaoszczędze­
n i  w ydatków  w gospodarstw ie domowem przedstawia 
nieocenioną w artość osobliw ie dla młodego wieku!

Przy zakupn ie  r>’ le iy  d ^ t n l e  I z na -k ltm
w ym ienić nazw ę KATHREINERA j ią d a ć  w yłącznie 
ty lk o  oryginalnych p ak ie tó w  zaopatrzonych  m arką 
~*"ł 1—  ochronną »Ksiądz p ro b o n c z  Kneipp«. ■■

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z b i o r u  m a j o w e g o ,  p o leoaa  h i » u d e l

' l a r . 4 d » i i F . . O H i c z a
18 w  B rodaoh  na pogranicza rr oyjskh " 6 100

1 font „Familijnej11 baidzo dobrej . . . .  zl*. l'4fl
1 fnnl ,Mslang de MosKao11 w oryg. opak., najlepszej 9 50 
1 fnur „linrsrlul11 cesarskiej, woryginalnem opakoy ania 3 50 
’ fani „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 120

P *  ------  • Kav-« Caylor, znakomita, franco 5 k i lo .............................9’—
h e l a t a  * F rod A w t -  Bulion wołyński 1 tiJo  *>r. s -20

[ f f n j  I a  z prawdziwego mahoniu 
m I v U 1 v  Są do sprzedania. —
Starowiślna 8. I I  p. 530 1 5

r r

dla inteligentnych pati do
nabycia dobrze rozwiniętego in tere­
su. K aniiał potrzebny t r z y  tysiące 

koron. 450 1 3 

Zgłoszenia pod 450 przyjm uje 
Adm inistracya „N. Reform y".

t l C N < a M M - M O t a c m a « M «  DC

70.000 k o ro n
do nuiieszczonia na hipotekę, całkc wicie lab 
częściowo. Wiadomość w kunoelaryi adw. Dra 
Schrtiindlinya w Krakowie, Rynek główny 32, 

linia C—D. 374 5 ó

PłSRWSZA R M  fi 0 ESKA

A L r l R h i a  K ^ V V 7
^Suźne dla  

PP. Gospodyń!
Za darmo, jako prstwłg, 
otrzym a R«z.dv z ? 1. 
Odbiorców, wykazując} 
się zwrorrm woreezhih* 

(z marka ccbronną, 
z zakuplonyeh T2‘ kifF 
Bgi* moleń 'aybornyc _UV 
mieszanin palone, fa g y  
patentowana *®a *»w 
hermetyczną. hygieideraNi 

samomłcrzae, m m  
( o s z c z ę d z a ją ^  m nuhą 
d« jrzeehowywaula 

Z*Nąą:
(łC n i^ S 6 R \? A T O r

M. J3 WORH1CK1
K r u k ó w ,  K y n e k  # *  4 4 . ^

81 31 o ’ ~

13KrasomOwstwo“
Mieczysława Rościszewskiego.

„Krusomówstwo", sztuka zabierania 
gł ;su w różnych okazyach życia co­
dziennego. (Zasady prowadzema rozmów 
potocznych, retoryki wyższej i popra­

wnej korespondencyi).
Cena koron 2 4 0 ,

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i u nakładcy

Stanisława Kdńlera
księgarza we Lwowie, 

frank o za nadesłaniem przekazem ko­
ron 2 85. 447 3 3

t 2 20

W sp ó łw łaśc ic ie l W arszaw skie^  F irm y

S z a la  y  &  G r t i n b a u s e r
ma zaszczyt donieść P, T. Publ czności, iż otworzył 

w  K r a k o w i e ,  p r z y  vtl. S z e w  s K i e j  L ,  2 ,

Skład wszelkich przyhorów 
i Aparatów fotograficznych.

Najlepsza marka
.CERES  

TŁUSZCZ do 
P O TR A W !

pieczenia, sm a rżenia I 
gotowań a.

'ULi1 V

Środek tępiący włosy (Epi'atoire) do 
z"pełnugo wytępiania i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi — 
nsały flakon 5"—
wielki f la k o n ...............................I0‘—

Pastą Teint do naty< hmiasiowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t. d., k a w a łe k ..........................I-—

Krem przeciw piegom, słoik . . 2‘—
Ozon, w wodzie nwięziony, flakon 

(pół l i t r a ) ........................................1-25

OsoMiraci z cbemicz. latoratorjaiu iosuetyków
D r a  f t o b e r t a  F I S C H E R A

doktora cl.emL i kosmetyka,
Wiedeń, I., Kabsburgerya^se 4.

S r o i i i  l i  t g U i i i  w ł i s i i  (E jilito in ).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatolre. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoiro niszczy bowiem po dłaższem używania korzonki wło- 
sów zupełnie I prześzi.adza ponownemu porostowi n>°z: wodnie.

Ceny osobliwości:
złr.

A

złr.
Woda blond (ólondenr) flakon (pół

litra] ....................................3- _
Puder Email, puder na dzień, 3 od­

cienia, karton r, różem . . . .  3’—
karton bez różu . . . .  2‘__

Woda Venu8, f l a k o n .....................2‘—
Regenerator włosów flakon . . . 2 '— 
Krem do mieslenla twarzy, słoik . |-— 
Środek przeciw czerwoności nosa,

k a r t o n ......................................... 2’—
Kosmetyczny piasek kwarcowy do 

usnnięcia trądzików.................... |'50

Broszurki o ozonie i zast isowania poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
śwladeoti u o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiąie listó-

APOPHJtO

*

usuwa niezawodnie w

dniach bez boln nagniot­
ki, brodawki i stwar­
dnienia skóry. Po otrzy­
mania 1 korony wysyła 
zaraz 164 4 6

Einchorn-Apotheke w Weis.

Patenty
na wynalazki wyjednywa

&*&zimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe: 24 8 0

PetersDurg, Woznieslensklj Prospekt 3.

MydłO do prania, farbkę, 
sodę.

Oliwę do świecenia, knotki. 
Oliwę do maszyn.
Rapidol.
Proszki i pasły do czy

szczenią metali. 357 5 0
Poleca tanie] uiż wszędzie

i?
Kraków, U laga 16.

lO b O O O O O O C C J . ( C i

Fajki
1 tata Brujera,

przeunl 'shryka*
2 prswdslweąo nie- 
zU sicsslaćyo drzewa

Broyers.

Przyj mu i« również wszelkie reprodukcyiue zdję
wywołaniu klisz i t. l

Wjf. iCs i

listów
świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 
* darmo, także listownie. 528 1 12

Z Druk-irni Literackiej w Kraków.e, ul. Jagiellońska 10.
.-i--1 ^

-  '

Oładka główka z wy 
giętym odlew z3rnye- 
ra, cybncb wiśniowy 
z ustn kiom z rogu i 
trestką z jedw abiu 
-koło 21 cm. długa K 
t'50 . Takasamt fajka, 
jednak z rzeźbioną 
nokolc główka, z drze­

wa Bruyóra K 1'60. 
Przyjem ni i SLCha na- Największy w y b ó r  
lenie, przeto w czysto- przy: zadów dlapalaczy 

I scl i smaku nieprzo- snaleść moina w mym 
ścignione. katalogu, który rozsy

ła się darmo i opłatnie
Do nrbycia przez firmę

H A N N S  K O N R A D
Dom rozsyłłowy yy BrQ? r 306 (Czechy).

| ■ Proszę we własnym int( ie zażądać mego 
bogato iiustr. katalogu z .oszło 100U odbitk. 

W darmo i oj tnie 368 2 10

Rządca drukarni L- i. Górski,


